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DZłS 8 bm. o godzinie 16.00, roi 

poczyna obrady w Warszawie 
VII Zjazd Polskiej Zjednoczo­

nej Partii Robotniczej. 
Porzqdek obrad uchwalony na 

XVIil Plenum KC przewiduje: % 

— sprawozdanie Komitetu Central­
nego PZPR oraz zadania partii w dal­
szym dynamicznym rozwoju budownic 
twa socjalistycznego w Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. 

— sprawozdanie Ćentralnej Koipisji 
Rewizyjnej. 

— założenia rozwoju społeczno-go­
spodarczego kraju w latach 1976— 
-1980.-

— wybory Komitetu Centralnego i 
Centralnej Komisji Rewizyjnej. 

Blisko 2,5-mi!ionawq rzeszę pol­
skich komunistów reprezentować bę­
dzie na Zjeździe 1.811 delegatów wy 
branych na wojewódzkich konferen­
cjach PZPR oraz przedzjazdowych kon 
ferencjach partyjnych w wielkich za­
kładach pracy i w siłach zbrojnych. 

W Zjeździe uczestniczyć będg hono 
rowi goście PZPR - delegacje brat­

nich partii komunistycznych i robotni­
czych z delegacja KC KPZR, której 
przewodniczy sekretarz generalny KC 
KPZR r leonid Breżniew. 

W obradach uczestniczyć b«$dq rów 

nież zaproszeni obserwatorzy z niektó 
rych partii socjalistycznych i ruchów 
narodowowyzwoleńczych. 

Udział w Zjeździe wezmą również 
delegacje bratnich stronnictw politycż 

nych — Z5L i SD, a także liczna gru 
pa centralnego i terenowego aktywu 
partyjnego. 

Obrady Zjazdu, który poprzedzony 
został wielomiesięczną cgóinopartyj-
nq i ogólnonarodową debatq nad 
wszystkimi węzłowymi problemami kra 
ju, znajdują się w centrum szczegól­
nej uwagi całego społeczeństwa. De 
cyzje, które podefmię najwyższe forum 
partii, dotyczyć będq bowiem nas 
wszystkich — naszego jutra i naszych 
perspektyw - tego, co decyduje o 
miejscu, roli i znaczeniu Polski w świe 

/cie, jak też zaspokojenia potrzeb, 
marzeń i ambicji jej obywateli. 

świadomość ścisłej współzależności 
między rozwojem społecznym i gospo 
darczym, miedzy awansem kraju i po 
prawq warunków życia każdej rodziny 
towarzyszyła wszystkim naszym poczy­
naniom w okresie mijającego 5-lecla, 
była inspiracją wielkiej przedzjazdo-
wej fali zobowiązań produkcyjnych i 
czynów społecznych,, których efekty — 
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Delegacja KPZR 
z towarzyszem 
Leonidem 
Breżniewem 

w Warszawie 
Wczoraj w godzinach po­

południowych przybyła po­
ciągiem z Moskwy do War­
szawy delegacja Komuni­
stycznej Partii Związku Ra 
dzieckiego na obrady VII 
Zjazdu PZPR. Na czele de 
legaćji stoi sekretarz gene­
ralny KC KPZR Leonid 
Breżniew. 

Na krótko przed godziną 
17 00 na peron Dworca Cen 
Oralnego przybywają l sekre 
tarz KC PZPR Edward Gie 
rek. członek Biurs Politycz 
nego KC PZPR, przewodni 
czący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński j członek Bju 
ra Politycznego KC PZPR, 
prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz, członko­
wie Biura Po!itvcznego i Se 

,kretariatu KC PZPR: 
Edward Babi uch, Mieczy-

i sław Jagielski. Wojeiecb Ja 
ruzelski. Władysław Kru­
czek. Stefan Olszowski. Jan 
Szydlak, Józef Tej^hma, 
K»7imierz Rarcikowski. Sta 
nlsław Kania, Józef Kcpa, 

(clnknńr?pł}fp vn Rfr 3) 

Transmisja 
z otwarcia ' 

VII Zjazdu PZPR 
8 grudnia o g«dz. 15.59 

^«lfc>viz}a Polska w obu 
programach (kolor) ora* 
tulskie Radio w programie 
1 i 2 przeprowadzą bezpo-
*rednią transmisję i obrad 
$11 Zjazdu PZPR. 

Poi J. Piątkowski 

Pożegnanie 
delegatów 
na VII Zjazd 

PZPR 
(Inf. wł ) Wczorajsze popo 

ludnie i wieczór upłyńmy 
koszalińskim delegatom na 
VII Zjazd PZPR w milej i 
serdecznej atmosferze. 34-ty-
sięczną rzesze członków par 
tij województwa koszalińskie 
go. na Zjeździe reprezentuje 
24 przedstawicieli wszystkich 
środowisk zawodowych. W 
przededniu VII Zjazdu partii 
spotkali,, się oni z kierownic 
twem KW PZPR oraz z akty 
wem organizacji młodzieżo-
wyfh. Wieczornym pociągiem 

' delegaci wyjechali do War­
szawy. 

Na dworcu v  delegatów. a 
wśród ńieb I sekretarza KW 
PZPR. Władysława Kozdrę i 
sekretarza KW PZPR, Bar­
barę PoJafc, żegnały delegac 
je pracowników wielu insty 
tucji i organizacji. Przybyli 
przedstawiciele kierownic­
twa i delegacje pracowni­
ków KW i KM PZPR, WK 
ZSL, WK SD, Urzędu Wo­
jewódzkiego, WRZZ, delega­
cie Wojewódzkiej Rady Ko­
biet i Zf.r<£?d'i Wojewódz­
kiego Ljgi Kobiet,... delegacje 
pracowników „Każe!u" oraz 
pracowników i studentów 
Wy tsze.r Szkoły Inżynierskiej 
W organizacyjnych strojach, 
3 Wiązankami kwiatów żegna 
fi delegatów młodzi miesz­
kańcy województwa —człon 
kowie organizacji rałod?!ie'żo 
wych. 'zrzeszonych w Fede­
racji S'ZMP. • 

(dókóAcżetite na str\'f) 
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A Orgon KC KPZR, dziennik „Prawda" opublikował arty­
kuł I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka, zatytułowany 
„Pod sztandarem socjalizmu". W artykule poświęconym VII 
Zjazdowi PZPR Edward Gierek podkreśla, że 2,5-milionowa 
rzesza członków I kandydatów partii przyszła na Zjazd ze 
śmiałym programem na następną 5-Iatkę, zawartym w Wy­
tycznych na Zjazd. 

A „Polska u progu nowego etapu budownictwa socjali­
stycznego", - pod takim tytułem ukazał się w „Neues 
Deutschland" artykuł członka Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczącego Rady Państwa, Henryka Jabłońskiego, poś­
więcony VII Zjazdowi partii i osiągnięciom Polski w okresie 
między Zjazdami. '• 

A Izba Ludowa NRD Jednomyślnie ratyfikowała układ o 
przyjaźni współpracy 1 pomocy wzajemnej między NRD a 
Związkiem Radzieckim, zawarty 7 października 1975 r. W 
drugim punkcie obrad Izba Ludowa zatwierdziła narodowy 
plan gospodarczy na 1976 rok. Przewiduje on m. in. wzrost 
dochodu narodowego o 5,3 proc., produkcji przemysłowej o 
6 proc., wydajności pracy o 5,5 proc., inwestycji o 6,5 proc., 
produkcji rolnej o 1,4 proc., obrotów handlu Wewnętrznego o 
4 proc. i obrotów handlu zagranicznego o 9,7 proc. 

A Na międzynarodowej konferencji antyfaszystowskiej. któ­
ra obraduje w Patnie (Indie północne), rozpoczęto zbieranie 
podpisów pod nowym Apelem Sztokholmskim Światowej Rady 
Pokoju w sprawie rozbrojenia. Uczestniczący w konferencji 
prredstawiciele przeszło 50. państw pierwsi złożyli swe pod 
pisy pod tym dokumentem. Po zakończeniu konferencji jej 
uczestnicy będą kontynuowali w swych krajach zbieranie pod 
pisów pod apelem. 

A Uczestnicy odbywającego się w Rzymie i Inicjatywy ko­
mitetu „Włochy - Hiszpania" posiedzenia zażądali powszech--

nej amnestii dla wszystkich więźniów politycznych w Hiszpanią 
zniesienia dekretu o „Wolee i działalnością wywrotową i ter 
rorystyczną" oraz przywrócenia swobód demokratycznych. W 
posiedzeniu uczestniczyli wybitni włoscy I zagraniczni praw­
nicy oraz działacze polityczni. 

A Zgromadzenie Ogólne Narodów Zjednoczonych uchwali­
ło- rezolucję potępiającą okupację terytoriów arabskich, przez 
Izrael, co stanowi pogwałcenie Karty Narodów Zjednoczonych. 
Rezolucja wzywa wszystkie kraje do wstrzymania jakiejkolwiek 
pomocy wojskowej i gospodarczej dla Izraela dopóki będzie 
on okupował ziemie arabskie i kwestionował należne prawa 
narodu palestyńskiego. 

A „Konferencja Bezpieczeństwa ł Współpracy w Europie. 
Dokument końcowy" - książkę pod takim tytułem opubliko­
wało francuskie wydawnictwo postępowe „Editions Socjales". 
W książce tej* zawarty jest pełny tekst końcowego dokumen 
tu podpisanego przei uczestników konferencji w Helsinkach. 

Aresztowania w Hiszpani 

MADRYT. Policja hiszpań 
ska aresztowały 11 osób w 
miejscowości Pola de Elena 
(Asturia), które m. in. u-
czestniczyły w powitaniu 
przywódcy związkowego 
Muniza Zapic'o, uwolnione­
go niedawno z madryckiego 

więzienia Carabanchel. M. 
Zapico skazany został w 
tym samym czasie co jeden 
z przywódców nielegalnych 
Komisji Robotniczych, Mar­
celino Camflcho w procesie 
„1001". (PAP) 

WYROKI ŚMIERCI W DHACE 

DELHI. Sąd w Dhace wy­
dał pierwsze wyroki śmierci 
od czasu dojścia do władzy 
obecnej ekipy rządowej Ban 
gladeszu prezydenta Abu Mo 

hammeds Sajema. Wyroki 
dotyczą dwóch osób, którym 
udowodniono zagrabienie 
mienia państwowego. (PAP) 

Po proklamowaniu 
LDR Laosu 
GRATULACJE Z ZSRR 

MOSKWA. Sekretarz ge­
neralny KC KPZR Leonid 
Breżniew, przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR, Nikołaj Podgor-
ny i, premier ZSRR Ąleksiej 
Kosygin wystosowali do pre 
zydenta Ludowo-Demokra­
tycznej Republiki Laosu 
księcia Souphanouvonga o-
raz premiera, sekretarza ge 
neralnego KC Ludowo-Re-
wolucyjnej Partii Laosu, 
Kaysone Phomvihana depe 
sze z okazji proklamowania 
Ludowo - Demokratycznej 
Republiki Laosu. (PAP) 

Raui Castro 
o I Zjeździe KP Kuby 

HAWANA., Pierwszy Zjazd 
Komunistycznej Partii Kuby 
będzie doniosłym wydarze­
niem w dziejach kraju — 
oświadczył drugi sekretarz 
KC KP Kuby, minister sił 
zbrojnych, Raul Castro. 
Zjazd rozpatrzy zagadnienia 
o wyjątkowo dużym znacze­
niu. Wśród nich należy wy­
mienić przyjęcie socjalistycz 
nej konstytucji Kuby,, umoc 
nienie demokratycznego sy­
stemu kierowania państwem, 
omówienie planów uspraw­
nienia zarządzania gospodar 
kg narodową. Omawiany bę 
dzie także, projekt nowego 
polityczn'o-ad<ministracyjnego 
podziału kraju. 

Socjalistyczna Kuba — po 
wiedział Raul Castro — jest 
wymownym dowodem tego, 
te główną treść naszej epo­
ki,. która rozpoczęła się wraz 
ze zwycięstwem w 1917 roku 
Rewolucji . Październikowej, 
stanowi przejście od kapita­
lizmu do socjalizmu oraz, że 
układ sił na świecie zmienił 
się na korzyść socjalizmu. 

(PAP) 

ONZ łqda 
niepodległości 
dla 
Somali Francuskiego 

NOWY .TORK. Komitet 
ds. Powiernictwa i Obsza­
rów Niesamodzielnych Zgro 
madzenia Ogólnego NZ u-' 
chwalił rezolucję wzywają­
cą Francję do przyznania 
Somali Francuskiemu tery­
torium A Tarów i Issów, na­
tychmiastowej i bezwarun­
kowej niepodległości^ oraz 
wycofania z tego obszaru 
wszystkich swych wojsk. Za 
rezolucją głosowały 94 pań 
stwa, przeciwko — Etiopia. 
Dokument domaga się tak­
że, by Fran/rja uwolniła 
wszystkich więźniów poli­
tycznych. (PAP) 

Z okazji 5. rocznicy układu 

Wymiana depesz między PRL a RFN 
Z okazji 5 rocznicy za­

warcia układu między PRL 
a RFN. o podstawach nor­
malizacji ich wzajemnych 
stosunków — I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek 
i prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz; skiero­
wali depeszę do kanclerza 
federalnego RFN Helmuta 
Schmidta. Depesza stwier­
dza, że układ oznaczał stwo 
rżenie niezbędnych podstaw 
dla przezwyciężenia obcią­
żeń przeszłości, będących 
rezultatem rozpętanej przez 
faszyzm wojny oraz, że stał 
się ważnym czynnikiem 
sprzyjającym kształtowaniu 
stosunków na naszym kon­
tynencie na pokojowych za 
sadach. Depesza wskazuje, 
że decyzje podjęte w Hel­
sinkach zgodnie z duchem 
tego układu usuwają poważ 
ne przeszkody na drodze 
rozwoju stosunków między 
PRL i RFN oraz odpowia­
dają duchowi Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpra 
cy w Europie. 

W depeszy, jaka ®. Gie­
rek i P. Jaroszewicz o-
trzymali od kanclerza H. 
Schmidta podkreśla się, że 
układ stworzył przesłanki 
dla szerokiego rozwoju sto­
sunków między RFN i PRL. 
Depesza stwierdza, że rząd 
federalny Uczyni wszystko 

aby umożliwić szybkie wej 
ście w życie porozumień 
zawartych >w Warszawie i 
wyraża przekonanie," iż 
współpraca między RFN i 
PRL jest wkładem do lep­
szego zrozumienia między 
obu narodami i do odprężę 
nia w Europie. 

Depesza przewodniczące­
go Rady Państwa Henryka 
Jabłońskiego skierowana do 
prezydenta federalnego 
RFN Waltera Scheela stwier 
dza, że układ potwierdzając 
ostateczny charakter za­
chodniej granicy państwa 
polskiego na Odrze i Nysie 
Łużyckiej stanowi trwały 
fundament pokojowego i 
harmonijnego rozwoju sto­
sunków między obu 'naszy 
mi państwami i narodami. 

W. Scheel w depeszy do 
H. Jabłońskiego stwierdza, 
że układ otworzył drogę do 
owocnej współpracy między 
obu krajami i wyraża na­
dzieję, że oba nasze naro­
dy wniosą istotny wkład w 
sprawę odprężenia w Euro 
pie- i pokojowej przyszłości. 

Depesze z okazji roczni­
cy wymienili również mini 
ster spraw zagranicznych 
PRL Stefan Olszowski i 
minister federalny spraw 
zagranicznych RFN Hans 
Dietrich Genscher. 

(PAP) 

Krytyczna sytuacja gospodarcza Izraeli 
WASZYNGTON. Na sku­

tek agresywnej polityki rzą­
dzących kół Izraela, kraj ten 
znalazł się w głębokim kry­
zysie, który, ogarnął wszyst­
kie dziedziny życia gospodar 
czego. Jak oświadczył za­
stępca dyrektora biura ds. 
Bliskiego Wschodu rządu a-
merykańskiego, Robert Nu-
ter, występujący przed jed­
ną z podkomisji Izby Repre­
zentantów Kongresu amery 
kańskiego, sytuacja' gospo­
darcza i finansowa Izraela 
jest krytyczna. 

. Obecnie długi zagraniczne 
Izraela wynoszą 6,3 mld do­
larów, czyli 1900 dolarów na 
głowę mieszkańca. Deficyt 
handlu zagranicznego wyno­
si 3,5 mld dolarów. Rezer­
wy walut obcych ;zm'niej>7.y-
ły się do 1,1' mld dolarów. 
Może to wystarczyć na opla 
cenie zaledwie dwumiesięcz­
nego importu. Nie zważając 
na to. rząd Izraela kontynu­
uje ogromne wydatki na za­

kup broni, coraz bardziej po 
grążając kraj w długach. U-
dział wydatków na zbroje­
nia wzrasta z każdym ro­
kiem. Z 32 proc.'w 1972 ro­
ku v7zrosł' do 40 proc. w 
1974 r. 

Za tego rodzaju politykę 
musi płacić społeczeństwo 
Izraela. Przeciętnie podatki 
sięgają 60 proc. zarobków. 
Znacznie osłabła również 
siła nabywcza funta izrael­
skiego, co spowodowane zo­
stało szybkim tempem in-' 
flac.il, która w 1974 roku 
wyniosła 40 proc., a w bie­
żącym 20 proc. W 1.975 roku 
obniżył się również o 6 proc. 
produkt narodowy brutto. 
O 17 proc. w porównaniu 
do ubiegłego roku zmniej­
szyło się budownictwo mie­
szkaniowe. Znacznie obcięto 
wydatki rządu na programy 
socjalne. Dwukrotnie wzro­
sły ceny paliw i artykułów 
żywnościowych. (PAP). 

Francja liczy 52,6 min mieszkańców 
PARYŻ. Francja liczy ne statystyczne ogłoszone 

52.674.000 mieszkańców, w ostatnio oficjalnie w Pa?vżu. 
tym 26,656.400 kobiet i (PAP) 
25.017.600 mężczyzn. Są to da , 

RWPG 

Rozwój współpracy 
w transporcie 

BUDAPESZT. W dniach J 
—6, grudnia-br. w Budape* 
cie odbyło się 50-posiedzeń' 
stałej komisji RWPG $ 
spraw ttansportu. W Po s l.' 
dzeniu wzięły udział 
cje krajów członkowski0^ 
RWPG oraz delegacja 
s^ławii. Komisja żatwiea'dz j* 
sprawozdanie dla Komitety 
Wykonawczego RWPG » 
rozwoju współpracy kr»J° 
członkowskich RWPG 
dziedzinie transportu w L 
zapewnienia odpowiednie 
warunków dla wzrastają0? 
międzjrnarodowych przewo-
zów pasażerskich i 
wych między krajami Rw. v 

do 1980 r. i na późniejs^ 
okres" oraz projekt 
gramu rozwoju transP0^,. 
między krajami członkow. 
skimi na lata 1976—l98®p) 

późniejszy okres". 

ANGOLA 

Zwycięska ofensywa 
sił zbrojnych LRA 

LIZBONA. PARYŻ. ^ 
wyniku operacji ofensy^" 
nych na linii miast Caxi-
— • Libongos, wyzwolonyc i^ 
przez. Armię Ludową 
goli, siły separatystyczne V0 '  
niosły dotkliwe straty ™ 
ludziach i sprzęcie. 

Premier LRA, Lopo ® 
Nascimento oświadczył. _ z  

najważniejszym zadanie^ 
rządu Ludowej Republiki 
Angoli jest przebudowa c®' 
łęj gospodarki i' podporząd­
kowanie jej celom umocnie-
nia niepodległości i system1 1  

demokracji ludowej młodeg0  

państwa, które otrzyma*0  

niepodległość ^1 listopada 
warunkach wymagającej 
obcej interwencji. Życie go­
spodarcze republiki — P.. 1 
kreślił — będzie rozwija* 
się w sposób planowy. (PA*> 

Demonstracja 
sił lewicy w Paryżu . 

PARYŻ. W sobotę po 
łudniu w centrum Parysa 
odbyła się potężna demon­
stracja, zorganizowana przę ż  

Francuską Partię Komuni­
styczną Partię Socjalistycz­
ną i Ruch Lewicowych 
dykałów ńa znak protest 
przeciwko nowemu podzia­
łowi okręgów wyborczych 1  

w obronie swobód demo­
kratycznych. 

W demonstracji wzięło 
dział kilkadziesiąt tysięcy 
osób. Obecni .też byli przy­
wódcy ' trzech lewicowych 
partii politycznych — Geoif 
ges Marchais. Francois 
terrand i Robert. Fabre. 

(PAP> 

•—WłKSIM 

MOSKWA. Dziennik „Prawda" zamieścił 
t  artykuł wstępny zatytułowany „Leninowską 

drogą do komunizmu", w którym czytamy, 
iż komuniści i wszyscy ludzie pracy przygo­
towują się, aby godnie powitać XXV Zjazd 
leninowskiej partii. Ogólnonarodowe ożywię 
ńie' polityczne, niebywały rozmach współza­
wodnictwa socjalistycznego są dobitnym wy 
razem bezgranicznego oddania całej, bratniej 
rodziny narodów ZSRR ideom komunizmu, 
ich, niewzruszonego zespolenia wokół włas­
nej partii. 

Najważniejsze problemy życia partii 1 na­
rodu w tym historycznym- momencie były 
rozpatrywane w ostatnich dniach przez ple­
num KC KPZR i sesję Rady Najwyższej 
ZSRR. 

W obszernym przemówieniu na plenum — 
pis::e ,,Prawda" •— L. Breżniew podkreślił, 
że piany rozwoju gospodarki ZSRR są zgod 
ne z długofalową polityką partii komuni­
stycznej i państwa radzieckiego. Plan na 
1976 r. zapewnia stabilny rozwój wszyst­
kich gałęzi gospodarki, przewiduje kon­
sekwentne podnoszenie stopy życiowej lud 
ności. Dochód narodowy ZSRR wzrośnie w 
1976 r. o 5,4 proc. i wyniesie 362 mld ru­
bli. Inwestycje państwowe zwiększą się 6 
5,1 proc. i wyniosą 102,5 mld rubli. 

Omawiając rezultaty dobiegającej końca 
5-lktki L. Breżniew stwierdził, iż w ciągu 
5 lat produkcja przemysłowa wzrosła o 43 
procent, przy czym 84 proc. przyrostu pro­
dukcji uzyskano dzięki wzrostowi wydaj­
ności pracy (w poprzedniej 5-latcę — 73 
procent). 

Na rozwój rolnictwa przeznaczono w cią 
gu 5 lat przeszło 131 mld rubli, tj. o 49 
mld więcej niż w Ósmej pięciolatce. Mimo 
liiesprzyjających warunków atmosferycz­

nych, średnioroczny poziom produkcji roślin 
nej i zwierzęcej wzrósł w porównaniu z 

,ósmą 5-łatką o 10 mld rubli. 
Sukcesy przemysłu i rolnictwa — czyta­

my w artykule — stanowiły trwałą bazę 
dla podniesienia materialnego i kulturalne 
go poziomu życia ludności. Dochody realne 
na głowę ludności wzrosły prawie o 1/4. 
Obroty handlowe zaś o ponad 1/3. 

„Prawda" przypomina, że na ostatnim 
plenum KC szczególnie podkreślono ko­
nieczność gospodarskiego podejścia do wy­
korzystania surowców i materiałów, ener­
gii, siły roboczej, środków trwałych. Szcze­
gólnie ważną sprawą jest dyscyplina w 
przestrzeganiu planów. 

Partia wymaga — czytamy dalej — by 
kadry kierownicze miały wysoką świado-

ARTYKUŁ DZIENNIKA „PRAWDA' 

LENINOWSKA DROGA DO KOMUNIZMU 
Sukcesy tę są wynikiem realizacji leni­

nowskiej polityki KPZR i całej, liczącej 
ponad 15 min członków partii komuni­
stów. 

Wiele obwodów, krajów I republik — 
czytamy dalej *— pomyślnie wykonało zo­
bowiązania w dziedzinie sprzedaży pań­
stwu zboża. Zwiększyła się produkcja i 
skup produktów zwierzęcych. Niemniej 
trzeba jeszcze wiele zrobić, by przezwycię 
żyć trudności wywołane skomplikowanymi 
warunkami bieżącego dotkniętego posu­
chą, roku w rolnictwie. W roku 1976 ko­
nieczne, są nowe kroki zmierzające <io 
zwiększenia produkcji zbóż. Przewidziane 
są większe inwestycje w rolnictwie, zwięk 
szenie dostaw maszyn i urządzeń oraz na­
wozów sztucznych. 

Zachowując wysokie tempo rozwoju prze 
mysłu ciężkiego należy szybciej rozwijać 
również przemysł spożywczy i lekkL 

mość swego obowiązku wobec narodu, wy 
maga właściwego, partyjnego reagowania 
na krytykę. Dyscyplina, rzeczowość i odpo­
wiedzialność powinny łączyć się z inicjaty­
wą i twórczym podejściem do pracy. Ko-
konieczna jest stała gotowość do ujawnia­
nia i wykorzystywania nowych, wyłania­
jących się możliwości. 

Dziennik podkreśla, iż ważnym składni­
kiem efektywności' jest doskonalenie orga­
nizacji produkcji i sfery 1  zarządzania. 
Szczególną uwagę należy zwrócić na to, że 
w miarę jak gospodarka rośnie i staje się 
bardziej złożona, ostateczny wynik w każ­
dej dziedzinie w coraz większym stopniu 
zależy od ogniw pośrednich od całego sys­
temu powiązań wewnątrzbranżowych i mię 
dzybranżowych. Coraz więcej miejsca po­
winno zajmować opracowywanie wszech­
stronnie uzasadnionych programów kom­
pleksowych, obliczonych na rozwiązani® 

wielkich problemów gospodarki narodo­
wej. 

„Prawda" stwierdza, iż kampania spra-
wozdawczo-wyborcza w partii  przebieg3  

wszędzie w sposób zorganizowany i w at­
mosferze wysokiej aktywności. Sprawa 
bardzo ważną jest nadanie konferencjom 
obwodowym i  krajowym oraz republikań­
skim zjazdom partyjnym naprawdę rzecz 0  

wego charakteru, konieczne jest nastawie­
nie komunistów na rozwiązywanie wysu­
niętych przez partię zadań. 

W dalszej części artykułu czytamy, 
na plenum podkreślono pomyślną realiza­
cję przez Komitet Centralny i rząd ra­
dziecki linii polityki zagranicznej XXlv  

Zjazdu partii. Dzięki konsekwentnej, akty^ 
nej działalności KPZR. jego Biura Politycy 
nego z sekretarzem generalnym KC KPZ1V  

Leonidem Breżniewem na czele, osiągnię­
to wielkie sukcesy w urzeczywistniani0  

programu pokoju, w pogłębianiu i rozwij3  

niu odprężenia międzynarodowego, w U* 
ti*walartiu pokoju i bezpieczeństwa naro­
dów. Jeszcze bardziej wzrósł autorytet 1  

oddziaływanie ZSRR na arenie światowej-
Zgodnie z leninowską tradycją KC KPZR 

będzie nadal poś'więcał szczególną uwagę P° 
lityce zagranicznej — czytamy w zakończ^ 
niu artykułu. — Będziemy kontynuować 
„ofensywę pokoju", walczyć o rozwoj 
współpracy międzynarodowej, o uzupełni 6  

nie odprężenia politycznego odprężeniem 
militarnym. Nadal będziemy umacniaj 
przyjaźń i współpracę z bratnimi partiami 
i narodami wspólnoty socjalistycznej, wal­
czyć o dalsze zespolenie międzynarodowe­
go ruchu komunistycznego i  robotniczego* 
wszystkich sił antyimperialistycznych. 

(PAPl 
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Pożegnanie delegatów 
na VII Zjazd PZPR 

(dokończenie ze str. 1) 

Na pożegnanie życzono de 
legatom- pomyślnego i owoc 
r-SJf uczestnictwa w obra­
dach Zjazdu. 

SŁUPSK również serdecz 
nie i uroczyście pożegnał 
delegatów województwa 
słupskiego, udających się na 
VII Zjazd PZPR. Odjazd de 
legatów poprzedziło spotka­
nie w Komitecie Wojewódz­
kim partii, w czasie którego 
Przedstawiciele WRZZ wrę­
czyli na ręce delegata na 
VII Zjazd, I sekretarza KW. 
Stanisława Macha, meldu­
nek o wykonaniu zobowią­
zań podjętych przez załogi 
198 zakładów pracy woje­
wództwa dla uczczenia VII 
Zjazdu partii. Ich wartość 
Wynosi 501 min złotych. 

Przedstawiciele słupskich 
organizacji młodzieżowych 
przekazali delegatom księgę 
dokonań, zawierającą mel­
dunki o efektach pracy mło 
dzieży województwa słup­
skiego wypracowanych w 
bieżącym roku. Młodzież 
Wykonała czyny wartości 88 
min złotych, z czego 32 min 
złotych stanowi wartość wy 

pracowaną w okresie pi*zed 
zjazdowym. 

Szczególnie uroczysty cha 
rakter miało pożegnanie de 
legatów na dworcu PKP. 
Przed odjazdem pociągu, 
który odchodzi ze Słupska 
do Warszawy przed północą, 
na dworzec przybyły liczne 
delegacje zakładów pracy, 
organizacji młodzieżowych, 
mieszkańcy miasta. Przybyli 
również przedstawiciele wo 
jewódzkich władz partyj­
nych i administracyjnych. 
Delegaci otrzymują liczne 
wiązanki kwiatów od spo­
łeczeństwa, od młodzieży o-
raz od słupskich kolejarzy, 
którzy w liczbie około 50 
w odświętnych mundurach 
przybyli zwartą grupą na 
dworzec. 

Nadjeżdża pociąg z Kosza 
lina. wiozący delegatów wo­
jewództwa koszalińskiego. 
Delegacja słupska wita się 
z delegacją koszalińską. Pa 
dają serdeczne pozdrowie­
nia od zebranych na dwor­
cu. życzenia owocnych o-
brad. (wiew, az) 

* * * 

Wczoraj, w Kos^fclinie od 
było się spotkanie młodzie­

ży , uczestników przedzjazdo 
wego czynu młodzieży z ko 
szaiińskimi delegatami uda­
jącymi się na VII Zjazd par 
tii. 

W wypełnionej po brzegi 
hali sportowej KS „Gwar­
dia" młodzież owacyjnie po 
witała delegatów z I sekit-
tarzem KW PZPR, Włady­
sławem Kozurą. W imieniu 
młodzieży, młodych robotin 
ków, rolników, studentów, 
uczniów i żołnierzy, koszaliń 
skich delegatów pozdrowił 
przewodniczący RW Federa 
cji, Zdzisław Wieliczko. 

Przedstawiciele młodzie­
ży złożyli meldunek o zrea­
lizowanych czynach produk 
cyjnych i społecznych, w 
ramach współzawodnictwa 
„Ojczyźnie i Partii — na 
jej VII Zjazd". 

Młodzi z woj. koszaliń-
• skiego zrealizowali czyny 

produkcyjne i społeczne 
wartości 54 milionów zło­
tych. Jest to ich młodzieżo­
wy wkład do ogólnego zó-
bowiązania społeczeństwa 
województwa, którego war­
tość przekracza 660 milio­
nów złotych. 

I sekretarz KW PZPR, 
Władysław Kozdra podzięko 
wał młodzieży za pracę i za 
angażowanie, za patriotycz­
ną i socjalistyczną postawę. 

, Na zakończenie spotkania 
delegaci wraz ze zgromadzo 
ną młodzieżą obejrzeli kolo 
1'owc widowisko, przygoto­
wane przez koszalińską mło 
dzież ze szkół i placówek 
kulturalnych. (pak) 

Na Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

Retrfna MiknłMczyk l  Tadeusz StanUil delegaci na VII Zjazd, członkowie ZSMff 1 Z MS rozma­
wiają z młodzieżą...  Fot. J. PIĄIKOWcjwI 

OJCZYŹNIE I SOBIE 

W ZAKŁADACH piracy i 
fabrykach, na wsi i 
w miastach całej Pol­

ski czyni się wszystko, aby 
jak najgodniej uczcić VII 
Zjazd PZPR. Dzięki wzmo­
żonemu wysiłkowi robotni­
ków i rolników, młodzieży 
i starszych, wcześniej niż 
planowano przekazywane są 
do użytku kolejne obiekty 
gospodarcze i socjalne, wzra 

sta produkcja przemysłowa, 
rynek otrzymuje pcndplano-
we dostawy towarów. Ko­
respondenci PAP informują 
także o zaciąganiu w dal­
szych zakładach zjazdowych 
wart produkcyjnych oraz o 
realizacji zobowiązań. 

Trzy ważne inwestycje 
przekazano do użytku w 
woj. poznańskim. W Puszczy 
kowie pod Poznaniem oraz 

w pobliżu poznańskiego o-
siedla „Winogrady" otwarto 
2 nowe szpitale. Termin ich 
budowy skrócono — odpo­
wiednio — o 13 i 7 miesię­
cy. Oddany został także do 
ruchu blisko 20-kilometrowy 
odcinek ' międzynarodowej 
magistrali E-8 z Poznania 
w kierunku na Berlin. O-
fiarna praca kilku przedsię­
biorstw specjalistycznych 
oraz pomoc społeczna ty­
sięcy Wielkopolan pozwoliła 
skrócić budowę tego odcinka 
z 36 do 13 miesięcy. 

(dokończenie ze str. 1) 

Stanisław Kowalczyk, Jerzy 
Łukaszewicz, Jó^ef Piókow 
ski, Andrzej Werblan, Ry­
szard Frelek i Zdzisław 
Żandarowski. 

Obecni są członkowie 
ambasady ZSRR w Warsza 
wie. 

Dworzec Centralny przy­
brany flagami czerwonymi 
i biało-czerwonymi. W głów 
nej hali — wielki transpa­
rent głosi: „Niech żyje 
KPZR i jej przywódca to­
warzysz Leonid Breżniew... 
Na innych transparentach 
czytamy: „Niech żyje i u-
macnia się braterska przy­
jaźń między PZPR a 
KPZR", „Niech żyje pokój 
i socjalizm". 

ny jest przez kamery tele­
wizyjne i filmowe. 

Członkowie delegacji ra­
dzieckiej oglądają z zain­
teresowaniem wnętrza pięk 
nego warszawskiego Dwor­
ca Centralnego, przekazane 
go przez budowniczych spo 
łeczeństwu na 3 dni przed 
rozpoczęciem VII Zjazdu 
PZPR. 

Powitanie dobiegło koń­
ca. Goście i gospodarze o-
puszczają dworzec, zajmują 
miejsca w samochodach. 

* * * 
Do Polski przybyły zaprc 

szone na VII Zjazd PZPR 
delegacje zagraniczne — par 
tii komunistycznych i robot 
niczych, a także zaproszeni 
obserwatorzy z niektórych 
partii socjalistycznych i ru-

PRZEDSTAWICIELE 
BRATNICH PARTII 

Zgromadziły się delegacje 
warszawskich zakładów pra 
cy, organizacji politycznych 
i społecznych, młodzież. 

Na peronie dworca — ser 
deczne powitanie. Edward 
Gierek i Leonid Breżniew 
wymieniają braterski uś­
cisk. Dziewczęta wręczają 
radzieckim gościom wiązań 
ki kwiatów. 

Pierwsze wrażenia, pierw 
sza wymiana zdań przywód 
ców obu krajów. Leonid 
Breżniew serdecznie odpo­
wiada na gorące pozdrowię 
ni a warszawiaków. 

Następuje powitanie z 
członkami delegacji KPZR. 
W jej skład wchodzą: czło 
nek Biura Politycznego RC 
KPZR, I sekretarz KC- Ko­
munistycznej Partii Ukrai­
ny — Władimir Szczerbicki, 
sekretarz KC KPZR — Kon 
stantin Katuszew, I sekre­
tarz KC Komunistycznej 
Partii Litwy — Petras Gri-
szkewiczius, członek KC 
KPZR Konstantin Rusa­
ków, członek KC KPZR 
ambasador ZSRR w Polsce 
Stanisław Pilotowicz. 

Po dłuższej chwili goście 
i gospodarze opuszczają pe­
ron, kierują się do wielkiej 
hali dworca. Na powitanie 
radzieckiej delegacji zgro 
madziły się tu tysiące 
mieszkańców stolicy. W ich 
rękach — czerwone propor 
czyki, kwiaty. Liczne por­
trety radzieckiego przywód 
cy. I znów rozlega się go­
rąca owacja na cześć Leoni 
da Breżniewa, na cześć par 
tii komunistów radzieckich, 
socjalizmu i pokoju. War­
szawiacy gorąco pozdrawia­
ją przywódców obu naszych 
krajów. 

Leonid Breżniew I Ed­
ward Gierek serdecznie od 
powiadają na pozdrowienia 
mieszkańców stolicy. Prze­
bieg powitania rejestrowa­

chów narodowowyzwoleń­
czych. 

5 bm. przybyła do Warsza 
wy przedstawicielka Komuni 
stycznej partii Stanów Zjed 
noczonych — członek Biura 
Politycznego i sekretarz KC 
Betty Smith. 

Na czele przybyłej tego 
samego dnia delegacji Irac­
kiej Partii Komunistycznej 
stoi członek Biura Politycz 
nego KC Kari?n Ahmed. 

Przybyłej delegacji Syryj­
skiej Partii Komunistycznej 
przewodniczy zastępca sekre 
tarza generalnego KC Yous-
sef Fayeal, a w jej skład 
wchodzi członek KC Wahid 
Moustafa. 

W skład przybyłej delega 
cji Komunistycznej Partii 
Argentyny wchodzą: członek 
Komitetu Wykonawczego, 
sekretarz KC Athos Fava ja 
ko przewodniczący oraz czło 
nek KC Alfredo Dratman. 

W charakterze obserwato­
rów uczestniczyć będzie w 
obradach VII Zjazdu PZPR 
przybyła do Warszawy dele­
gacja Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Po­
łudniowego pod przewodnie 
twem członka Prezydium KC 
NFW WP Nguyen Huu The, 
w jej skład wchodzi też 
członek Komitetu Federacji 
Związków Zawodowych — 
Truong Binh. 

Również w charakterze ob­
serwatora przybył do War­
szawy przedstawiciel Orga­
nizacji Wyzwolenia Palesty 
ny Mahmoud Khaldi. 

Na warszawskim lotnisku 
delegacje powitali członkowie 
Sekretariatu KC PZPR oraz 
członkowie kierownictw sze 
regu wydziałów KC. 

6 bm. przybyła delegacj; 
Mongolskiej Partii Ludowo-
-Rewolucyjnej pod przewod­
nictwem I sekretarza KC 
MPLR Jurndżagijna Ceden-
bała. 

Gości witał członek BiurS 
Politycznego KC PZPR, prze 
wodniczący Rady Państwa — 
Henryk Jabłoński. 

Delegacji Rumuńskiej Par 
tii Komunistycznej przewód 
niczy członek Politycznego 
Komitetu Wykonawczego, se 
kretarz KC RPK — Cornel 
Burtica. 

Na czele delegacji Partii 
Pracujących Wietnamu stoi 
członek Biura Politycznego' 
KC, wicepremier i ministpr 
spraw zagranicznych DRW 
— Nguyen Duy Trinh. 

Przewodniczącym delegacji 
Partii Pracy Korei jest czło 
nek Komitetu Politycznego 
KC — So Czhol. 

Delegacji Komunistycznej 
Partii Kuby przewodniczy 
członek Biura Politycznego 
KC, minister spraw wew­
nętrznych — Sergio del Val-
le Jimenez. 

Delegacja Włoskiej Partii 
Komunistycznej przybyła 
pod przewodnictwem człon­
ka dyrekcji i sekretariatu 
partii — Ugo Pecchioli. 

Delegacjom kolejnych par 
tii przybyłych na VII Zjazd 
PZPR przewodniczą: Zachód 
nioberlińskiej Socjalistycznej 
Partii Jedności — zastępca 
przewodniczącego partii — 
Ernst Erich Zieglcr: Komu­
nistycznej Partii Danii — 
członek Komitetu Wykon a w 
czego, sekretarz KC — ViIJy 
Fuglsang; Komunistycznej 
Partii Irlandii — członek 
Narodowego Komitetu Wyko 
nawczego — John Nolan; 
Szwajcarskiej Partii Pracy — 
członek Biura Politycznego i 
sekretariatu — Ilaosjoerg 
Kofer; Komunistycznej Par­
tii San Marino — przewod­
niczący parł :  i — Ermenegil-
do Gasperoni: Komunistycz­
nej Partii Malty — sekretarz. 
KC Paul Agius; Komuni­
stycznej Partii  Tndii — cz!o 
nek Biura Politycznego KC 
— Kalishankcr Shukls; Li­
bańskiej Partii. Komunistycz 
nej — sekretarz generalny 
KC — Nicolas Chaoui; Me­
ksykańskiej Partii Komuni­
stycznej — członek Komitetu 
Wykonawczego KC — Anto­
nio Frawco Gutirrrez: Komu 
nistycz-nej Partii Ekwadoru 
— członek egzekutywy KC 
— Gabriel Gonzalo VilJalva 
Coloma: Komu.nistycv.-nci Par 
tii Wenezueli — członek Biu 
ra Politycznego KC — Jorc* 
GuiUcrmo Santana. Przybył 
także delegat Komunistycz­
nej Partii Turcji. 

Przyjechali także do War­
szawy reprezentanci partii 
zaproszonych na Zjazd w 
eh a r a k tor ze ob s pr wa torów: 
zastępca kierownika Wvdzia 
ł-u Z?grrn :cznego KC Włos­
kiej Pa-tii Socjalistycznej — 
Enzo Maggi oraz zastępca 
członka Kierownictwa Naro­
dowego Socjalistyczne! Partii 
Odrodzenia Arabskiego 
(BA AS) z Iraku — Shafik 
Al-Kamali. 

Przybyłe delegacie powi­
tali w Warszawie cT^l^wie 
Biura Politycznego i Sekre­
tariatu KC PZPR. 

(PAP) 

(dokończenie ze str. 1) 
tylko w br. — ocenia się na blisko 30 
mld zł. > 

Podejmując ów czyn klasa robotni­
cza, całe społeczeństwo dały najlep­
szy, gdyż wyrażony konkretnymi efek 
tami - wyraz swego poparcia dla ca 
łej dotychczasowej polityki partii, prag 
nienie dalszego przyspieszenia, nasze 
go rozwoju, a tym samym stworzenia 
optymalnych warunków startu do no 
wych zadań, jakie przyjmie VII Zjazd 
partii. 

Ich główny zarys, zawarty w podsta 
wowym dokumencie przedzjazdowym 
— Wytycznych KC PZPR - spotkał się 
z pełna akceptacją najszerszych krę 
gów całego narodu, który opowie­
dział się za kontynuacją strategii VI 
Zjazdu jako jedynej drogi dalszego 
wszechstronnego rozwoju kraju, pod­
stawowego warunku przyspieszenia 
dzieła budowy rozwiniętego społecen 
stwa socjalistycznego w Polsce. 

DROGA BUDOWY ROZWINIĘTEGO 
SPOŁECZEŃSTWA 

SOCJALISTYCZNEGO 
Przejście do tego nowego, wyższe­

go etapu budownictwa socjalistyczne 
go — jak wielokrotnie podkreślano w 
toku całej kampanii przedzjazdowej 
— wymagać będzie intensywnego i 
konsekwentnego rozwijania tych cech, 
które decydują o efektywności nasze­
go działania, jakości pracy i życia. 
Jest to nieodzowne jeśli chcemy w 
pełni wykorzystać wszystkie istniejące 
jeszcze rezerwy, jeśli oraąniemy wyko 
nać i przekroczyć zadania założone 
w planie na lata 1976-1980. 

Na wagę tego problemu wskazy­
wał m. in. na XVIII Plenum KC PZPR 
Edward Gierek stwierdzając, iż „zasa 
da wyższej jakości pracy i życia, w 
której wyraża się zgodność celów 
społeczeństwa i jednostki, musi reali 
zować się w skali całej gospodarki. 
Wymaga ona \ stałej racjonalizacji za 
równo metod wytwarzania jak \ struk­
tury spożycia". 

Stawiając przed sobą nowe, ambif 
ne zadania zdajemy sobie sprawę, iż 
czynnikiem sprzyjającym ich realizacji 

jest umacnianie się — przy naszym 
czynnym udziale — procesu pokojowe 
go współistnienia, jak też stałe pogłę 
bianie i rozszerzanie ideowej, politycz 
nej i ekonomicznej jedności całej 
wspólnoty socjalistycznej, której głów 
nym ogniwem jest wielki, wypróbowa 
ny przyjaciel Polski - Związek Ra­
dziecki. 

Nierozerwalna jedność, braterska 
współpraca i przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim jest - jak to wielokrotnie 
podkreślano w toku kampanii przed­
zjazdowej - gwarancją powodzenia 
naszych planów, których główne zało 
żenią wykazują daleko idącą zbież­
ność z kierunkami rozwoju budownic­
twa socjalistycznego i komunistyczne­

go. wytyczonymi przez XXIV Zjazd 
KPZR. '  (PAP). 
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• Kolejne gminy w czołówce 
dostawców zboża 

& Załoga POM Karlino 
pracuje już na poczet 1918 r. 

PQMORZE ŚRODKOWE W PRZEDEDNIU VII ZJAZDU 

(Inf wł.) W przededniu 
rozpoczęcia obrad VII Zjaz­
du partii otrzymaliśmy po­
kaźny zestaw meldunków, w 
których aktyw terenowy i za 
logi zakładów pracy infor­
mują o realizacji zobowiązań 
produkcyjnych i czynów spo 
łecznych. 

Należy przede wszystkim 
podkreślić, że trzy następne 
gminy w województwie ko­
szalińskim dołączyły do tych, 
które już wykonały całorocz 
ny plan sprzedaży zboża i 
obeon.e dostarczaja nadwyż­
ki plonów. Są to gminy: 
Drawsko Pomorskie, Gości­
no i Ustronie Morskie. 

W meldunkach stwierdza 
się. Iż wielu rolników złoży­
ło deklaracje o znacznym 
przekroczeniu planu skupu 
ziarna, ustalonego w umo­
wach kontraktacyjnych. W 
deklaracjach jest mowa  tak 
że o ponadplanowej sprzeda 
ży zwierząt rzeźnych i mle­
ka. Np. wzorowy rolnik, de­
legat na VII Zjazd partii — 
Jan Pakos z Marcelina (gmi 
pa Szczecinek) zobowiązał s :ę 
dostarczyć 20 tuczników. Jak 
nas poinformowano w sobo­
tę, rolnik wykonał zobowią­

zanie z nadwyżką, bowiem 
sprzedał ostatnio państwu 30 
tuczników. Takich przykła­
dów jest coraz więcej 
zwłaszcza w gminach, które 
już zrealizowały zadania w 
dostawach płodów rolnych. 

Załoga POM w Karlinie 6 
grudnia wykonała tegorocz­
ny plan w produkcji war­
sztatowej i usługach wyno­
szący wartościowo ponad 80 
min zł. W meldunku pod­
kreśla się, że tak znaczne 
wyprzedzenie jest zasługą zo 
bowiązań podjętych w mar­
cu i następnie w październi­
ku br. W pierwszym etapie 
wykonano dodatkowe zada­
nia wartości prawie 1,5 min 
złotych, zaś w drugim — za 
około 900 tys. zł. Brygady 
warsztatowe przyspieszyły 
tok pracy przy remontach 
ciągników gąsienicowych. 
Zwiększono także zestaw 
części regenerowanych do 
traktorów i rozszerzono za­
kres usług dla rolników. Za 
łoga karlińskiego POM ma 
też duży udział w pracach 
porządkowych na terenie 
miasta. Dla upiększenia 
miasta wykonano -oboty war 
tości około 120 tys. zł. (ś) 

„Sławodrzew" 
w rozruchu 
(Inf. wł.). Od 1 grudnia na terenie budowy Zakładów 

Przemysłu Drzewnego „Sławodrzew" w Sławnie trwają 
prace przy rozruchu urządzeń i maszyn tartacznych, bu­
dowanego tutaj kombinatu przetwórstwa drzewnego. Jest 
to jedna z największych tego typu inwestycji nie tylko na 
środkowym wybrzeżu, ale również w państwach socjali­
stycznych. W ubiegłą sobotę po godzinie 12 zamontowane 
maszyny i urządzenia tartaczne zasilono w energię elek­
tryczną. Od tej pory rozpoczęły się próby i badania 
energetyczne, których pozytywny wynik umożliwi za 
dwa lub trzy dni podjęcie normalnej pracy tartaku. 

Również w sobotę na terenie budowy „Sławodrzewu" 
przebywali przedstawiciele gosoodarzy województwa słup 
skiego r sekretarzem KW PZPR Anną Kowalczyk, którzy 
zapoznali się z warunkami i postępem prac. Jak poinfor­
mował dyrektor budowy „Sławodrzew Tadeusz. Topczew­
ski. rozruch sławieńskiego tartaku przyśpieszono o siedem 
miesięcy. 

Przewiduje się, że w wyniku wcześniejszego uruchomie­
nia tartaku wartość dodatkowej produkcji tarcicy na ry­
nek krajowy i na eksport wyniesie około 170 min złotych. 

(wir) 

DOTRZYMALI 

SŁOWA 

„Można wierzyć że zro­
bią wszystko, by przed roz 
poczęciem VII Zjazdu u-
ruchomić urządzenie..." — 
tak kończył się zamieszczo 
ny w ostatnim wydaniu 
„Głosu" reportaż Władysła 
wa Łuczaka pt. „Brygada", 
obrazujący wysiłki załogi 
Zakładów Płyt Wiórowych 
w Szczecinku zmierzające 
do uruchomienia z półrocz 
nym przyspieszeniem nowe 
go urządzenia do produk­
cji okleiny oraz związane 
z tym przedsięwzięciem 
rozliczne kłopoty. 

W szczecineckich ZPW 
dotrzymano słowa. W dniu 
ukazania się publikacji o-
trzymaliśmy notę telekso­
wą od dyrektora Zakła­
dów, Tadeusza Czai. Oto 
jej treść: „Ninićjszym in­
formuję, że na ciągu im­
pregnacyjnym rozpoczęli­
śmy normalną produkcję 
ID piątek, 5.12.75 od godz. 
21.00. Do soboty rana 
(6.12.75) •wyprodukowali­
śmy już sztucznej okleiny 
za 120 tys. zł". 

(w) 

5 AUTOBUSÓW 

Z „KAPENY" 

Remonto-wcy z Komunał 
nego Przedsiębiorstwa Na­
praw Autobusów „Kapena" 
w Słupsku wykonali już 
zobowiązanie zjazdowe. Po 
nad zadan :a planowe wy­
remontowali 5 autobusów, 
2 z nich otrzymało MPK 
w Słupsku. 3 przeznaczono 
dla MPK w Koszalinie. 

(mef) 

LEPSZA 

NOWE CENTRUM NADAWCZE 
RADIOWO-TELEWIZYJNE 

W ub. piątek w Rusinowie koło Wał­
cza odbyło się uroczyste przekazanie do 
użytku nowoczesnego centrum nadawcze 
go radiowo-telewizyjnego, zbudowanego 
i uruchomionego przed terminem w wy­
niku realizacji zobowiązań podjętych dla 
uczczenia VII Zjazdu partii. W przedsię­
wzięcie to zaangażowanych było kilku 
wykonawców, m. in. Wałeckie Przedsię­
biorstwo Budowlane, Koszalińskie Przed­
siębiorstwo Instalacji Budownictwa. „Mo­
stostal" z Zabrza. Dobrze wywiązali się 
oni z zadania, dzięki czemu możliwe było 
skrócenie o kilka miesięcy terminu uru­
chomienia stacji. V/ uroczystości przeka­
zania ob ;ektu do eksploatacji uczestniczy 
ła delegacja władz woj. pilskiego z I se­
kretarzem KW PZPR — Alfredem Ko­
walskim. 

Centrum RTV w Rusinowie wypełnia 
lukę. jaka istniała dotychczas w środko­
wej części rejonu, rozciągającego się po­

między Szczecinem, Koszalinem, Pozna" 
niem i Bydgoszczą więc na otrzarze ® 
becnego woj pilskiego, części gorzowski® 
go, szczecińskiego i koszalińskiego, y 
tym rejonie poprawi się obecnie znaczni* 
odbiór trzech programów radiowych P" 
na wszystkich zakresach fal i pierwsze)?0  

programu TV. W woj. koszalińskim P°" 
prawa ta powinna być odczuwalna m. jn* 
w Szczecinku, Czaplinku. Złocieńeu. 
liszu Porn. i okolicach. Stacja w Rusin®' 
wie jest stacją o dość dużej mocy [tei 
samej co na Gołogórze). Sterowana jest 
z Koszalina a więc emitować bidzie P r° 
gram koszaliński. 

W zasięgu centrum nadawczego radio­
wo-telewizyjnego w Rusmowie znajdzie 
się około 350 tys. telewidzów i 650 tys-
słuchaczy programów radiowych na 
W przyszłym roku stacja emitować bę­
dzie także program drugi TV. (par) 

Dodatkowe artykuły 
wartości 24 min zł na rynek 
Regionalny Związek Spółdzielni Inwalidów w Kosza­

linie — skupiający spółdzielczość inwalidzką woje­
wództw: koszalińskiego, słupskiego i pilskiego — zamel 
dował w dniu 3 grudnia o wywiązaniu się z całorocz­
nych zadań, obejmujących sprzedaż produkcji i usług 
wartości 633 milionów zł. Dodatkową produkcję uzyska 
ną jeszcze do końca roku szacuje się na 55 milionów zł 
Spółdzielnie zrzeszone w RZST wykonały również z nad 
wyżką dostawy artykułów rynkowych, które osiągnęły 
wartość 252 min zł; jeszcze w tym roku na rynek tra­
fią wyroby za 24 min zł. 

Istotne znaczenie dla uzyskania dobrych wyników i 
przyspieszenia realizacji zadań (już w lipcu spółdziel­
czość inwalidzka wykonała plan 5-latki) miało wysokie 
zaangażowanie załóg w wywiązanie się z dodatkowych 
zobowiązań dla uczczenia VII Zjazdu partii. Oprócz de­
klaracji o charakterze produkcyjnym o łącznej wartości 
ponad 30.1 min zł. pracownicy spółdzielni inwalidzkich 
podjęli czyny społeczne, na które postanowili poświecić 46 
tysięcy godzin. Do tej pory zrealizowano już dodatkową 
produkcję wartości ponad 34.3 min zł — a więc więcej 
niż deklarowano, z nawiązką wykonano również czyny 
społeczne na rzecz zakładów i środowisk, (w) 

POMYŚLNY 

MELDUNEK 

Z „JEDNOŚCI" 

Meblarze ze Spółdzielni  
„Jedność" w Słupsku z a" 
meldowali o wykonaniu 
bowiązań podjętych z oka-
zji VII Zjazdu partii. N* 
rynek dostarczono pon3d  

zadania planowe 27 toale-
tek i  "93 biurka.  Wartość 
tych wyrobów — 200 tys-
złotych. W realizacji zobo­
wiązania wyróżniła się bry 
gada mistrza stolarsk 
— Eugeniusza Prócbniaka* 

Dobre wyniki , osiągnę^ 
spółdzielcy w usługach. 
nad zadania planowe wyk0  

nali usługi za 1,9 min 
Głównie — wystrój wnętrz-
Tu najlepsze wyniki osiag-
nęła brygada mistrza sto­
larskiego — Władysl*^'* 
Rogali. (men 

ZACJA - LEPSZA PRACA 
Wydział Montażu Zakładów Sprzętu Instalacyjnego 

„Elkam-Elko" w Siwernku kc-ńczy r^ałi-taćję zobowiąza­
nia zjazdowego. Załoga tego działu zobowiązała się, że 

Ferie zimowe w szkołach 
W okresie zbliżających się 

ferii z :mowych' zorganizowa­
ne formy wypoczynku obej­
ma blisko 3,5 min uczniów 
szkół podstawowych, śred­
nich i pomaturalnych, Poza 
miejscem zamieszkania, a 
wiec z najbardziej wartoś­
ciowej formy rekreacji sko 
rzysta ok. 450 tys. młodzieży. 

Zróżnicowane terminy fe­
rii dla uczmów szkół pod­
stawowych (19—31 stycznia) 
i ponadpodstawowych (2—14 
lutego) pozwolą na dwukrot 
ne wykorzystanie miejsc w 
domach FWP i ośrodkach 
z? kładowych. Umożliwi to 
dalszy rozwój wczasów ro­
dzinnych. Organizowane bę­
dą także specjalistyczne o-
bozy — sportowe, turystycz­
ne i zdrowotne. 

Pierwszeństwo przy koro­
waniu na kolonie i obozy 
zimowe będą miały dzieci 
i młodzież z domów dziecka, 
pogotowia opiekuńczego, 
młodzież pozbawiona nale 
żytej opieki a także dzieci 
z rodzin skromnie sytuowa­
nych. Dotyczy to również 
dzieci, których stan zdrowia 
wymaga wyiazdu. 

Nowością w nadchodzącej 
akcji zimowej będą zorgani­
zowane w najatrakcyjniej­

szych miejscowościach kolo 
nijnych punkty informacji 
turystycznej Zadaniem tych 
placówek będzie udzielanie 
rad i pomocy merytorycznej 
organizatorom zbiorowego 
wypoczynku dzieci, We wszy­
stkich tych miejscowościach 
powstaną również centra 

rozrywkowe-kulturalne, gdzie 
będą organizowane dyskote­
ki i gry oraz zabawy. 

Organizatorzy zapewniają, 
że tym razem programy wy­
chowawcze i rozrywkowe 
półkolonii i wczasów w mie 
ście będą wyjątkowo atrak 
cyjne W okresie ferii czyn­
ne będą wszystkie świetlice 
szkolne, kluby związkowe 
oraz miejskie domy kultury 
Kina, muzea, teatry dostosu­
ją :>wój program do zainte­
resowań młodzieży Bedzie 
ona mogła także korzystać 
z wszystkich pływalni, hal 
sportowvch oraz lodowisk. 

W okresie przerwy zimo­
wej Polskie Radio w progra 
mie „Radiofcrie" będzie 
nadawać codziennie 40-mi 
nutowe audy-je popu lary u 
jąc aktvwnv wypoczynek i 
sporty zimowe Specjalny 
proeram na ferie pn»vg' fo-
wuje także telewizja. (PAP) 

rnMmm— 

Na zdjęciu: Feliksa leoniaV fz orawc-i) Hryaadzistka naj 
lepszej bryp^dy wyd? tu mo> ' -> • ?go tn Elko'' udzie 
la instrukcji Jadwidze Ciok. (a>n) 

Fot.  JERZY PATAN 

wykona dodatkowo wyroby za 6 min 900 tys. zł i tyle wy­
produkuje do 7 grudnia 

— Nasz wydział liczy 450 pracowników, 90 procent sta­
nowią kobiety Przy montażu potrzebna jest precyzja, a ta 
cechą obdarzone sa przede wszystkim oanie — mówi kie­
rownik wydz.ału Stauisław Krzak. - 23 brygady pracu­
jące na dwie zmiany współzawodniczą ze soba o tytuł naj­
lepszej  Praca taśmowa narzuca wszystkim tempo i  dy­
scyplinę. 

Zastosowano tu system płacy brygadowej. Oblicza s:e 
zarobek brygady i p.astepnie dzieli orzez liczbę osób w 
niej pracujących Cześć brygad rozpoczyna naukę montażu 
nowego przełącznika kolorowego, o zmienionym kształcie-
Inne montują przedłużacze przeznaczone na eksport do 
Węgier. 

— Czym można wytłumaczyć wzrost wydajności pracy? 
— Przede wszystkim unowocześnieniem oarku maszyno­

wego. lepszą organrzatją pracy. Przedtem każda z bn'«a-
dzistek chodziła i wyszukiwała potrzebna ilość elementów 
do montażu — opowiada Feliksa l.eoniak - Dziś w maga­
zynie wiszą kartki z oaszvmi nazwiskami i ood n :mi stoją 
plastykowe skrzyneczki z potrzebnymi do pracy elemen­
tami. Rzecz p :b.y drobna, ale tak oszczędza czas 

— Pracuję w zakładach już 18 lat i mogę ocenić ile ^ 
tym czasie się zmiemło Mamy nową hale montażu, wy­
godniejsze stanowiska pracy, no i przed? wszystkim zmie­
niły się warunkj socjalne 

Jest stołówka, kiosk, umywalnie, no i szatnia Z tej 
ostatniej naibard/iej sic cieszą Zlikwidowano sz2fki wpro 
wadzono obsłupę ktńra vib:era ubrania, nakłada na ni* 
pokrowce ;  wydaje strój roboczy. Ma dole ciąg szafek o* 
obuwie Każdy pracownik nip «wój stały numT. ood któ­
rym szatniarki wieszała ubrania Oszczędność czasu duza. 
no i orzede wszystkim nic sie nie niszczy, 

Sporo tu młodvch dziew^at Jedna z nich. Genowef* 
Złotowska pracuje tu zaledwie rok Pra^uie iednak w naj­
lepszej brvgad7ie która n ^przerwanie od 18 lat 'aimuj* 
pierwsze miejsce we współzawodnictwie brv?sdowvm. 

— Nasza brvgńdzislkę. oania F«*''kse f eoni?k nazywa­
my mama. m !mo że w'eksz^ść nań wcale nie jest od nie] 
młodsza Ale to dlateso, że dba o nas. nrowadzi nas 
rękę uczy. Nie chciałabym nigdv zmienić ani pracy, ani 
brygady — mówi pani Genowefa 

Takich brvgad->jct<>k i<*st wiecei na wydziale. .Tanina K°" 
chanowska. Janina Krawczyk to te, które stanowia wzór 
dla Do/ostsłych. 

— W ich brygadzie nie ma zadrażnień- pomasaja sobie 
nawzajem — mów' kierownik Krzak Dzięki nim chce­
my wprowadzić system oracy ciasłe.i. Nailepsze brygady 
wiedzą, że przy taśmach o ruchu ciąełym można więcej 
zarobić, trzeba tylko dużo samokontroli i  dyscypliny. 
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Jeszoze mt«s!-ąe tensti B*Srt nie 
•podziewtł się czegoś podobnego. 
Spokojni*, bo z realnymi już na­
dziejami na ostateczny sukces, mło­
da załoga Zakładu Narzędzi Skra­
wających- «Vis" w Koszalinie wyko­
nywała swój czyn zjazdowy. Skła­
dała się nań dodatkowa, ponadpla­
nowa produkcja wartości 1,3 milio­
na zł. Najpierw, w odpowiedzi na 
list towarzyszy Edwarda Gierka i 
Piotra Jaroszewicza, miał być mi-
lio-n. W lipcu, po podjęciu dyskusji 
nad Wytycznymi KC PZPR na VII 
Zjazd partii, robotnicy . i robotnice 

•,V:sa" (jak na zakład przemysłu 
metalowego jest tutaj dużo kobiet) 
dołożyli jeszcze 300 tys. zł. 

Zobowiązania Tałofi „Vi? a* obej­
mowały wyroby poszukiwane przez 
przemysł i handel wewnętrzny bądź 
będące przedmiotem szczególnego 
zainteresowania centrali zajmują­
cych się eksportem. Realizacja zobo­
w i ą z a ń  n i e  b y ł a  w i e c  ł a t w a  t a k ż e  r  
tego powodu, że ieśli .czegoś braku­
je, to zazwyczaj kryją się za tym 
również przyczyny obiektywne — 
brak dostatecznvch ilości odpowied­
nich materiałów, niewystarczające 
moce produkcyjne itpr Wszystko to 
udało się "jednak przezwyciężyć Do­
datkowe • ilości wyrobów objętych 
zobowiązaniami pr-zyrastały z deka­
dy na dekadę, z miesiąca na mie­
siąc, przyczyniając *ie ra. in. do wy 
konania tegorocznych zadań ekspor­
towych w 200 procentach. 

W połowie listopada można już 
było liczyć dni- dzielące załogę „Vi-
sa" od momentu, w którym wyko­
nanie czynu zjaz-dowego stanie się 
faktem. Wówczas, to z narady w 
WRZZ powrócił dziwnie jakoś zde­
gustowany przewodniczący Rady Za 
kładowej, jeden z najbardziej do­
świadczonych dZ-isłaczy partyjnych 
w ..Yisie". Henryk Kosecki. Pogadał 
z -tym, z owym... 

• — Właściwie t« wietu* nas cze­
kało wówczas na jakąś podnietę, na 
jakąś konkretna propozycję — wspo 
mina ów dzień sekretarz POP, Mi­
kołaj Maciocha. — O tym się nie 
mówiło, ale to się wyraźnie odczu­
wało. na przykład podczas przerwy 
śniadaniowej, kiedy człowiek sięgał 
p<v gazetę. Tu podejmują dodatkowe 
zobowiązania, tam podejmują... A 
my? 

— Jak to *tf wczęło? — powta­
rza moje pytanie Lidia Deręgowska, 
młodziutka pracownica obsługująca 
walcarkę. — Ano, przyszedł do nas 

ezsef produkcji, (jest n'm właśnie 
Henryk Kosecki), powiedział, że to 
wielka sprawa, bo przecież chodzi 
nie tylko o dodatkowe zobowiąza­
nia, ale także o wyprodukowanie 
narzędzi, na która czekają inne za­
kłady. Zapvtał, czy zgodziłabym się 
wejść w skład specjalnie dobranej 
brygady... 

— Sprzeciwów, ba! nawet, najdrob 
niejszych przejawów niechęci, nie 
było — podkreśla Mikołaj Maciocha. 
— To naprawdę miło pracować w 
zakładzie, -w którym nikt, '  jeśli  
właśnie jego dodatkowy wysiłek jest 
potrzebny, nie odmawia pomocy. 

"A skompletowanie odpowiednio do 
branych brygad n8 wrdziałach obrób 
ki wstępnej i obróbki wykańczającej 
było w tym przypadku niezbędne Do 
datkowe zobowiązanie dotyczyło wy­
konania w bardzo krótkim czasie (naj 
później do dnia otwarcia obrad VII 
Zjazdu) 3 tys. najbardziej poszukiwa 
nych gwintowników oraz przyspieszę" 
nia realizacji pewnego bardzo cenne­
go wn-osku racjonalizatorskiego. Otóż 
w toku orodukcj: pozostaią w „Vi-
sie" nie wykorzystane końcówki prę 
tów sporządzonych z wysokogatun­
kowej, drogiej stali  szybkotnącej. 
Gdyby sprzedawać je na złom uzy­
skiwałoby się stosunkowo wysoką 
cenę — 20 zł za kilogram. No, ale 
taka stal posiada w rzeczywistości 
siedem razy wyższą wartość! Tak 
wiec w ramach dodatkowo podję-
:vch zobowiązań zgromadzone koń­
cówki o łącznej wadze ponad 760 

,  kg postanowiono przerobić na półfa 
'  brykaty wierteł i do dalszej obrób­

ki przekazać Hucie „Baildon". 
%• 

Wartość jednego I drugiego zobo­
wiązania oszacowano na 490 tys. zł. 
To bardzo dużo, jeśli przypomnieć, 
że poprzednie, przez wiele miesięcy" 
realizowane zobowiązania - opiewały 
łącznie na 1,3 min zł. 

Przyznam się — powiada dy­
rektor „Visa", Józef Grodzki — że 
początkowo trochę przestraszył mnie 
rozmiar tych zobowiązań. Obawia­
łem się, że przyjęcie na siebie tak 
ambitnych zadań i wynikająca z 
nich konieczność sformowania spe­
cjalnych brygad, w których do każ­
dej poważniejszej operacji musi być 
dobrany odpowiedni fachowiec, kry 
ie w sobie zagrożenie dla realizacji 
bieżących planów No, ale trzeba by 
ło uwierzyć ludziom. 

DWie brygady, w których do, wyś­
cigu czasem przystąpili zarówno 

W gaiartl rrtu 
ki mieszezaeej 
się w zabytko­
wej Nowej Bro­
mie w Słupsku 
Czynno jest inte 
resująca wysta­
wa dzieł arty­
stów plastyków, 
którzy byli u-
czestnikami tego 
rocznego letnie­
go pleneru no 
terenie Stoczo! 
w Ustce. 

Plastycy wy­
korzystali w ssvo 
ich pracach róż 
nego rodzaju 
tworzywo sztucz­
ne - poliestry 
wzmacniane 
włóknem' sztucz­
nym. Powjftoło z' 
nich 'wiele o ryg i' 
nolnych rzeźb i 
kompozycji prze 
słtrennych. 
Na zdjąciu: 
no popien«ro»wel 

wvstnwie 
«,Ustko-75'*. 

CAf « 

członkowie partii  i ZMS, jak i bez­
partyjni robotnicy, zabrały się do re 
alizacji dodatkowych zobowiązań. 
Jeden z nich zorganizował Mikołaj 
Maciocha — druga Henryk Kosecki. 
W skład pierwszej weszli sami szli­
fierze: Elżbieta Dopierałska, Anna 
Kołakowska, Barbara Pyczek, Ry­
szard Kopczyński, Jerzy Łoboda i  
Wiesław Torchalski. Skład drugiej 
był zróżnicowany pod względem spe 
cjalności: Lidia Deręgowska — obsłu 
ga walcarki, Bożena Mikołajczyk — 
obsługa rowólwerówki, Tadesis* 
Kłysa — ustawiacz maszyn, Marian 
Łoś — szlifierz, Ryszard Starosta — 
obsługa pras, Ryszard Stasiak — 
obsługa walcarki, Mieczysław Suwa 
ła — tokarz. , 

To było owych trzynasta. Narzu­
cony przez nich rytm pracy go­
dzien był podziwu. Ale, jak gdyby 
to nie wystarczało, wielu z nich 
przychodziło do zak-sdów w-ześnie*. 
wychodziło później, rezygnowało z 
przerwy śniadaniowej. W ten oto 
sposób w ciągu dwóch tygodni, bo 
już w dniu 27 listopada, dodatkowe 
zobowiązania zostały wykonane — i 
to z nadwyżka. Ostatecznie bowiem 
brygady wyprodukowały nie S ty­
sięcy. ale 5.300 gwintowników i w 
całości przerobiły końcówki prętów 
stali szybkotnącej na prefabrykaty 
wierteł. 

Oczywiście nie byłoby to możli­
we, gdyby nie solidarne współdzia­
łanie reszty załogi. 

— Wyraźnie było widać — mówi 
dyrektor Grodzki — że wszyscy 
,,podkręcają" tempo pracy, szczegół 
nie zaś zatrudnieni na tych stano­
wiskach, od których w jakimś stop­
niu zależał ostateczny sukces ,,sztur­
mowych" brygad. Najlepszy dowód, 
że maszyny w tym czasie nie nawa­
lały. że wszystko było dostarczone 
w porę...  

Można więc powiedzieć, że podję­
cie i zrealizowanie dodatkowych zo 
bo wiązań przedzjazdowych w „Vi-
sie" przyniosło jeszcze jeden sukces. 
Że było nader pomyślnie zakończo­
ną próbą solidarności i wytrwałości 
młodej jego załogi. To bardzo waż­
ne, bo przecież w tym niewielkim 
zakładzie kształtuje się zalążek przy 
szłej, już n:e setki, a!e tysiące osób 
liczącej załogi olbrzymiej wytwórni 
narzędzi skrawających. Budowa ta­
kiej wytwórni rozpocznie się wkrót 
ce. 

JAN POPRĄWSKI 

6-13 grudnie 1943., 13-21 grudnia 1948., 6-11 grudnia 1971. 
Daty te oznaczają ogromny szmat najnowszej historii Polski. 

6-13 grudnia 1945 roku obradowai I Zjazd Pojskiej Partii Ro 
botniczej. Kronikarz powiada, że i Zjazd PPR ocenił walkę partii 
o narodowe i społeczne wyzwolenie, opracował kierunki odbudo­
wy gospodarki po straszliwej w skutkach dla narodu II wojnie 
światowej, opracował zadania partii w walce o utrwalenie wła­
dzy ludowej, przyjął statut partii i wybrał Komitet Centralny — 
pierwszy w warunkach pokoju. 

15-21 grudnia 1948 r. obradował Kongres Zjednoczeniowy Partii, 
który uchwalił „Deklaracje ideowq" „Wytyczne sześcioletniego pia 
nu rozwoju i przebudowy gospodarczej Polski", Statut PZPR oraz 
wybrał Komitet' Centralny. 

6-11 grudnia 1971 roku obradował V! Zjazd PZPR, który przy­
jął uchwałę „W sprawie uczczenia pamięci bojowników polskiego 
ruchu robotniczego, poległych w walce o Polskę ludowa działa­
czy PPR", uchwałę ,,W sprawie zmian i uzupełnień w statucie 
PZPR", uchwałę ,,Ć> dalszy socjalistyczny rozwój Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w latach 1971-75" oraz rezolucję „W sprawie 
bezpieczeństwa i współpracy w Europie". VI Zjazd wybrał nowe 
władze partii. 

Te trzy daty wyznaczają w sposób najbardziej syntetyczny ko­
lejne, ważne etapy w procesie budownictwa socjalistycznego w 
Polsce. VI Zjazd nawiązując do najpiękniejszych kart polskiego 
ruchu robotniczego stwierdzał w rezolucji, że pod przewodnictwem 
ideowym i politycznym PPR ..Klasa robotnicza i masy pracujące 
dokonały historycznego dzieła odbudowy Polski i zespolenia iej 
z socjalizmem, zabezpieczenia jej teraźniejszości I przyszłości w 
intemacjonolistycznym sojuszu ze Związkiem Radzieckim i siłami 
postępu, pokoju i socjalizmu". * 

PPR opracowała - podczas okupacji - koncepcję wyzwolenia 
z niewoli hitlerowskiej, a zaraz po wojnie była konsekwentnym 
inspiratorem i organizatorem nacjonalizacji przemysłu, reformy 
agrarnej, programu zagospodarowania ziem zachodnich i zinte­
growania ich z Macierzą, PPR organizował® niestrudzenie klasę 
robotniczą, masy pracujące, chłopstwo oraz postępowe odłamy in­
teligencji do realizacji programu Polski sprawiedliwej dlo jej 
obywateli, Polski mającej odtąd realne szanse życia w ooko-
ju. Wreszcie z inspiracji PPR, w wyniku jej pracy ideowej pow­
stały historyczne warunki do zjednoczenia polskiego ruchu robot­
niczego i - co podkreśla rezolucja VI Zjazdu - „zespolenia go 
z leninizrnem" Toteż Kongres Zjednoczeniowy, klasa robotnicza 
i masy pracujące witały wielkimi sukcesami w następstwie czego 
Kongres Zjednoczeniowy mógł przyjąć plan sześcioletni, któreao 
zadaniem miało być zbudowanie podstaw socjalizmu. Szczegól­
ny nacisk w wytycznych sześciolatki położono na rozbudowę sił 
wytwórczych, zwłaszcza rozwój produkcji środków produkcji. Sym­
bolem tych czasów pozostanie na zawsze Nowa Huto - miasto 
socjalistyczne klasy robotniczej i Kombinat Metalurgiczny im. Le­
nina. Symbolem tych czasów będzie też pokolenie tamtych lat: 
Pstrowskich, Sołdków, Buądofów, Krajewskich i wielki entuzjazm 
młodzieży, pokolenia ZMP-owców - pierwszego pomocnika partii. 

Na Kongresie Zjednoczeniowym ukształtowała się jednolita 
marksistowsko-leninowska partia klasy robotniczej. 

VI Zjozd portff jprred czterech lot miał dla Polski I całego na­
rodu znaczenie nie mniejsze. Pod nowym kierownictwem na cze­
le x I sekretarzem KC Edwardem Gierkiem, wykorzystując ogrom­
ny potencjał pooorcia czynem ze strony kłosy robotniczej i owoce 
dyskusji nad Wytycznym? opracował strategię przyspieszonego 
rozwoju kraju, zdynamizowania gosoodarki. poprawy warunków 
bytowych społeczeństwa. VI. Zjazd stwierdzał, że „zasadniczym 
celem polityki społeczno-ekonomicznet iest systematyczna popra­
wo warunków bytowych, socjalnych i kulturalnych społeczeństwa". 

Progrem VI Zjazdu pod przewodnictwem partii został zrealizo­
wany z nędwyiką. 

Rozpoczął teł niespotykany w dziejach Polski wyścig Po­
laków z erosem. 

Zbierajacy sie za klika godzin VII Zjozd partii jest wiec 
Zjazdem wielkiej sątysfakcji. Dla członków partii i dla bezpartyj­
nych, dla całego narodu. Idee całych pokoleń komunistów, ludzi 
postępu walczących z takim oddaniem o dumne miano swej 
ojczyzny znalazły w pokoleniu lat siedemdziesiątych godnych kon­
tynuatorów. 

Dlatego noród pofsW w dnłaeh V!l Zjazdu tak jednomyślnie 
Jednoczy się wokół port?! I jej konsekwentnej linii programowej. 
Dowodem tego są meldunki o czynach zjazdowych jak równię? 
zaciągane warty produkcyjne. Delegaci na VII Ziazd maiąc świa­
domość takiego poparcia, i jeszcze większa odpowiedzialnością 
będą debatować nad przyszłością wszystkich Polaków. 

JERZY KOCHAŃSKI 
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chlewnią, gdzie może się wychować około 200 warchlaków 
i tuczników rocznie Budynek jest okazały, produkcja w 
nim zmechanizowana. Gmina zamierza go wytypować do 
konkursu „Złotej Wiechy". Nie jest to zresztą jedyny kan­
dydat w Miłocicach Zmodernizowana obora Aleksandra 
Niedźwiedzkiego również ma szansę. I oczywiście Gliwa. 
Drugiej takiej bukaciarni, jaką stawia wspólnie zc Sic-
reńczakiem. nie ma w całej gminie. 

Na przykład Gliwa 

Gliwowa nazywa aktywność rolników z Miłocie zwięźle, 
beż wielkich słów. 

•— Ludzie są u nas chytrzy — oświadcza. 
— Jak to rozumieć? 
— Każdy stara S I Ę  być lepszym od sąsiada — wyjaśnia. 

— Prześcigają się, aby wygodniej żyć, mieć najlepsze ma­
szyny, produkować więcej mleka i mięsa, zebrać najlepsze 
plony. Większa produkcja daje większe pieniądze. Teraz 
są w rolnictwie takie warunki, że zarobić może każdy, 
kto potrafi pracować. W Miłocicach wszyscy zarabiają. 
To widać. Kiedyś najbogatszy nawet rolnik oszczędzał do 
pończochy i udawał biedniejszego, żeby innym nie świe­
cić przed oczami dostatkiem. Dzisiaj ten sam rolnik każdą 
złotówkę ładuje w nowe budynki, elewacje, płoty. Chce 
lepiej mieszkać i chce aby inni o tym wiedzieli. 

Sami Gliwowie są przykładem tego, jak wiele się w 
mentalności chłopskiej zmieniło. Gospodarują z ojcem, Mi­
kołajem Stereńczakiem, na 18 hektarach ziemi Ostatnio 
wzięli w dzierżawę jeszcze 20 ha. Chętnie tę ziemię kupią. 
Opłaci się. Przekonali się o tym przed rokiem. Im także 
pomogła dobrą radą gminna służba rolna, wyliczając wy­
soką opłacalność hodowli młodego bydła rzeźnego. W 
pierwszym rzucie na 10 sztukach w czteromiesięcznym od­
chowie zarobili 18 tysięcy złotych. Tego lata odchowali 
już 28 bukatów. 

W nowej oborze, której budowę rozpoczęli latem, pomieś­
ci się 60 sztuk bydła, w tym 10 krów dojnych. Obiekt ma 
pełną mechanizację i 2 silosy przejazdowe. Było trochę kło­
potów z niesolidnymi rzemieślnikami, ale szczęśliwie udało 
się wreszcie Gliwom sprawę zakończyć. Teraz planują rozbu­
dowę domu mieszkalnego.  Rodzina jest  l iczna,  dziewięć osób.  
Za ciasno im w starym wysłużonym domu. Zamierzają nad­
budować jedno piętro, . doprowadzić wodę bieżącą. Prace 
przeprowadzą wiosną, o ile rzemieślnik wywiąże się z zo­
bowiązań. Modernizacja zagród — jak mówi Olga Gliwowa 
— nie jest dziś bowiem sprawą pieniędzy. Wszystko zależy 
od sprawności i fachowości wykonawców A o takich naj­
trudniej. Każdy chce się przecież budować. Przynajmniej 
w Miłocicach. 

Gliwowie kalkulują. Robota przy bydle ciężka, ale rąk 
do pracy nie brakuje. Dorastają synowie, pomogą. W budo­
wę domu zainwestowali 350 tysięcy. Przy ty*h rozmiarach 
hodowli obiekt spłaci się w ciągu trzech lat. Zamierzają 
dokupić ziemię, aby zapewnić bydłu dostatek paszy. Gdy 
stanie'nowa obora, gospodarstwo będzie w stanie produko­
wać rocznie 800 kg żywca z każdego hektara. I oczywiście 
mleko. Średnio 3,5 tysiąca litrów od kaidei krowy. 

Zaczęli od produkcji 

Cztery lata ternu postawiono w Miłocicach nową zlewnię 
mleka. Inwestycja była konieczna, gdyż wielu rolników 
zwiększało stale produkcję mleka. Prędko okazało się, że 
zlewnia nie jest w stanie sprostać zadaniom. Przed cztere­
ma laty skupowano tu 12,5 tys. litrów;. Przed dwoma laty 
około 30 tys. 1. W 1974 r. — prawie 166 tysięcy, a w trzech 
kwartałach tego roku ponad 176 tysięcy litrów. W tej sy­
tuacji do zlewni trzeba było wstawić dodatkowo drugi 
zbiornik na mleko. Taką dynamiką wzrostu produkcji może i 
się poszczycić rzadko która wieś. Cc ważniejszf, uzyskano 
ją tylko w części dzięki zwiększeniu obsady zwierząt. W mi­
nionym czteroleciu pogłowie krów wzrosło zaledwie o, 64 
sztuki. Przede wszystkim więc wzrosłć. jednostkowa wydaj­
ność mleka. To zrozumiałe, skoro cała wieś stosuje kwate­
rowy wypas bydła i udój mechaniczny. W trzech zagro­
dach zainstalowano już poszukiwane dojarki alfa laval. 
Zresztą nie tylko w produkcji mleka Miłocice poprawiły 
wyniki. Wzrosło pogłowie trzody. W produkcji zbóż i ziem- I 
niaków wieś ta osiąga znacznie wyższe wydajności niż śred- i  
nia w gminie. 

Dopiero teraz, gdy posesje odszykowano, jak na wielkie 
święto, widać jak wiele jeszcze trzeba zrobić, by Miłocice I 
jako całość uzyskały wygląd osady wzorowych producentów. 
Potrzebne są nowe drogi,  ogrodzenia,  skwery Ich brak razi  
już nie tylko przyjezdnych, ale i samych mieszkańców, za- 1 
przątniętyćh jak dotąd tylko sprawami własnych zagród. § 
W ostatnim czteroleciu zrobili bardzo wiele. Stać ich na jesz- I 
cza więcej. 

J. KRUK • 

LISTY JULIANA MARCHLEWSKIEGO 
. Nakładem Państwowego 

Instytutu Wydawniczego 
ukazała się książką zawie­
rająca wszystkie 132 ocala­
łe listy wybitnego myślicie 
la i działacza rewolucyjne­
go Juliana Marchlewskiego, 
pisane do żony — Broni­
sławy i córki — Zofii. Li­
sty są lekturą nader inte­
resującą: ukazują J. Mar­
chlewskiego nie tylko jako 
wybitna postać polityczną, 
wnikliwego obserwatora co 
dziennego życia ale rów­
nież jako kochającego mę­
ża i ojca. 

Książkę uzupełnia zbiór 
ilustracji, zdjęć rodzinnych 
przekazanych przez ZofiS 
Marchlewską do archiwum 
KC PZPR oraz indeks naz 
wisk. 

Julian Marchlewski był 
autorem ok.  2 tys.  artyku­
łów i kilkudziesięciu pr^c 
politycznych i -naukowych. 
Dorobek ten, jak i rewolu­
cyjna działalność J. Mar­
chlewskiego, wpisały się na 
trwałe do tradycji polskie­
go i międzynarodowego ru­
chu robotniczego. (PAP) 

Ludzie żyją tu w przykładnej, sąsiedzkiej zgodzie, jeśli 
nie liczyć sporu, jaki wiodło ostatnio dwóch gospodarzy. 
Ale we wsi nikogo przyczyna tego sporu nie dziwiła. 
Wiadomo, chodziło o ziemię. Ma ona w Miłocicach cenę 
największą. Wykorzystany jest tu każdy hektar. Od wie­
lu lat nie przekazano stąd na Państwowy Fundusz Ziemi 
ani jednego hektara. Kiedy wreszcie dwóch rolników po­
godził trzeci, nie buntowali się, nie biegali ze skargą 
do gminy. Zrozumieli, że ziemia należy się przede wszyst­
kim temu, który modernizuje gospodarstwo i specjalizuje 
produkcję. 

Mieszkańcy Miłocic — jak się rzekło — żyją zgodnie. 
Nie tylko dlatego, że zagrody są rozrzucone, więc jeden 
drugiemu nosa przez płot nie wsadza. Każdy tu zaafero­
wany jest pracą, której efekty są łatwo widoczne. Pose­
sje zadbane, nowe kolorowe płoty, świeże elewacje na bu­
dynkach. Tylko tam, gdzie trwają remonty, rzuca się w 
oczy swojski budowlany bałagan. 

— Trzeba było odwiedzić Miłocice trzy, cztery lata te­
mu — kierownik Zmudzki z gminnej służby rolnej nie­
zbyt ufa dziennikarskiej wyobraźni. Drobiazgowo szkicuje 
ponury obraz zaniedbanej podmiasteckiej wsi, jaką do 
niedawna były Miłocice. Wsi, w której straszyły walące 
się płoty, rozsypujące strzechy i obite tynki. — Teraz 
trudno tu nawet porównywać rok do roku — mówi. — Tak 
wiele się zmienia i w produkcji, i w wyglądzie wsi. Można 
by sądzić, że wszyscy tu miliony na loterii wygrali. Nie 
w tym jednak rzecz. Inwestują, unowocześniają, .  porząd­
kują. Już teraz są wzorem dla innych wsi w gminie, 
a przecież ruszyli tak naprawdę % robotą dopiero dwa 
lata temu. 

Pierwszy był Chojnowski 

Wystarczyło, te zaczął jeden — Chojnowski. Jego przy­
kład, a właściwie korzyści do obliczenia w złotówkach, 
zmobilizowały innych. Chojnowski miał opinię dobrego 
rolnika, doświadczonego, ale gospodarstwo prowadził trady­
cyjne Hodował wszystkiego po trochu. Miał na przykład 
dobre mleko,, ale do mleczarni odstawiał tylko śmietanę, 
zatrzymując chude mleko od kilku krów na karmę dla 
prosiąt. 

Kierownik Zmudzki doskonale pamięta tamten moment 
sprzed trzech lat, znaczący — jak się okazało — dla ca­
łych Miłocic. Wówczas jako instruktor miasteckiej spół­
dzielni mleczkarskiej zachęcił Józefa Chojnowskiego do specja 
lizacji w hodowli bydła mlecznego. Rachunek był prosty: 
przy tej wydajności krów mógłby od 10 sztuk odstawić 
38 tys. litrów mleka rocznie. Warunkiem takich wyników 
miała być likwidacja stada świń. Chojnowski taką decy­
zję podjął., Łatwo wyliczono, że rolnik co miesiąc za sa­
mo mleko otrzymuje około 20 tys. złotych. Dla wielu był 
to bodziec, aby pójść w ślady Chojnowskiego. Zalewscy 
zmodernizowali obejście, wygospodarowując w ten sposób 
dodatkowe stanowiska dla krów. Gliwowie kończą właś­
nie budowę . nowej obory. Niedźwiedzki przebudowywuje 
stary obiekt, w którym pomieści teraz dwukrotnie więcej 
sztuk bydła. , 

W sumie aż 18 rolników z Miłocic podpisało z OS Mlecz, 
umowy o specjalizacji gospodarstw w hodowli bydła 

• mlecznego i produkcji mleka. Trzech innych zdecydowało 
się na odchów młodego bydła rzeźnego. Pięciu gospodarzy 
rozwinęło na większą skalę chów trzody chlewnej. Kor-
niakowa na przykład wybudowała w tym roku nową 

N<j zdjęciu i Stefanio FrqofcowIak, kI«mIqco praeq labora­
torium. Jej zasługq Jest urzqdzenle go i zorganizowanie pracy 
w rekordowo krótkim okresie, 2,5 miesiqea Przedtem kiero­
wała laboratorium zakładowym w „Barce", które równie! 
zorganizowała 1 urządziła, (rd) 

Fot. J. Patan 

Dom wypoczynkowy CRZZ „Bołtyk" w Kołobrzegu został 
przekształcony po sezonie w sanatorium. W jednym turnusie 
przebywa tutaj 460 osób. 

Niedawno oddano do dyspozycji kuracjuszy nowocześnie W 
posażone laboratorium diagnostyczne. Dzięki temu nie tfU 
szq oni nigdzie chodzić, by wykonać zlecone przez lekarzy 
badania. W laboratorium wykonuje się wszystkie analizy 
chemiczne I badania podstawowe. 

Urzqdzenlami, które znakomicie ułatwla]q !  przyspieszaj^ 
pracę sq - steroskopowa przystawka do mikroskopu produkcji  

Karl-Zeiss Jena i  polarymetr z wkładkq H. Przystawka pozwfl 
la na dokonywanie bardzo dokładnych odczytów i  wyklucza 
wszelkie pomyłki. Drugie urzqdzenie służy do oznaczania po­
ziomu cukru w moczu. Dzięki zastosowaniu wkładki H. ba­
danie wykonuje się dwukrotnie szybciej niż metodami trądy 
cyjnymi. 

ne „jakoś" 1 poprosiłem • o dokumenty 
świadczące, że spółdzielnia wyczerpała 
wszystkie możliwości poprawienia zaopa­
trzenia w mięso. Okazało się, że takich 
działań nie podejmowano. Zobowiązali­
śmy więc zarząd geesu, by interwenio­
wał u wojewody. Interwencja okazała się 
skuteczna i podczas minionego sezonu 
turystycznego zaopatrzenie w mięso * 
wędliny było lepsze niż w latach poprzed 
nich. 

— Uważam, że od ludzi odpowiedzial­
nych za określone sprawy trzeba katego 
rycznie żądać ich załatwienia. Na nara­
dach przydałoby się więcej rzeczowej 
dyskusji a mniej kurtuazji. Często jesz­
cze jest tak, nawet wśród aktywistów, 
że na naradzie klaszcze się w dłoni?, a 
dopiero w kuluarach, gdy już władza nie 
słyszy, rozprawia o potrzebach. Na óstat 
niej sesji MRN narzekano, że spadła ak­
tywność mieszkańców miasta. Możliwe, 
ale to ma swoje uzasadnienie. Co innego 
się ustalało, zapisywało masę papieru. a  

po podsumowaniu wychodziło, że żatwier 
dzony program jest tylko w 20 procen­
tach zrealizowany. Ludzie pamiętają, c<5 
się ustala i obiecuje, chcą, żeby progra­
my były w pełni realizowane a wysiłek 
społeczny należycie traktowany. Odno­
szę wrażenie, że w ostatnich miesiącach 
nasza rada miejska uaktywniła się, bo 
bardziej czujemy się gospodarzami, ma­
my większą swobodę w rozwiązywaniu 
własnych problemów, w ramach mi* 

też prawo wiele oczekiwać ód swojej 
władzy. 

Z tym przekonaniem Franciszek Kościu 
kięwicz wraz z innymi radnymi zabiegał 
o tworzenie nowych miejsc pracy, zwłasz 
cza dla kobiet. Z oporami, bo wielu ludzi 
było przeciwnych nowym inwestycjom, 
pokonano jednak trudności i teraz wszy­
scy chętni na miejscu mogą otrzymać 
pracę. 

Albo zaopatrzenie sklepów w sezonie 
turystycznym. Od lat były z tym kłopo­
ty, bo np. przydział mięsa dla Czaplinka 
nie był latem zwiększany, mimo że w 
tym czasie przebywa w mieście około 20 
tys. turystów. 

— Ludzie bardzo narzekali, a ja, jako 
radny, nieraz słyszałem od przedstawicie­
la geesu, że jestem aktywistą i powinie­
nem wytłumaczyć swoim wyborcom, że 
inaczej być nie może. Słyszałem też: „Do 
damy trochę drobiu, trochę ryb i jakoś 
ta będzl«". Al« nit godziłam się na tad-

iJeśli w ciągu niespełna pół roku komi­
sje rady odbyły 18 posiedzeń i zgłosiły 
ponad 80 wniosków, świadczy to chyba 
• aktywności radnych. Tym bardziej, że 

większość tych wniosków jest słusznych, 
możliwych do realizacji w krótkim cza­
sie. W'Czaplinku panuje ogólne przeko­
nanie, że teraz, w warunkach nowego po 
działu administracyjnego, nie ma się na 
kogo oglądać, nikt nie wyręczy gospoda­
rzy miasta w załatwianiu spraw istot­
nych dla ogółu mieszkańców. Nikt już te 
raz nie może' tłumaczyć niezałatwienia 
jakiejś sprawy ograniczeniami nakłada­
nymi przez powiat. Świadomość takiej sy 
tuacji rprawia, i# w działalności Miej­
skiej Rady Narodowej w Czaplinku ©d-
ezuwa slą ni* notowaną dotąd aktywność 

Mówią o nim: 
kłopotliwy radny 

Franciszek Kości uklewi et, g!ówny en er 
getyk w Zakładach Prx}zęspołów i Urzą­
dzeń Teletechnicznych „Tęlkom-Telcza" 
od trzech lat radny w komisji gospodar­
ki miejskiej i rolnictwa, zna tę opinię o 
sobie. 

— Wzięła się stąd, że nie lubię ustępo 
wać, zwłaszcza gdy chodzi o załatwienie 
spraw ważnych dla wszystkich. Obracam 
się wśród ludzi, znam ich bolączki i chy 
ba źle by było, gdybym traktował je o-
bojętnie. Wybrali mnie przecież radnym 
w przekonaniu, że będę zabiegał o dobro 
ogółu. Gdybym miał zawieść wyborców, 
to lepiej byłoby wycofać się z tej spo­
łecznej działalności. Tym bardziej, że lu 
dzie są aktywni, sporo zrobili i nada! ro-
bit w czynach społecznych, wl*c mają 
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Piątkowe popołudnie zgromadziło 
ićh, jak co tydzień, przy wspólnej 
pracy na terenie osiedla. Będą ma­
lować klatki schodowe. Poprzednio 
Urządzali kwietniki, malowali płoty, 
doprowadzali wodę do ogródków 
działkowych. Wspólne piątki, przy 
Wspólnej pracy wytworzyły poczucie 
Wspólnej odpowiedzialności za wy­
gląd osiedla i znajdujące się na nim 
urządzenia. Wytworzyła się swoista 
wiąż między mieszkańcami tego o-
siedla, jakże różnego od wielu in­
nych, w miastach. Różnego, bo prze 
cież każda rodzina pochodzi z in­
nej części kraju, łączy je natomiast 
zakład pracy — Ferma Przemysło­
wego Tuczu Trzody Chlewnej Pań 
słowowych Gospodarstw Polnych w 
Smardzku (woj. koszalińskie). 

Załoga 

Dobrano ja starannie, od pierw­
szego do osiemdziesiątego szóstego 
pracownika, bo tylu znalazło na fer 
mie zatrudnienie. Jest młoda — śred 
nia wieku wynosi 28 lat, dobrze 
przygotowana do pracy — około 56 
pracowników posiada średnie wyk­
ształcenie rolnicze lub techniczne, 11 
Wykształcenie wyższy a pozostali, 
prawie wszyscy są po zasadniczej 
szkole zawodowej. Niemal wszyst­
kich sprowadzono do Smardzka z 
tewnątrz — rzadki przypadek kom­
pletowania załogi od zera, eo wcale 
Hie było sprawą łatwą. Kryteria do 
boru ludzi były bardzo surowe. Od 
kadry inżynieryjno-technicznej wy­
magano dyplomu wyższej uczelni roi 
niczej i stażu zawodowego, zaś od 
pracowników bezpośredniej obsługi 
— pełnych średnich kwalifikacji i 
tego jeszcze, by mieli jak najmniej 
przyzwyczajeń nabytych w toku pra 
ły. Świni# w Smardzku — mówiono 

— są niby takie same ,iak wszędzie, 
ale inny obowiązuje system produk 
cji. Ścisła selekcja przyszłych pra­
cowników sprawiła, że wytworzył 
się tu nowy model załogi, mającej 
specyficzne jak na wiejskie warun­
ki potrzeby. Te potrzeby przewidzia 
no wcześniej i już w ofercie, obok 
zapowiedzi atrakcyjnej pracy, zapew 
niono o dobrych warunkach socjal­
no-bytowych. Oznacza to przede 
wszystkim mieszkania o wysokim 
standardzie, duże, na ładnie położo 
nym osiedlu, za darmo i prawie na­
tychmiast. 

Osiedle mieszkaniowe składa się 
z pięciu budynków osiemnastorodżin 
nych i jednej „dwunastki". Koloro­
we płoty, ławeczki. Ogródek jorda­
nowski dla dzieci, przedszkole, mnćs 
two 7 'eleni i... nir^z1 '" t-abli"""^ z 
nanisem ,,nie dentać trawników". 
Tabliczki są zbyteczne, bo ludzie po 
prostu szanują swoią prace. Fstetycz 
ny wygląd osiedla jest efektem 
wspólnej pracy w piątkowe popołud 
nia. 

Przed każdym budynkiem stoi po 
kilka samochodów i motocykli. 

Barbara i Wojciech Stolińscy 
wraz z trzyletnia rÓT^czka B^stn 
orzyjechali do Smardzka dwa lata 
temu. Oboje pracują na fermie w 
sektorze renrodukcji. Wojciech, 
absolwent ZSRol, mistrz rolnik — 
hodowca, jest akuszerem na poro­
dówce. Bsrbara jeszcze do niedaw­
na pracowała w świdwlńskim od­
dziale „Ruchu". Absolwentka „ogól 
niaka", ukończyła kurs i uzyskała 
tytuł mistrza hodowcy, teraz pracu­
je w warchlakami. Oboje cleśza się 
ze zmiany, jaka zaszła w ich życiu. 
Cieszą się z wielu względów. Otrzy 
mali piękne, trzypokojowe mieszka 
nie, które mogli w krótkim czasie 
dobrze urządzić. Na podłogach leżą 

grube dywany, we wszystkich poko­
jach nowe meble, jest telewizor, 
magnetofon kasetowy, lodówka itp. 
Oboje dobrze zarabiają, a poza tym 
w ubiegłym roku otrzymali wyso­
kie premie. Mogli więc na wiele so 
bie pozwolić, myślą już o kupnie 
samochodu. Beatka chodzi do przed 
szkoła, oni zaś korzystają z zakłar 
dowej stołówki. Niedawno cała ro 
dżina była na wczasach w Krynicy. 
Wolny czas, a po pracy mają go spo 
ro. spędzają na boisku, w pobliskim 
mieście, na działce albo w klubie. 
I chociaż osiedle mieszkaniowe znaj 
duje się z dala od fermy, nie ma 
oroblemu z dojazdami do pracy. 
Jeśli zaś są jakieś kłopotliwe spra 
wy, to z góry wiadomo, że znajdzie 
się wyjście z sytuacji. Po prostu: 
Stawecki to załatwi". 

Franciszek Stawecki oficjalnie jest 
na fermie kierownikiem Zakładu 
Usług Socjalnych. Nieoficjalnie zaś 
— „dobrym duchem". I dyrektor za 
kładu, Stanisław Nazarko.i cała za 
łoga przywykli uważać, że Stawecki 
potrafi załatwić wszystkie pracowni 
cze sorawy. On organizuje sobotnio 
-niedzielny wypoczynek, wyjazdy na 
wczasy, wozi ludzi na jagody, grzy 
by, nad morze, na imprezy estrado 
we. Również Stawecki troszczy się, 
by zakładowe skleny, oddane nie­
dawno do użytku, były dobrze za­
opatrzone. 

Praktycznie wiec wszystko, co 
pracownik potrzebuje, a co mieści 
się w zakresie pojęcia: warunki so 
eialno-bytowe, może uzyskać w Za 
kładzie Usług Socjalnych. Potrzeby 
te, rzecz jasna rosną, stad w planie 
m. in. budowa zakładowego ośrodka 
wypoczynkowego. Rośnie konto fun 
duszu zakładowego przeznaczonego 
na ten cel. W tym roku np. 
znaczną część s 23 min zł zy­

sku, wypracowanego przez przed­
siębiorstwo,.przeznaczono właśnie na 
budowę ośrodka. W planie jest rów 
nież budowa domu socjalnego z sa 
lą widowiskową, czytelnią, restaura­
cją. kawiarnią, sauną, zakładem 
fryzjerskim, hotelem, itp. Realiza­
cja tych zamierzeń nie jest zbyt od 
legła, bo przewidziana na przyszłą 
pięciolatkę. 

„Pałace" 

Tak określano półżartem obiekty 
przeznaczone dla świń. Oczywiście, 
jest w tym wiele przesady. Pałac 
kojarzy się najczęściej z budowlą 
okazałą, potężną, niedostępną. Te 
świńskie „pałace" są jedynie nie­
dostępne, bo tego wymagają prze­
pisy sanitarne. Poza tym są to po 
prostu przestronne, funkcjonalne, 
klimatyzowane i zmechanizowane 
chlewnie. Wielu ludziom wydają 
się niezwykłe, tym zwłaszcza, któ­
rzy * pracowali kiedyś w niewiel­
kich zakładach rolnych, gdzie pro­
dukcja zwierzęca była jedną z wie­
lu gałęzi działalności gospodarstwa. 
W Smardzku jest inaczej. Pełna 
mechanizacja, maksymalne ułatwie­
nie pracy, czysto, bezpiecznie, ba, 
nawet wesoło i przyjemnie. Nie ma 
cienia przesady w stwierdzeniu: 
atrakcyjna praca. Produkcja na fer 
mie ma charakter bardzo zbliżony 
do przemysłowej — dwie, trzy zmia 
ny, osiem godzin pracy. Rytmicz­
ność produkcji i powtarzalność 
czynności przypominają pracę na 
taśmie. 

Pracownicy bezpośredniej obsłu­
gi, a tych jest około 30 proc. kon­
centrują uwagę na kontroli prze­
biegu procesu produkcji i obser­
wacji stada. A muszą to czynić z 
myślą o najlepszym efekcie. Budo­
wa fermy kosztowała wiele milio­
nów złotych i te wysokie koszty 
musi rekompensować wysoka wy­
dajność pracy, a także najefektyw­
niejsze przetworzenie paszy na ki­
logram mięsa. 

Wielkość zarobków załogi zależy 
wyłącznie od jakości pracy, od pre­
cyzji działania, przestrzegania obo­
wiązujących norm i przepisów. Tych 
ostatnich obowiązuje w Smardzku 
tak wiele, iż czasem ma się wra­

żeni#, te rwy kły fcaiśrtelnik Al* 
jest w stanie ich wszystkich zapa­
miętać. A jednak na fermie pracują 
zwykli ludzie. Anna Derlicka przy­
jechała tu jako jedna z pu1  szych, 
minęły trzy lata jak podje,!;, pracę 
w sektorze reprodukcji, na aoro-
dówce. Przedtem mieszkała * Sień-
cach koło Białogardu, praco\\a'.a w 
tamtejszym pegeerze. Ale popr/.ed-
nia praca nawet nie umywa się do 
obecnej. No i dom, jakże inny od 
dawnego — centralne ogrzewanie, 
ciepła i zimna woda, gaz, telefon, 
trzy duże pokoje z kuchnią i !a::i?n 
ką — na pięć osób. Trudno :iav.et 
wyobrazić sobie powrót do oawne-
go życia. 

„To dopiero są paiace" - mówi 
się w Smardzku o pracou. :crych 
mieszkaniach. 

Jest jeszcze kilka dat i l ic. 'o. któ­
r e  s t r e s z c z a j ą  k r ó t k a  v  z e ,  
ale „obfitą w zdarzenia" historię 
fermy. Odkąd sprzedano pu . . ,o 
tucznika, a więc od 17 czerwca u-
biegłego roku, ferms zarabia na 
siebie. W dniu 20 czerwca bieżące­
go roku urodziło się w s rarn ku 
60-tysięczne prosię, a w dwa ty­
godnie później sprzedano 30-t.ysięcz 
nego tucznika. Te wydarzenia liczą 
się w życiu fermy, celebruje się je. 
W gabinecie dyrektora, a także w 
innych pomieszczeniach zakładu, 
można np. natknąć się na fotogra­
fię 20-tysięcznego prosiaka, urodzo­
nego na fermie. 

Nie wiem jak wyglądają chlewnie 
wewnątrz, po prostu na teren fer­
my nie wpuszcza się osób postron­
nych. Nawet wejście do budynku 
administracyjnego poprzedza dezyn­
fekcja obuwia, mycie rąk w specjał 
nym roztworze, przebranie się w 
ochronny fartuch. Tego wymagają 
warunki bezpieczeństwa. Przestrze­
ga się ich z całą stanowczością. 
Przy tak dużym stadzie nie można 
pozwolić sobie na ryzyko nieprze­
strzegania ostrych przepisów sani­
tarnych. 

Wszystko zależy tu — co na każ­
dym kroku w Smardzku podkreśla­
ją — od jakości pracy całej załogi. 

Tu jakość pracy wpływa też bez­
pośrednio na warunki życia, na 
tempo przemian, jakie w nim za­
chodzą. 

ANNA ZALEWSKA 

Podhalańskie Uzdrowisko Szczawnica, zapisuje na swym 
koncie nowe sukcesy. Specjalizując się w leczeniu chorób 
dróg oddechowych, wydało również ostra walkę nałogowi 
palenia tytoniu. Powstał w nim Społeczny Komitet Zwal­
czania Palenia i Oddział Odwykowy dla Palaczy Tytoniu. 
Ludzie, którzy palili papierosy po 20 i więcej lat oraz bez­
skutecznie usiłowali zwalczyć ten nałóg, podczas pobytu w 
Szczawnicy przestają palić. 

Jak twierdzi naczelny lekarz Uzdrowiska dr Paweł Ku­
kliński, pacjent nie musi posiadać jakiejś nadzwyczajnie 
silnej woli, wystarczy jeśli naprawdę pragnie rzucić pale­
nie. Pomaga mu w tym cały system inhalacji, odpowiedni 
klimat, nacisk psychologiczny oraz małe tabletki bułgarskie­
go leku tabex który łagodzi łaknienie nikotyny. 

Przełomowy moment u każdego nałogowego palacza na­
stępuje po okresie niepplenia z ćhwilą, gdy wraca do do­
mu i zwykłych zajęć. Wtedy jednak przeważnie żal mu 
owocnego okresu zmagań ze sobą w uzdrowisku, odczuwa 
pierwsze dobrodziejstwa wynikające z niepalenia tytoniu — 
w tym finansowe również — i większość spośród byłych 
nałogowców już do palenia nie wraca. (PAP) 

Świdwłński POM.. 
Załoga świdwińskiego POM 

składa się z ludzi dobrej robo 
ty. Świadczą o tym wykorzy­
stane i zatwierdzone ostatnio 
przez Urzqd Patentowy patenty 
na wózek głównej tośmy mon 
tażu ciągników, wózek sprowa 
dzający ciągnik z taśmy głów 
nej i demontaż ciągników w 
nowo wprowadzonym syste­
mie potokowo-liniowym, który 
znacznie usprawnił proces na 
prawy ciągników. 

Dla uczczenia VII Zjazdu 
w świdwińskim POM powstało 
14 brygad pracy socjalistycz­
nej. Do wyróżniających się 
należy 10-osobowa brygada 
Hsnryka Marcinkowskiego w 
dziale demontażu, 

Na zdjęciu: Henryk Marcin 
kowski, Jeden z najlepszych 
brygadzistów świdwińskiego 
POM. (hz) 

Fot. JERZY PATAN 

hych nam możliwości !  be* potrzeby o-
glądania się na zdanie powiatu. Przed 
podjęciem jakiejś decyzji zastanawiamy 
się, czy mamy możliwości realizacji. Kie 
dyś podsumowywaliśmy, teraz na bieżą­
co sprawdzamy postęp prac i jeśli trze­
ba. poganiamy wykonawcę, koordynuje­
my działanie. 

Nie zawsze to „poganianie" jest sku-
tecżne. Przykład: budowa szkolnych sa­
nitariatów. Wokół tej sprawy rozpętała 
się istna burza, bo budowa trwa już czte 
ry lata. • 

Mieszkańcy \ Czaplinka pamiętają też 
inicjatywę, która swego cza.su bardzo się 
spodobała i przyjęła: pomysł wybudowa­
nia domu kultury w czynie społecznym. 
Gromadzono pieniądze na ten cel. zebra­
ło się około miliona złotych, trochę po­
wiat miał dołożyć. Do dziś pieniądze nie 
zostały wykorzystane, a zapał ludzi i 
niemało wysiłku poszło wniwecz. 

Radny Kościukiewicz wspomina jeszcze 
o budownictwie mieszkaniowym,- które w 
Czaplinku jest przysłowiową piętą achil­
lesową. Nowe budownictwo nie zaspoka­
ja ogromnych potrzeb. A od ich zaspoko 
Jenia uzależnionych jest wiele innych po 
czynań. Radni rozumieją, że tego pro­
blemu nie rozwiąże się w ramach wła­
snych możliwości, że potrzebna jest po­
moc władz wojewódzkich. Ostatnio od­
czuwają już większe zainteresowanie 
pprawą budownictwa mieszkaniowego w 
Czaplinku se strony tych władx 

Jak przystało 
dobremu gospodarzowi 

Tych spraw do załatwienia, pilnych, 
ważnych dla społeczeństwa radni widzą 
bardzo dużo. Brak miejsc w żłobkach, po 
trzebny nowy dworzec kolejowy, nowa 
centrala telefoniczna, nowe.., większe... 
lepsze... itd. Nie wszystkie potrzeby moż­
na od razu zaspokoić, ale ludzie zauważa 
ją, że władza miejska czuje się teraz 
prawdziwym gospodarzem, i że w wielu 
przypadkach potrafi już działać energicz 
nie i skutecznie. 

— Jak dobremu gospodarzowi przystoi, 
uwagę skupiono na uporządkowaniu mia 
sta. Zdawać by się mogło, że byłemo 
mistrzowi gospodarności sprawa ta nie 
powinna nastręczać kłopotów. A jednak 
wcale nie będzie łatwo zrealizować obszer 
ny program poprawy wyglądu estetycz­
nego miasta. 

— Jego realizację musimy zgrać z in­
westycjami komunalnymi — mówi I se­
kretarz KM PZPR, przewodniczący Miej­
skiej Rady Narodowej w Czaplinku, Ja­
cek Majewski. — Przedsięwzięcia inwesty­
cyjne — budowa kanalizacji i wodocią­
gów, ułożenie kabla telefonicznego pod 
nową centralę, wymiana sieci gazowej z 
przystosowaniem do podaży gazu ziemne­
go — podzielone zostały na etapy i odcin­
kami realizowane będą w całym mieście. 
Nas* nowy program, przewidziany do re­

alizacji w latach 1978—77 Jest bardzo ob­
szerny, ale i tak nie wyczerpuje sprawy. 
Jeśli mamy być ośrodkiem turystycznym, 
a mamy takie ambicje, to musimy bardzo 
dużo zrobić. Postanowiliśmy nie rozdrab­
niać sił i środków, a zatem działać szyb­
ko, sprawnie i skutecznie kolejno w po­
szczególnych częściach miasta. Dotąd by­
wało, że robiło się sporo, ale powierz­
chownie i nie do końca. Przykład — po­
rządkowanie nabrzeża jeziora. Prace daw­
no zaczęte, nie zostały doprowadzone do 
końca i ciągle nie widać większych efek­
tów. Teraz, po całkowitym uporządkowa­
niu i zagospodarowaniu terenu będziemy go 
przekazywać pod szczególną opiekę jednej 
instytucji, szkoły ozy organizacji. Tak, jak 
zrobiliśmy z amfiteatrem, którym opiekuje 

się młodzież z Liceum Ogólnokształcącego ̂  
czy skwerkiem przy wyjeździe do Szczecinka, 
którym zajęli się pracownicy oddziału Re 
jonowego Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej. W progra­
mie ujęliśmy kilkadziesiąt zadań — wszy­
stkie przemyślane, zgodne z potrzebami i 
możliwościami miasta. Został on przyjęty 
przez Miejską Konferencję Partyjną^ omó­
wiony na spotkaniach z wyborcami, szcze 
gółowo rozpracowany przez komisje rady 
miejskiej, głównie przez komisję gospo­
darki miejskiej i rolnictwa, na koniec 
przyjęty do realizacji na październikowej 
sesji MRN. Wiele osób czuje się odpowie­
dzialnych z* jego realizacją. Sądzą, 4e 
•ostanie w pełni wykonany, 

To zapewnienie nie jest gołosłowne. Sa­
modzielność sprawiła, że ludzie poczuli 
się bardziej odpowiedzialni za wszystko, 
co się w mieście dzieje. W takich warun­
kach realny wydaje się również obszerny 
program turystycznego zagospodarowania 
nabrzeża Jeziora Drawskiego, od Czaplin­
ka do Starego Drawska, które zamierza 
się przystosować do potrzeb masowej tu­
rystyki wodnej. Koordynatorem przedsięw 
zięcia jest Urząd Miejski, ale sił i środ­
ków na inwestycje dostarczą zakłady za­
interesowane zbudowaniem w tym rejo­
nie ośrodków wypoczynkowych dostęp­
nych dla wszystkich. 

— Urząd Miejski stał się obecnie praw 
dziwym gospodarzem i koordynatorem — 
zauważa radna Marianna Ślusarczyk, prze 
wodńicząca komisji przestrzegania prawa i porządku publicznego. — Nasze wnioski 
są w większości i szybko realizowane. Ra'' 
ni widząc, że ich praca nie idzie na mar­
ne, są bardziej aktywni niż dawniej. Chy­
ba nigdy przedtem nie dyskutowało się w 
komisjach z takim zapałem, jak obecnie, 
podczas przygotowań do grudniowej sesji 
w sprawie społeczno-gospodarczego roz­
woju miasta. A jeśli ludzie dyskutują, na­
wet jeśli się kłócą, to dobrze świadczy o 
ich zainteresowaniu sprawą. 

ANNA OSTROWSKA 

i 
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Słupsk przyszłości 

oica 

SŁUPSK. Największa pod względem powierzchni dziel­
nica Słupska. Pod je,i budowę przeznaczono ponad 5f> ha 
powierzchni. Od północy oddzielać ją będzie ui. Grun­
waldzka i przedłużenie ul. Sobieskiego. od zachodu no­
wo projektowana ul, Rejtana, od południa linia kolejowa 
i od w? chodu fabryka domów. Nowa dzielnica powstanie 
wzdłuż linii kolejowej Słupsk — Ustka, aż do Wlyn-
kówka. 

Budowę dzielnicy planuje 
się rozpoc.-ąć od kotłowni. 
Powstaną tu bazy przedsię 
biorstw: Miejskiego Przed­
siębiorstwa Komunikacyjn c 
go, Państwowej Komunika­
cji Samochodowej, Koszalin 
skiego Przedsiębiorstwa Bu 
downie twa Pr z e mysi o v. ego, 
kombinatu budownictwa ko 
munalnego oraz obiekty Słup 
skich Fabryk Mebli, fabry 
ka domów, wytwórnia ele­

mentów dla budownictwa 
jednorodzinnego Woje wód"/, 
kiej Spółdzielni Mie-^kanio 
woj, dzielnicowy ośrodek 
usługowy ze specjalnościa­
mi: budowlanymi i instala-
c,-;-ynii. Wydzielono rów­
nież tereny pod budowę 
dla Spółdzielni Meblarzy 
„Jedność". 

Wschodnia strona dzielni­
cy zostanie oddzielona od 
miasta szerokim pasem izo 

lacyjnym zieleni. Pomiądzy 
poszczególnymi bazami prze 
widziano również strefy o-
chronne. Na zieleń p.rzezna 
czono ponad 10 ha. 

2 projektowanych w tej 
dzielnicy inwestycji, rozpo­
częto dotychczas budowę 
fabryki domów. W roku 
przyszłym planuje się u-
zbroic cały teren oraz przy 
gotować 4-pasmową arterię 
kora u nikn cyj n ą (prz ed ł uże -
nie ui. Sobieskiego). Wyty­
czy się i przygotuje teren 
pod. bocznice kolejowe, dla 
S.FM i KPRB. W przyszłym 
roku wybudowana zostanie 
też przepompownia ścieków. 

Na wyznaczonych tere­
nach znajdują się złoża wa 
pienno-piaskowe, które prze 
widuje się eksploatować 
do 1980 roku. Wyrobiska 
zostaną częściowo zasypane 
i zagospodarowane zielenią. 

W dzielnicy przemysłowej 
Północ wysadzi się po­
nad 10 tys. drzew, głównie 
liściastych. 

Głównym wykonawcą o-
.biektu ma być KPRB. 

(mef) 

SmmmĄf 

NIECH SIĘ LEJE... 

SŁUFfiK, W domu nr  6 
przy ulicy Poznańskiej wiatr 
pomacał dachówki. W da 
chu pokaźna dziura, prze/ 
która w czasie deszczu ciek­
nie woda. Wilgoć zniszczyła 
mieszkania na piętrze, zoczy 
na już kapać na parte,rze. 

Lokatorom, którzy zwrócili 
się do ADM nr 6 z prośba o 
napraw? dachu powiedzie 
no: ciężka sprawa - nie ma 
my dachówek. Ale maże pań 
siwo maia — to by się szyb 
ciej dało zrobić.. 

Lokatorzy jednak nie maja 
dochówek, a w tej sytuacji 
ADM nie jest w stanie da­
chu naprawić. — Niech się 
na razie leje, my potem 
zwrócimy za malowanie — po 
cieszył lokatorów pracownik 
ADM. (maj) 

Komunikat MO 

W styc/nia br wlec/orem, w 
ttłfpJscowoAei Gołańcz Pomor­
ska woj.  szczecińskie ragiriał 
Wł;idvshuv MASl.ANKA. syn 
Władysława i Zofii  7 .  domu 
Dziuba, ur.  1 sierpnia 1554 r.  
w Krakowie, na Małe zamiesz­
kały w Woli Radziszowskiej 
wo.i Kraków. 7 .  zawodu ślusarz 
CECHY ZEWNĘTRZNE: 
wifk z wyglądu ? . l  lat.  wjroM 
około tKo cni.  kr^pa budowa 
ciała, sylwetka lekko i»"«ves»r-
biona. włosy ciemoobloDd, 
oczy pi» oe j.irost słaby i-sny 
cera_ śniada, twarz Dlcsow.ila. 
Pomięd?v palcami wskazu iacv m 
a kciukiem orawet rpki tatuaż 
w kształcie serca przebitego 
strzała. 

Ktokolwiek wied7iałbv o losie'  
z^eiriiopeeo pro*j>nn v i^st o po­
wiadomienie Korriendv Woje­
wódzkie? MO w K"V>?.3linie lui) 
najbliższej jednostki MO 

Drwmy 
z Mikołaja! 

KOSZALIN. Dziecko jest 
wrażliwe. Szczególnie przy 
wyjątkowych okazjach np, 
Mikołaja. Wtedy zwłaszcza 
wykręty, czy „sztuczki" do 
rosłych odczytuje jedno­
znacznie: 

— Ci starzy co innego ga 
dają, co innego robią... 

Tgk też postąpiła w mi­
niony piątek (a więc w 
dniu poprzedzającym Miko 
łaja) część koszalińskich 
handlowców. Jedni, ci ze 
sklepu harcerskiego przy 
ul. Zwycięstwa, wykręcali 
się przed sprzedawaniem 
przy pomocy wywieszek — 
,.nieczynne do gudz. 16.30'' 
inni. ze sklepu z zabawka­
mi przy ul. Związku Walki 
Młodych (pozbawionego ja­
kiegokolwiek szyldu!) napi­
sem — „dziś sklep zamknię 
ty". Nic dziwnego, re w 
dwóch pozostałych teso ro 
dzaju sklepach (..Bobo" i 
tym przy ul. Swierczewsk.i.e 
go) tłok był owego dnia nie 
do opisania. Ponadto -
brak było jakichś atrakcji 
czy nowości. Dlaczego9  

(Ur) 

Z koszykiem 
po buty 

KOSZALIN. Z zazdrościq pa 
trzyly koszalinianki na samo­
obsługowy system sprzedazy c-
buwia u naszych sąsiadów zzq 
Odry I wreszcie po wielu la­
tach ,,Otex" zdecydował się 
na wprowadzenie samoobsługi 
do jediego ze swoich skle­
pów. Obecnie z koszykiem w 
ręku można wybierać i 
mierzyć obydwa buty, bez po 
sreclnictwu ekspedientek, a co 
najważniejsze bez długotrwałe 
go oczekiwania na podanie 
wpierw prawego, a potem e-
wentualnie lewego buta. Wy­
godne fote:1  i  ki, na których moi 
na usiąść do zmierzenia, do­
kładna numeracja nad każda 
półka, zachęcają do kupna bu 
tów właśnie w „Reniferze" 
orzy ul. Zwycięstwa. Gdyby tak 
i pozostałe sklepy obuwnicza 
orzeszly na ten system , sprze 
daiy.... (am) 

Tydzień w WDK... 
KOSZ MIN. Wojewódzki Dom Kultury w Kosasi nie w tym 

t v » a d -  i u o '•H a n \i u j  e:  
O?iś o godz; li) w aesni* ..Monodram" wystąpi ..Z k:).kome 

rrsK-ini poprawkami** Wiesław Komasa. aktor poznańskiego 
Teatru Małego, laureat tegorocznego Ogólnopolskiego festiwa­
lu Teatrów Jednego Aktora we Wrocławiu. 

9 hm. członkowie Klubu Ławnika i Kuratora spotkają się 7 sę­
dzią Sądu Wojewódzkiego w Koszalinie oraz wysłuchają kon­
certu w wykonaniu uczniów Szkoły Muzycznej im. G .Bacewicz 
w Koszalinie Również 9 hm DKF zaprasza na projekcje filmu 
wlosko-francuskiego ..Słodkie życie", a Studium Wiedzy o Fil­
mie na prelekcję .1. Zagórskiego na. temat nowego filmu wło­
skiego. 

W ramach Studium Kultury Życia Codziennego 11 hm. S. Na­
pierała mówić będzie na temat kultury osobistej  — charakteru 
i usposobienia.,  Tematem kolejnee-o spotkania Klubu Akwarystów 
11 hm. bęcK-ie . ."Rodzina łazicowatych — prątnlki-".  Prelekcję wy­
głosi Tadeusz Banach. 

13 hm. Klub ..Pioniera" proponuje spotkanie z kuratorem dr. 
T. Szrubką na temat oświaty w Polsce i  n<; Ziemi Koszalińskiej.  

• • • L MDK 
Młodzieżowy Dom Kultury w Koszalinie do końca grudnia za­

planował .jeszcze 13 imprez. Znajdujemy y/śród nich ciekawe pro­
pozycje. które na pewno zainteresują mlod/.i;  z i  dzieci.  

Np. dziś MDK zaprasza na wieczór baśni i legend, jutro od­
będzie s :e tu turniej  warcabowy 3 za kilka dni wieczorynka dis 
najmłodszych gości 'domu. (ehe) 
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KOSZALIN. Wystawa-ostrzeżenie na placu Bojowników PPR. Kierowca tej 
vyt>y jechał w stanie nietrzeźwym. Tak oto wygląda zniszczona nysa. Kierowca 
odniosl bardzo ciężkie obrażenia. 

Dziś i jutro na WUMl 

KOSZALIN. Wprowadze­
nie nowego rozkładu jazdy 
spowodowało wiele niezado­
wolenia wśród mieszkańców 
miasta korzystających z HU 
tobusów komunikacji miej­
skiej. Od kilku miesięcy 
między koszaljriiąnąmi - i 
MPK krą??! listy w sprawie 
złe co funkcjonowania auto­
busów na wielu trasach. Do 
wielu z nich mieszkańcy 
dołączają konkretne, propo­
zycje, mające na celu u-
s p r a w n i e n i e k o m u n i k a ć j i 
miejskiej. 

Na skutek tych interwen­
cji wprowadzono już kilka 
korekt, które powinny przy­
nieść poprawę. 

I tak, najwięcej niezado­
wolenia spowodowało zlikwi 
dowanie przystanku kolo 
dworca PKP, na trasie kur 
sowania autobusów linii nr 
7. .Tak poinformowano nas. 
w dyrekcji MPK, przyczyną , 
tego stanu rzeczy było ozna 
kowąnie jezdni w taki spo­
sób. że uniemożliwiało ono 
skręt w lewo 7 ul. Zwycię­
stwa w Powstańców Wielko 
polskich. Obecnie na wspom 
nianym skrzyżowaniu można 
skręcać w lewo, a tym sa­
mym można było ponownie 
uruchomić przystanek przy 
dworcu PKP. 

Na prośbę czytelników u-
stawiono również łaWke na 
przystanku początkowym li­
nii nr 7 przy ul. Radoeosz-
czańskiej. W odpowiedzi na 

list Czytelnika, dj'rekc?8 
MPK skarży się na częfte 
— szczególni* w ostatnim 
okresie ~ dewastacje przy 
Stanków autobusowych. O-
fiarą thuligań^kich '  wybry­
ków padają nie tylko ław­
ki. lecz również słupki przy 
stan ko we, rozkłady . jazdy» 
gabloty. 

Wydaje się. że żądania 
mieszkańców skierowane do 
MPK powinny być poparte 
poszanowaniem. mienia pub­
licznego i kategoryczna ih" 
tenvencią w momencie jego 
niszczenia. 

. *  *  *  

W dalszym ciągu v ielu 
Czytelników interweniuje w 
sprawie niepunktuąlnych 
przyjazdów autobusów. Od 
dwóch dni notorycznie spóź 
ni a się autobus linii nr 7, 
np. zamiast o godz. (5.35 
przyjeżdża .on kilka minut 
przed 7.. 

Wiele zamieszania w ru­
chu drogowym wprowadza 
brak oznakowanych przejść 
dla pieszych na Skrzyżowa­
niu ul. Zwycięstwa. Trau­
gutta i 4 Marca. Przechod­
nie parażeni są na niebez­
pieczeństwo, tym bardziej, 
że wielu kierowców pokonU 
je to skrzyżowanie z nie­
dozwolona szybkością. 

Mamy nadzieję, że kom­
petentne instytucie rozwiążą, 
ten problem szybko i ku za 
d.owoien ;u mieszkańców mia 
sta. (kaj) 

Ludzie starzy i chorzy 
oczekują pomocy 

KOSZALIN. Kiedy 7. ach o 
ruje stary, samotnie miesz 
kająey człowiek. Potrzebna 
jest wówczas opieka nad 
chorym w domu, i właśnie 
u tn w Koszalinie bardzo, 
trudno. Organizacją , tej for 
my pomocy ludziom sta­
rym i samotnym zajmuje 
się PCK, szkoląc siostry-o-
piekunki. Niestety, w Ko­
szalinie hrak chętnych do 
nodejmowanla takiej pracy. 
W ponad 75-tysięcznym 
mieście działa zaledwie 18 
sióstr pogotowia PCK. aas 
IH osób opiekuje sie star­
szymi. chorymi ludźmi po 
sąsiedzku, otrzymując 9.9 to 
ryczałt — 300 zł miesięcz­
ni*1. 

Zarząd PCK w Koszali­
nie apeluje do kobiet, aby 
zgłaszały się do pracy w 
charakterze sióstr PCK. Jest 
to praca płatna po S zł za 

godzinę opieki, za* w nie­
dziele i święta stawka wy­
nosi 16 zł za godzinę. W 
drugim roku pracy sios! * 
PCK otrzymuje 10 i\ za. 
godzinę opieki (w dni śv ł 
tecame 20 zł). Siostry PCK 
posiadaja wszystkie uprag­
nienia pracownicze. 

Do pracy można pr-r* 
stąnić po ukończeniu kurs?i. 
Ponieważ dość długi cr.as 
trwania kursów znieeber-ł 
kandydatki. Zarząd Pt K 
zdecydował się na organiko 
wanie kursów przyśpieszo­
ny eh. 

Nie jest konieczne anga­
żowanie się na pełne 8 go­
dzin dziennie. Można pora 
tym być zatrudnionym gdzie 
indziej na pełnym etacie. 
Szczegółowych inrorto?cji 
udziela Zarząd PCK w Ko 
szalinie, ul. Świerczewskie­
go 10, tel. 2(i6-53. (ag) 

Brydż sportowy 
SŁUPSK. Zakończyły lią roz-grywki w lidze miijdzyzakłsdowę.'• 

Słupsk ma w oi -Kanlzać.ii  tych rozgrywek wieloletnie tradycje. 
Liga cieszyi sią olbrzymim zainteresowaniem. 

Najlepsza w tym roku drużyna okazała > :ę drużyna ..Tka; - 3" 
występująca w składzie: T. cżerniec. A. Kubera. .1 Draniewiez. 

B. Paluch. J.  Grocholski 1 A-. Jasiński.  II miejsce. przypadło bry 
dżystom PZPR .Alka", a III — Wojewódzkiego Zakładu Dosko­
nalenia Zawodowego. 

Już lersz przyjmowane, aa zKłqs*enia do rozgrywek \a 

X RM. — PONIEDZIAŁEK 

KOR/Al ł\? — gtit!/.  1S. SMi-
flłmn Pndsław Mark^irmu-T.e-
nir'- ' '-iii  w»kł;>rf temat: Ms-
terfaTiam riiatekf yrzn*- i hiKto-
pvpro". P"łi<fiiv«tawnittć mnte 
r  i  n 11 ' t* 11 h ivt '"r 1  n'"*" wołw»e 
;dealUtyc?nvrh iritłłrpretae.fi  hł-
•storP. ni •••iti6iv żyełs snn-
łrrjriirno Porist in*nw» K'it»>eorir 
> iv,hvj m»terializmu łiistorycz-
nę-ęo. 

o RM — WTOREK 

— 11 — studium Wie-
rl 71 Snołperno-Po!iivr?ne; — wv 
kład na teraal:  Polski ruch 1 o 

1—iimkiiii 

botn-iesy. Polityka ZSRR to two 
rr^iiiu b.i/.y materiałno-technic* 
net soc.1alisr.mu i umacnianiu %y 
•temu politycznego PRU R07,-

kultury i oświaty. 

SIANO W — godz. IB — STU-
rtium Teorii  i  Praktyki Props 
gandy Sorjalistyczne.i  — bieżą­
ca informacja polityczna. 

URZ40 WO.'F.WOnZKT w Ko 
szalinip — codT. 15.15. Studium 
OrpaniKakii Sn f>łec?.eńst w a — 
kład na Temat: Funkcjonowa­
nie państwa soc.iaHstt ftzneero. 
Demokracja socjalistyczna iak > 
n:iC7e'n 1 zasada orennizaci! spo 
łrc7cństw;i w naszym kraju 

"Wjmumikmb/ 

ZEBRANIE MIESZKAŃCÓW 

SŁUPSK. Dziś o goriz. 18 w 
jiuli  Szkoły Podstawowej nr 14 
przy ul.  Banacha odbędzie sie 
otwarte zebranie r  mieszkańca 
m: budynków spółdzlek-zycł'.  
. .Kolejarz'.  Komitet serdecznie 
zaprasza wszystkich mieszkań­
ców. (kar) 

FREf EKC.fE NAI KOWCOW 

BOSZAI IN 7, inicjatywy Ko-
sralińskieso Oddziału Polskie­
go Towarzystw? Fisrycznasio 
zorganizowano w Koszalinie od-
cz^-ty naukowców z Uniwersy-
'.etu Gdańskiego. 

11 bm , o gods; 13, w WSInż. 
fspla 2121 odbędzie sie wykład 
nrof dr bab. J.  Fiutaka na te 
mat laserów gazowych i efek­
tów ciśnieniowych w spektro­
skopii.  W tym samym dniu. o 
g-łdzin:e 18.15 dcc. dr hab. 
H, Głębocki mówić będzie 

"  teorii  świeci neutrono>v-ch i 
pulsarów. (,ebe) 

WYSTAWA 
PRAC RYSUNKOWYCH 

SŁUPSK Do 12 hm. trwaft bę­
dzie w Wojewódzkim Domu 
Kultury wystawa prac rysun­
kowych pn ..Słupsk i nrzerrws! 
słupski w oczach młodzieży" 
Autorami prac są uczniowie 
I Liceum Ogólnokształcącego 
im. P. Krzywoustego w Słup­
sku. Wystawę zwiedzać można 
codziennie w gcd2. 15—17. (kff) 

Fot.  J.  Po tan 

SŁUPSK, O wesołe fe 
rie dla dzieci dbają 
również zakłady pra 

cy. Dla wielu z nich orga-
nizseja zimowisk dla dzie­
ci pracowników jest już 
tradycja. 

Słupskie Fabryki Mebli 
wysyłają swojp dzieci na 
zimowisko po raz pierwszy 
cio własneeo ośrodka kolo­
nijnego, do Cianowa koło 
Drawska. Fabryka chciała 
zorganizować dwa turnusy, 
dla dzieci młodszych i sbar 
szych, alp wobec tego, ź? 
ferie w słupskich szkołach 
odbywają się w jednym' 
terminie — zimowisko bę-
dzie wspólne. Miejsc jest 
!00. zgłoszeń nieco więcej. 
Ośrodek jest bardzo ładny, 
dobrze wyposażony, pozo­
staje jeszcze dokupienie 
sprzętu zimowego. Jest 
również nowy autobJS. któ 
ry zapewni dzieciom wy­
godna podróż. 

„Famarol" organizuje ri-
mowisko dla SO dsieci, po-

rok 
przyszły Orua-mzatorem ligi bedzie, jak dotychczas, zakiadowe 
ognisko „Energetyk". (mef) 

przez PTTK, w którymś z 
ośrodków wczasowych w 
Darłówku. 

Obiekt Państwowego r)o 
mu Wychowawczego w Tur-
ńku wynajmuje na kolonie 

Zimą-
na 
zimowiska i 

dla swoich dzieci „Sezamor". 
Skorzysta z nich 80 dzieci 
pracowników „Sezamoru". i 
bratnich zakładów. Obiekt 
jest doskonale wyposażony 
w sprzęt, na miejscu jest -ich dzieci Wojewódzki Szpi 
lodowisko. » poza tym w tel Zespol-ony i 13 dzieci- — 
pobliżu kilka górek, ru któ Spółdzielczy, (maj) 

ry-ch dzieci będą .mogły wy 
próbować navr-tv i sanki. 

• Zimowi sko dla d z: e ci 
swoich pracowników orga­
nizuje również „Alka". 
Jeszcze decyduje się spra­
wa wyboru obiektu bę­
dzie to prawdopodobni® 
któraś ze szkół 'spełniająca 

•warunki obiektu kolonijne­
go w 'okolicach Bytowa. W. 
zależności od tego, jaki to 
będzie o'rodek, pojedzie o-d 
80 do 100 dzieci. „Alka" 
dostarczy tam swój spriet 
świetlicowy, sportowy. 

• Wiele ' r.akładów prac", 
posiadających środki na o'r 
ganizacje zimowiska, al® 
bez możliwości korzystania 
t jakiegoś • obiektu wczaso­
wego czy kolonijnego, zs,lo 
siło sie do Wydziału Oświa 
ty i Wychowania. W ten 
sposób na zimowisku orga­
nizowanym przez wydział 
w Ustce umieścił S0 swo-
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8 GRUDNIA 
PONIEDZIAŁEK 

MARII 

C.TCUHNMIY 
KOSZALIN I SŁUPSK 

»7 — MO 
•8 — Straż Pożarna 
9'1 — Pogotowie Ratunkowe 

(tylko nagle wypadki) 
227-H — Telefon Zaufania (w 

Koszalinie) C7vnny w sro.iz. 11 
—19 (z wyjątkiem sibót i nie­
dziel) 

% BYłH&Y 
KOSZALIN 
Apteka nr U, ul. Armii Czer 

wooei i. teł. 244-15 

SŁUPSK 
Apteka nr 19, ul. p. Findera 

M, tel 47-18 

LĘBORK 
Apteka nr 30. ul. Pokoiu 4, 

te) 11-52 

BIAŁOGARD 
Apteka nr 1 pi. Wolności 19. 

tel 23-36 

KOŁOBRZEG 
Apteka nr 41, ul. Zwycięz­

ców 1. tel 21-SS 

SZCZECINEK 
Ar? feka nr 15, pl. Wolności 8, 

tel 4(1-014 

(.WYSTAWY 
KOSZALIN 

MUZEUM AR( IIEOI OGICZNO-
-HISTORYCZNE: Muzeum przy 
ul. Armii Czerwonej 53 — Wy­
stawa etnograficzna pn. „Jam­
no i okolice" oraz „Zabvttti 
świadkami naszej historii". 

* Ul. Bogusława II 15 — Wy 
stawa pn. „Ikony" ze zbiorów 
Muzeum Zamkowego w Łańcu­
cie — czynna codziennie z wy­
jątkiem poniedziałków. 

SAI.ON WYSTAWOWY RWA 
(ul. Piastowska 21) — Ogólno­
polska wystawa nn. „Warszaw­
skie konfrontacje** Projekty ar­
chitektoniczne. Wystawa czynna 
codziennie z wyjątkiem ponie­
działków w godz. od 12 .do 20 

SA r.ON WYSTAWOWY WDK 
— Wystawa indywidualna foto­
grafii Józefa Galika z Białogar­
du — czynna w godz, IB—20 

SŁUPSK 

MUZEUM POMORZA ŚROD­
KOWEGO — Zamek Książąt Po­
morskich — dziś nieczynne 

MŁYN ZAMKOWY — dziś 
nieczvnny 

KLUKI: Zagroda Słowińska — 
dziś zamknięta 

RWA: BASZTA OBRONNA — 
dz :ś nifczvnna • 

KLUB A , "'K — Wystawa „VII 
Zjazd PZPR" 

BRAMA NOWA — Galeria 
PSP — dziś zamknięta 

SMOŁDZiVO — Muzeum Przy 
rodnicze SPN — dziś nieczyn­
ne 

ŚWIDWIN 

DOM KULTURY — Wystawa 
grafiki Tadeusza Nuckowskiego 
r« Świdwina. 

KOŁOBRZEG 

MUZEUM Oręża Polskiego — 
1) Wieża kolegaty — „Dzieje 

oręża polskiego na Pomorzu 
Zachodnim; 2) Kamieniczka 
przy ul. Emilii  Gierczak — 
„Dzieje Kołobrzegu". 

Wystawy czynne we wtorki 
ł niedziele od godz. 14—19; w 
środy czwartki, piątki i sobo­
ty w godz. 8—13.30. Ponadto 
ekspozycja czołgów, samolotów 
i ftćtditochorlo w wojskowych 
(obok kamieniczki przy ulicy 
E. Gierczak). 

MAŁA GALERIA Domu Kul­
tury - Kobieta w fotografii — 
zestaw prac Grnżyny Lochy — 
czynna codziennie w godz. 16—20 

BYTOw 
MUZEUM ZACIIODNTOKA-

SZIJBSKIE (Zamek) — Wystawa 
pn. „Wystawa nabytków Mu­
zeum" czynna codziennie w 
godz. 10—16 prócz poniedziałków 
W soboty wolne od pracy czyn­
na w godz. 11—19. 

SŁAWNO 
SALON WYSTAWOWY Domu 

Kultury — Wystawa fotograficz 
na pod nazwą „Kobieta w fo­
tografii — czynna w godz. od 
17 do 20. 

CZH ino 
KOSZALIN 

ADRIA — Samotny detektyw 
M'-.- (USA, 1. 15) — g r .  11. 15.30 
17.45 i 20 

KRYTERIUM rkino 
— Za klete rewiry (riolsko-cze­
chosłowacki) — Ef. 17 30 i  20 

ZACISZE — Ostatni wiosen­
ny śni«"gr (włoski, 1. 15) — e 
17.30 i  20 

MUZA — Miłość straceńców 
(,i?i»oński, 1. 15) pan. — g. 17.30 
i  20 

MŁODOŚĆ (MDK) — Dawid 
Copperfield (ang.) — g. 17.30 

SŁUPSK 

MILENIUM — Noce i  dnie, 
cz. II (nolski.  I. 15) pan. — g. 
14, 17 i 20 

POT ONT\ — g. Ifi;  Zaklęte 
rewiry (nolsko-czecho^owa^ki. 
1. tSN: sr. 18.15 i  ?0.3«- r-Inivl<>k 
w rie'"iym krawacie (francu­
ski, 1. 15) 

BARWIfE — Kasztany miło­
ści (włoski) 

BIAŁOGARD 

BAŁTYK — Albatros (franc., 
I. 151 

CA*»TTOL — Sędzia z Teksa­
su (USA. 1. 18) 

BTAŁY BÓR — dziś kino nie 
czvnne 

KOPOTjrE — Dzieje grzechu 
(polski, 1. 18) 

BYTÓW 
AT/BAT^OS — Czterdzieści ka 

ratńw (T'SA. 1. 15) 
KINOTEATR — Wążżżż (USA, 

1. 15) 

CZAPLINEK — Taka była 
Ol-l->tio»na (USA, 1. 151 nan. 

CZARNE — dziś kino nie­
czynne 

r^LTTCHOW — Joe Kidd 
(US * '. 1*1 pan. 

PAMNTCA — Taka ładna 
d'i» wrzyna (franc., 1. 18) — 
g. I" 

DĘBNICA KASZUBSKA — 
Pn-nzjnawiaimy o kobietach 
(I.TSA. i. 1*1 pan. — z.. 18 

DA PŁOWO — Noce i dnie, 
cz. I (polski, 1. 15) pan. 

DEBRZNO 
KT  TTTłOWE — „Britannic" w 

ni^boinSoo/eństwie Mne., 1. 15) 
PIONIER — Nieu^hw^tny mor 

derca (włoski. 1. 18) pan. 

• • 
T>TIAi*' cKO POM. — Mr. Maie 

Styk (USA, I. 15) oraz — Nagi 

mężczyzna na stadionie (NRD, 
1. 15) — w ramach dni filmu 
studyjnego 

GŁÓWCZYCE — Wdowa Cou-
derc (franc , 1. 15) — g. 19 

GOŚCINO — Pierwsza spokój 
na noc (włoski, 1. 18) 

KALISZ POM. — Aresatuję 
cię przyjacielu (ang., 1. 15) 

KARLINO — Jeremiah John­
son (USA. I. 15) pan. 

KĘPICE — dziś kino nieczyn 
ne. 

KOŁOSRZEG 

WYBRZEŻE — Noce i dnie, 
cz. I (polski, 1. 15) pan. 

KAT,MAR — Syn (franc., 1. 15) 
PIAST — Klan Sycylijczyków 

(franc.. 1. 15) pan. 

LĘBORK 

FREGATA — Unkas — ostat­
ni Mohikanin (rumuński) 

ŁEBA — dziś kino nieczynne 
MTAS' rKO — Moia wojna — 

mn ;a inilovć (polcki)  
MIELNO — dziś kino nie­

czynne 
NOWA WTES T EBORSKA — 

d/i' kino nieczynne 
PH.ANÓW — dziś kino nie­

czynne 

POT,CZYN ZDRÓJ 
PODHALE — Rodzinny gang 

(włoc'n. 1. 18) 
OfiPLANA — Bezdomny (buł 

carski) 

SŁAWNO — Ladv Caroline 
Limli ' int,, 1 151 pan. 

STA VÓW — Człowiek w dzi­
czy 'USA. 1. 15) pan. 

PRZECHLEWO — Dziewczyna 
szuka szczęścia (ang., 1. 15) 

SZCZECINEK 

DOM KULTURY — g. 17.30 1 
20 — Dzień szakala (ang., I. 15) 

ŚWIDWIN 

WARSZAWA — Noce i dn^e, 
cz. I (nolski. 1. 15) pan. oraz: 
Anonimo Veneriano /włonki, 
1. 151 — w ramach dni filmu 
stn^yin^go 

MEWA — Dziewczyna z laską 
(ang., 1. 15) pan. 

USTKA — Piaf (franc., 1. 15) 
— £t. 18 i 20 

TTSTRONTE MORSKIE — 
Mśfini»t H'«A, 1. 181 pan. 

ZŁOCIENIEC — Nie oglądaj 
się teraz (ang., 1. 18) 

RADIO 
PROGRAM I 

Wiad.: 0.01. 1.00, 2.00, 3.00, 4 00 
5.00, 8.00. 9.00, 10.00, 15.00, 18.40 
21.00, 23.00. 

0.00 Początek programu 0.06 
Kalendarz Kultury Polskiej 0.11 
Koncert życzeń od Polonii dla 
rodzin w kraju 0.31—5.00 Pro­
gram nocny z Kielc 5.06 Po­
ranne rozmaitości rolnicze 5.25 
Melodie na dzień dobry 5.30 
Gimnastyka 5.40 Muzyczne wy 
cinanki — Kaszuby 5.45 Infor­
macje o programach PR i TV 
5.50 Gospodarskie rozmowy 6.00 
Kraj w dniu Zjazdu 8.05 Omó­
wienie audycji zjazdowych 8.10 
Warszawa wita delegatów 9.05 
Dla klas I i  II (cykl matema­
tyczny): Raz. dwa, trzy... i  co 
dale.i? — aud. 9.25 Pieśni rewo­
lucyjne i patriotyczne 10.05 
Tańce z różnych epok 10.30 
„Ścieżki wśród ulic" — opow. 
J. Kawalca 10.40 Artyści estra­
dy — Ludziom czynu zjazdo­
wego 12.05 Z kraju 1 ze świa 
ta 12.35 Zespoły wokalne w pio 
sence żołnierskiej 13.00 Polskie 
Radio — Ludziom pracy 14.00 

Poezja i  muzyka: „Srebrny 
hymn" 15.05 Koncert z dedy­
kacją dla zakładów pracy 15.45 
Tańce w opracowaniach orkie­
strowych 15.50 Transmisja z o-
twarcia pierwszego dnia obrad 
VII Zjazdu Polskiej  Zjednoczo­
nej Partii  Robotniczej 18.45 
Koncert Orkiesty PRiT"V pod 
dyr. S. Raciionia 19.10 d.c. tran 
smisji  z obrad VII Zjazdu Pol­
skiej  Zjednoczonej Partii  Ro­
botniczej 20.40 Koncert na in­
strumenty 21.05 Wiad. sporto­
we 21.10 Z melodią i  piosenką 
dookoła Polski 22.00 Z kraju 
i ze świata 22 40 Śpiewa Irena 
Santor 23.05 Korespondencja z 
zagranicy 23.10—23.59 Muzyka 
na estradach świata — S. Rich 
ter gra Koncert f-moll Chopi-
t.a oraz "-studia i  Etiudy Rach 
maninowa. 

PROGRAM II 

Wiad.: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 13.30, 18.40, 21.30, 23.30 

4.27 Początek programu 4.35 
Dzień dobry, pierwsza śmiano 
5.00 Poranek muzyczny 5.35 Ob 
serwacje i  propozycje 5.45 Me­
lodie na dziś 6.10 Kalendarz ra 
diowy 6.15 J.  francuski, I.  9 
6.40 W ludowych rytmach — 
Bułgaria 6.50 Gimnastyka 7.00 
W kilku taktach, w kilku sło­
wach 7.10 Dla nauczycieli:  
— Przed pierwszym dzwonkiem 
7.35 Audycja publicystyczna 7.45 
Muzyka w domu (Moniuszko) 
8 .35 My 75 8.45 Motywy ludowe 
w twórczości T. Bairda 9.00 
Grają polskie zespoły kameral­
ne 9.40 Tu Radio Moskwa 10.00 
„Wszystko jest poezją" — frag 
ment prozy E. Stachury 10.20 
Koncert Chóru PRiTV we Wro 
cławiu 10.40 Młode małżeństwa 
11.00 Dla klasy VIII (historia) 
— „Obrońcy Modlina" — aud. 
11.20 Na organach gra B. Har­
dy 11.35 Porady praktyczne dla 
kobiet 11.45 Polskie melodie 
ludowe 11.57 Sygnał czasu i  hej 
nsł 12.05 A. Haczewski:  symfo­
nia D-dur 12.20 Ze wsi i  o 
wsi 12.35 Poematy symofniczne 
Dvorak» (I) 13.00 Kształcenie 
i  wychowanie: Równy start o-
światowy dla całej młodzieży 
13.20 Gra Zesnół P. Boiadżije-
wa 13.35 „Wieczory rodzinne" 
— opow. J.  Koprowskiego 14.00 
Wiecej,  lepiej,  taniej  14.15 Sla 
dami inwestowanych miliar­
dów 15.00 Zawsze o 15 — pro­
gram dla dziewcząt i  chłop­
ców: Akademia Szkolnych U-
miejętności — Harcerskie wia­
domości ze znakiem jakości — 
„W myślach, w sercu" — ode. 
pow. 15.30 Pieśni rewolucyjne 
i  patriotyczne w wercji  wo­
kalnej i  instrumentalnej 15.50 
Transmisja z otwarcia I pierw­
szego dnia obrad Zjazdu Pol­
skiej  Zjednoczonej Partii  Ro­
botniczej 18.45 Koncert Orkie­
stry PRiTV pod dyr. S. Ra-
chonia 19.10 d.c. transmisji  z 
obrad VII Zjazdu Polskiej  
Zjednoczonej Partii  Robotni­
czej 20.40 koncert na instru­
menty 21.00 Z nagrań A. Hara-
siewicza 21.50 Wiadomości spor 
towe 21.55 „Miłość czysta u ką 
pieli  morskich" — słuch. 22.35 
Muzyka oratoryjno-kantatowa 
XX wieku 23.15 Utwory Zaręb­
skiego, Andrzejewskiego i Ró­
życkiego gra skrzypek H. Kesz 
kowski 23.35 Co słychać w świe'  
cie? 23.40—24.00 G. Banaś gra 
polskie utwory lutniowe ę XVI 
wieku. 

PROGRAM III 

Wiad.: 5.0«, 6.00 

Ekspresem przez świat: 7.00, 
8.00, 10.30, 17.00, 19.30 

4.57 Początek programu 5.0fl 
Hej, dzień się budzi! 5.30 Mu­
zyczna zegarynka 6.30 '"Nasze 
zwykłe sprawy 6.45 Muzyczna 
zegarynka 7,05 Muzyczna zega­
rynka 7.30 Zawsze w ponie­
działek 7.40 Muzyczna zegaryn­
ka 8.05 Kiermasz płyt 8.30 Co 

kto lubi 9.00 „Nic się nie sta­
ło" — ode. pow. 9.10 Z kompo­
zytorskiej  teki M. Zimińskiego 
9.30 Nasz rok 75 9.45 Utwory 
kameralne Brahmsa (III) 10.15 
Przypominamy płytę „Torpedo" 
zespołu „Novi" 10.35 Dixieland 
pb polsku 10.50 „Deszcz w ob­
cym mieście" — ode. pow. D. 
Granina 11.00 Śpiewa T. Woź­
niak 11.20 Życie rodzinne — 
mag. 11.50 Swing po polsku 
12.05 Z kraju i ze świata 12.25 
Za kierownicą 13.00 Sielanki W. 
Warskiej  13.10 Życiorysy mikro 
fenem pisane.:  „Działacz" — 
reportaż 13.30 Ballady bez słów 
13.45 Czytamy pamiętniki M. 
I'"ogga 14.00 Musica Nova Polo­
nica — K. Penderecki 14.35 Ze 
starych listów i pamiętników 
— gawęda 14.45 Śpiewa K. Proń 
ko 15.00 Pr~gram dnia 15.05 Pieś 
ni bez słów 15.30 Po czterech 
latach — aud 15.45 Muzyka z 
polskich filmów 16.15 .Kraiobra 

w piott-nce 16.45 Nasz rok 75 
17.05 „Nic się nie stało" — od­
ciek pow, 17.15 Kiermasz nłvt 
17.40 Mazurki Iv. Szymanowskie 
go gra J.  Kadłubiski 18.00 Mu-
zykobranie 18.30 Polityka dla 
wszystkich 18.45 Fortepianowe 
sola W. Karolaka 19.00 „Cichy 
Don" — ode. pow. 19.35 Muzycz 
na poczta UKF 20.00 Aby War 
szawa była pięknieisza 20.15 Na 
harmonijce ustnej gra J.  
Skrzek 20.25 Fortepianowe sola 
W. Nahornego 20.45 60 minut 
na godzinę 21.45 Opera - tygod­
nia. K. Kurpiński:  „Krakowia­
cy i górale" 22.00 Zj^cdowe za 
piski 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu: aktualności — magazyn 23.00 
Wizytówki poetów Śląska 23.05 
Z kart wielkiego wykonawstwa 
— J. Mann 23.35 Kołysanki 
śpiewają L. Prus i  M. Rodo­
wicz 23.45 Program na wtorek 
23.50—24.00 Na dobranoc gra T. 
Szukalski.  

KOSZALIN 
na falach średnich 188,2 i  202,2 m 
oraz UKF 69,32 MHz 

6.40 Studio Bałtyk 16.15 Pro­
gram dnia 16.20 Pogadanka le­
karska dra Z. Batyńskiego 16.28 
Chwila muzyki 16.35 PKS w pię 
cioleciu — audycja J.  Sternow-
skiego 16.43 Z cyklu „Ludziom 
dobrej roboty" audycja J.  Ster 
nowskiego i  J.  Żesławskiego pt, 
„Nasi delegaci na Zjeździe" 
17.00 Przegląd aktualności wy­
brzeża. 17.15 Muzyka i reklama 

17.20 Takty i  rytmy radia ster*® 
17.57 Kalejdoskop ukraiński opra 
cowany przez J.  Muszyńskiego 
18.25 Prognoza pogody dla ry­
baków 

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM 

Program I godz. 10.00 Co czy 
ta kraj — opracował Z. Suszy-
cki 

TEB.EWSZJA' 
PROGRAM I 

TVTR: 12.45 Chemia, 1. 10 (Roz 
twory koloidowe) 13.25 Mechani­
zacja rolnictwa — !• ® (Wybia 
ne wiadomości o sili/.^ach spa­
linowy chi ,.,  .  

15.00 NURT (Nauki polityczne) 
Czynniki rozwoju społeczno-

-ekonomicznego PRL. 
15.30 Program dnia 
15.35 Dziennik (kolor) 
15,50 Bezpośrednia transmisja 

z otwarcia i  przebiegu obrad 
VII Zjazdu PZPR (kolor) 

20.40 Dziennik (kolor) 
21.00 „Teatr mój widzę ogrom 

ny" 
22.20 „Na lewo most. na pra­

wo most" — program rozrywko 
wy z okazji  XXX-lecia „Mosto 
stalu". Wystąpią: Halina Frąc­
kowiak. Anna Jantar, Zdzisła­
wa Sośnicka, zespół baletowy 
„Sabat" i  in. (kolon 

23.00 Wiadomości sportowe 
23.10 Zakończenie programu _ 

PROGRAM II 

15.20 J.  niemiecki — 1. • kuw 
gu podstawowego 

15.45 Program dnia 
15.50 Bezpośrednia transmtłja 

z otwarcia i przebiegu obrad 
VII Zjazdu PZPR (kolor) 

20.40 Dziennik (kolor) 
21.00 „Gra" — film prod. TVP 

z serii  — ,.Najważniejszy dzień 
życia". Wyk.: Ryszarda Hanin, 
Joanna Jędryka, Marian Koci-
niak (kolor) 

2.2.05 Sentymentalny pań 
Mieczysław Fogg (kolor) 

22.35 Snotkanie z kompozytu 
rem — Juliuszem Łuciukiem 

23.20 Zakończenie programu 
23.25 NURT (Matematyka^ — 

Iloczvn karteziańskl zbiorńw 
23.55 J.  angielski w nauce i 

technice — •!. 10 
Telewizja zastrzega sobie moi 

liwość zmian w programie! 

PZG D-a 

Rys. „PARIS MATCH" 

— Nie. Mara tutaj przed hotelem mój wóz. 
— To bardzo przezornie — pochwalił Rol-

son.— Ja, niestety, nie mam wozu. 
Rozmawiali swobodnie, wesoło. Robili wra­

żenie dwóch serdecznych przyjaciół, którzy 
wybrali się na wieczorny spacer. 

— Nie jest pan głodny? — zatroszczył się 
Moderski. — Może zjemy coś w „Europej­
skim" albo w „Bristolu". Moja spiżarnia sła 
bo zaopatrzona. .. 

Rolson potrząsnął głową. 
— Dziękuję. Jadłem kolację. Chciałbym jak 

najprędzej porozmawiać na konkretne tema­
ty. 

Moderski zawrócił, przyśpieszył kroku i za 
prowadził swego towarzysza do mercedesa. 

— Proszę. Niech pan wsiada. 
W drodze nie zamienili ze sobą ani słowa. 

Moderski prowadził z dużą szybkością i mu 
siał skoncentrować całą uwagę na kierowni­
cy. Rolson siedział sztywny, wyprostowany, 
podobny raczej do manekina, aniżeli do ży­
wego człowieka. Ani razu nie zmienił pozy­
cji. ani razu nie odwrócił głowy. 

Zajechali na miejsce. Moderski ustawił wóz 
przed domem i wyjął z kieszeni klucze. 

— Nie ma pan garażu? — spytał Rolson. 
— Mam, ale nie chce mi się wprowadzać. 

Sądzę, że niebawem odwiozę pana do mia­
sta. 

— Molto gentile. 
Rozmawiali po włosku, ponieważ Moderski 

nie mówił biegle po angielsku, a amerykań­
ski sprawiał mu wyraźne trudności. 

Weszli do mieszkania i Moderski zapalił 
stojącą lampę z pomarańczowym abażurem. 

— Napije się pan czegoś? 
— Dziękuję. Nigdy nie piję alkoholu, roz­

mawiając o interesach i palę wyłącznie swo­
je papierosy — dodał, widząc, że Moderski 
wyjmuje z szuflady paczką windstonów. 

ZYGMUNT ZEYDLER-ZBOROWSKi 

FACHOWIEC 
(75) 

Usiedli, ale nie w wygodnych, głębokich 
fotelach. Obaj woleli zwykle krzesła. 

— To ty porwałeś dziecko mojej siostry — 
powiedział Moderski. 

Rolson uśmiechnął się. 
— Chyba nietrudno się domyśleć. Mam 

wrażenie, że już się domyśliłeś. 
— Jakie stawiasz warunki? 
— To retoryczne pytanie. Chyba wiesz o co 

chodzi. 
— Słuchaj Rolson, czy nie moglibyśmy 

współpracować? 
Amerykanin wstał, obszedł mieszkanie, 

zajrzał do każdego kąta, a następnie wrócił 
na swoje miejsce. 

— Nie rozumiem. 
— To chyba proste — uśmiechnął się Mo­

derski. — W pojedynkę nie każdą akcję 
można przeprowadzić. Dwóch takich jak 
my... Co ty na to? 

— Oddaj te dokumenty i wszystkie foto­
kopie, jakie zdążyłeś zrobić. Jeżeli nie, jutro 
dziecko zostanie zlikwidowane. Nie wątpisz 
chyba, że mówię poważnie. 

— Nie, nie wątpię — przyznał Moderski. 
— Ale widzisz, amico, istnieje pewna trud­
ność... 

—• Trudność? 

— Tak. Trudność w załatwieniu tej 
transakcji. Wyobrai sobie, że przez pewien 
czas mieszkałem w Jabłonnie i ten dom spa­
lił się razem z papierami, o które ci chodzi. 

Rolson zaśmiał się. 
— Nigdy nie przypuszczałem, że człowiek 

twojego pokroju obierze taką naiwną tak­
tykę. Któż uwierzy w takie bajki, przy­
jacielu? 

— Słowo ci daję, że to prawda — zapewnił 
pośpiesznie Moderski. — Ja zdaję sobie 
doskonałe sprawę z tego, że to brzmi jak 
głupi wykręt, ale rzeczywiście spalił się ten 
dom, w którym mieszkałem, razem z tymi 
wszystkimi dokumentami. Dlatego też pro­
ponuję ci współpracę. Marsano nie musi 
przecież o tym wiedzieć, że te dokumenty 
już nie istnieją. Zapłaci. A żeby twoja faty­
ga nie poszła na marne dam ci procent. 
Trzydzieści procent od całej sumy, no po­
wiedzmy czterdzieści procent. To dla ciebie 
czysty interes. 

— Jeżeli natychmiast nie dostanę tych do­
kumentów, dziecko twojej siostry jutro 
przestanie żyć — powiedział wolno Rolson 
i wstał. 

Moderski stracił panowanie nad sobą. 
Krew uderzyła mu do głowy. 

— Najpierw ty. draniu, przestaniesz żyć! 
— krzyknął i błyskawicznym ruchem wy­
dobył pistolet. 

Rolson był szybszy. Strzelił tylko raz. Nie 
powtórzył. Wiedział, że kula nie ominęła 
serca. 

Były sekretarz pana Marsano nie żył. 

Downar nie lubił płaczących kobiet. 
— Niechże się pani uspokoi. Przecież 

w końcu to nie był nikt bliski, nikt z ro­
dziny. 

(c.d.n.) 

..Głos Pomorza" - dziervruk 
Polskiej Zjednoczonej Partij Ro­
botniczej. Redaguje Kolegium — 

•uf. Zwycięstwa 137/139 (budynek 
WRZZ) 75-604 Koszalin Telefony: 
centrala 279-21 (łączy ze wszysł-' 
Mmi działami), nacr. redaktor 
226-93, z-cy nacz. red.: 233-09 
242-08, sekr. red.: 251.01 pub-
Hcyści: 243-53, 251-57. 251-40, 
dział reporterski: 245-59, 233-20 
dział' miejski: 224-95, dział spor­
towy: 233-20 (w dzień) 246-51 
(wieczorem), dział łączności 
7 czytelnikami: 250-05. Re. 
dakcjo nocna (ul. Alfreda Lam. 
pego 20) 24S-23 depeszowy: 
244-75. 

Oddział redakcji w Słupsku -
plac Zwycięstwa 2 (I piętro) 
76-201 Słupsk, teI. 51-95. Biuro 
Ogłoszeń Koszalińskiego Wydaw­
nictwa Prasowego - ul. Pawła 
Findera 27a, 75-721 Koszoltio, 
tel. 222-91. Wpłaty na prenume­
ratę (miesięczna - 30,50 zł kwa-r 
talna - 91 zł, półroczna -182 zł 
roczna — 364 zł) przyjmujq urzę­
dy pocztowe, listonosze oraz od­
działy delegatury Przedsiębior-
s^wa Upowszechniania Prasy ! 
Książki. Wszelkich informacji o 
warunkach prenumeraty udziela, 
ja wszystkie placówki „Ruch" i 
poczty. Wydawca Koszalińskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW 
„Prasa - Książka - Ruch" uf. 
Pawia Findera 27a, 75-721 Ko-
szaln centrala telefoniczna 
240-27. Tłoczono Prasowe Zakła* 
dy Graficzne Koszalin, uf. Alfre­
da Lampego 18. Nr indeksu 
35024. •j 
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NIE CZEKAJ DO OSTATNIEJ CHWILI! 
Wcześniej wysyłaj paczki świąteczne i karty z życzeniami 

Z a w s z e  p  ©  t S  z s  w  e s  j  p o c z t o  w y  n u  a s t e r  a d r e s o w y  
K-3239-0 

OKRĘGOWY ZARZĄD 
LASÓW PAŃSTWOWYCH 

w Szczecinku 

podaje do wiadomości, 
ie wszystkie nadleśnictwa 

na terenie 
woj. koszalińskiego 

i  słupskiego 

dokonują sezonowej 
SPRZEDAŻY DREWNA 

OPAŁOWEGO 
liściastego (grubizny) 

po cenach obniżonych o 50% 
Obniżone ceny obowiqzujq 

do 31 grudnia 1975 r. 
K-3196-0 

Spraw 
kupimy, m 

SAMOCHOD wołgę M-21 — sprze 
dam. Darłowo, Leśna 16. 

G-7843-0 

SZAFĘ trzydrzwiową i tapczan 
— sprzedam. Kos-/.alin, Ofootry-
tów 8/5, po szesnastej. G-78G3 

KRAJOWEJ LOTERII P1ENIEHNF 
K-354/B 

; a a 

BIBLIOTECZKĘ — sprzedam. Ko 
szalin, Bałtycka 28/4, po godz. lł>. 

G-7bbS 

KOMPl.ET używanych mebli ku­
chennych oraz szafę do przed­
pokoju — sprzedam. Koszalin, 
tcl. 257-51, po godz. 17. G-78Gb 

OBRAZ olejny (duży) — sprze­
dam. Słupsk, Pankowa 27/5, tcl. 
49-31, w godz. 1S—20. G-7870 

MAGIEL elektryczny — sprze­
dam. Koszalin, Kościuszki 30/5. 

G-78«5 

DYWAN ładny 3X4 m — sprze­
dam. Koszalin, Sucharski"^ 
M/15, po godz. 16. G-7897 

KIOSK na tareowisku — w Słup 
l iku — sprzedam. Wiadomość: 
Słupsk, teł. 53-53. G-7S71-0 

WÓZEK głęboki, niemiecki, stan 
bardzo dobry — sprzedam .Słupsk 
Długosza 11/1. G-7864 

GOSPODARSTWO rolne IR ha, 
dom mieszkalny dwurodzinny, 
duża chlewnia, stodoła, garaże, 
seopa — snrzpdam. Wiadomość: 
Koszalin, Pawła Findera 5/3. 

Ł  G-7867 

PUDLE duże, szczeniaki, białe 
z rodowodem — sprzedam. Słupsk 
Mikołajska 5c/4, teł. 79-75, neu-
Ska. G-7843-0 

>©e6©©»*m»©e©©©6 

| W sukniach, torebkach i dodatkach ' 

PRZYOZDOBIONYCH KAMIENIAMI SZLIFOWANYMI 
z firmy „JASLONEX" 

POWITAMY ZBLIŻAJĄCY Się KARNAWAŁ 
Akcent zdobniczy podniesie walor stroju i samej sylwetki. 

KAMIENIE SZLIFOWANE z firmy „JABLONEX". 
można nabyć w sklepach MOTEX" 

nr 83 przy ul. ¥/ofska Polskiego w Stupsku 
nr 115 „ „ Boh. Warszawy w Szczecinku 
nr 86 „ „ Marynarki Polskiej w Ustce 
nr 74^4 „ pl. Zwycięstwa w Stawnie 

„Magdzie" przy ul. Wandy Wasilewskie} 
w Koszalinie 

f © r o - o p r r K / t  
zaprasza 

Ida sklepu w Koszalinie 
u!. 1 Maja nr" 2 

O f e r u j e  
© APARATY 
• RZUTNIKI 
« i RÓŻNY SPRZĘT 
• BŁONY 
• FILMY 
® PAPIERY FOTOGRAFICZNE 
• CHEMIKALIA 

Sklep zaopatruje takie Odbiorców Pozarynkowych 

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW | 
K-3240-0 

PP TOTALIZATOR SPORTOWY 

Z E S T A W  P A R  
Zakiady Nr 50 A 

na dzień 13/14 grudnia 1975 r. 
Prognoza 
wyników 
~ 1X2 

ora* w sklepach WSS „Społem" 

Jelimenie" przy ul. Świerczewskiego 
w Koszalinie 

,Megasamie" przy ul. Połtawskiej w Koszalinie 
.Saturnie" SDH przy ul. Zwycięstwa w Koszalinie 

PIANINO w dobrym stanie — 
kupię, Słupsk, tel. 27-97. 

G-7880 

ZAMOSC, mieszkanie trzypoko­
jowe (48 m kw.) komfortowe, te­
lefon, gaz w butli, III piętro, no 
we budownictwo, zamienię na 
podobne lub większe w Stupsku 
(kwaterunkowe). Wiadomość: Za­
mość, Al. I,udowego Wojska Pol 
skiego 7F/12, tel. 48-G7. G-7876 

POSZUKUJĘ niekrępującego po­
koju lub mieszkania w Słupsku. 
Zapłacę za pół roku z góry. O-
ferty: „Glos Pomorza" Słupsk, 
nr 7873. G-7873 

PRZYJMĘ dziecko pod opiekę. 
Warunki bardzo dobre. Koszalin, 
tel. 241-74. G-7877 

PRZYJMĘ uczennicę umiejącą 
szyć na maszynie. Mieszkanie i 
wyżywienie zapewnione. Wyna­
grodzenie 1200 zł miesięcznie. Pra ^ ^ ^ 
równia kapeluszy damskich — 
Słupsk, ul. Wojska Polskiego 37. DYREKCJA Technikum Hodowla 

G-7878-0 nego w Sławnie zgłasza, zgubie-

1., Aston Vi!la 
2. Burnley 
3. Everton 
4. Ipswich 
5. Leicester 
6. Manchester City 
7. Queens Park 
8. Sheffield Utd 
9. Stoke 

10. Tottenham 
11. Wolverhampton 
12. Luton 
13. Nottingham 

Norwich 
- West Hem 
- Brimirigham 
- leeds 
- Newcastle 
- Coventry 
- Derby 
- Manchester 
- Arsenał 
- Liverpool 
- Middlesbrough 
- West Bromwich 
- Portsmouth 

Utd 

Kamienie ozdobne sq w kiłku wielkościach, kształtach i kolorach 

ZAPRASZAMY DO NASZYCH SKLEPÓW I ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW 

_ nie legitymacji 
POGOTOWIE elektryczne. Słupsk, Nasłaniec 
tel. 21-81. G-7881-0 

uczennicy Ewy 
K-3236 

USZCZELNIANIE okien ł drzwi URZĄD Miejski w Sławnie In-
taśmą metalową systemem szwedz spektorat Oświaty i  Wychowa-
kim, Koszalin, tei. 228-54. nia zgłasza zgubienie legityma-

G-7493-0 cji służbowej nr 431, uprawnia-
1  jącej do zniżki PKP na nazwisko 

KIEROWCA taksówki, który w Zbigniew Dębski. K-3232 
nocy 7. 22 na 23 XI 1975 r. ptze- ____________________________ 
woził dwóch pasażerów i  Ustki 
do Słupska na ul. Marchlewskie­
go proszony jest o skontaktowa­
nie się w Ustce, ul. Kilińskie­
go 1, zakład ślusarski. G-7879 
NADITEŚNIC TWÓ ~~ Człuchów w 
Skórzewie zgłasza zgubienie ce-
chówki defraudacyjnej. K-3238 

TECHNIKUM T.eśne w Warcinie 

WSInż. Koszalin zgłasza zgubie­
nie legitymacji studenta Cezare­
go Gotkowicza. G-7858 

ZASADNICZA Szkoła Telekomu­
nikacyjna Koszalin zgłasza zgu­
bienie legitymacji ucznia Dariu­
sza Ligęzy. G-7859 

zgłasza zgubienie legitymacji ucz TECHNIKUM Hodowli Roślin i  
niów: Stefana Urwentowicza, nr Nasiennictwa Bonin zgłasza zgu-
teg. 557 .Tarosł?wa Domin, nr bienie legitymacji uczniowskiej 
leg. 8C4 oraz Piotra Pawelskiego, nr 1358, na nazwisko Lidia Cho-
nr leg. 794. K-.1233 ma. G-'F5FI0 
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Serdeczne wyrazy 
współczucia 

kol. mgr. Zdzisławowi 
Mroczkowskiemu 

z powodu śmierci OJCA 
I 
składają 

WSPÓŁPRACO WNIC Y 
OSBW KOSZALIN 

Wyrazy 
serdecznego współczucia 

Walerii i Elżbiecie 
Grudzińskiej 

z powodu zgonu MĘŻiA 
i OJCA 
składają 

WSPÓŁPRACOWNICY, 
RADA ODDZIAŁOWA 

i DYREKCJI 
ODDZIAŁU „RUCH" 

W KOSZALINIE 

SZKOŁA PODSTAWOWA W PRZECHLEWIE 

ogłoszą 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie robót malarskich, murarskich i c.o. w 
budynku szkolnym, w sali gimnastycznej i domu 
nauczyciela w Sąpolnie. Ogólny koszt robót c.o. wy­
nosi 470.896 złotych. Dokumentacja projektowo-tech-
niczna i kosztorysowa do wglądu w Szkole Podsta­
wowej w Przechlewie. 
Termin wykonania ustala się — 31 marzec 1976 r. 
Otwarcie ofert nastąpi 15 XII 75 r. o godz. 9 w sie­
dzibie Szkoły Podstawowej w Przechlewie. Do skła­
dania ofert zaprasza się wykonawców państwowych, 
spółdzielczych i prywatnych. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez podania 
przyczyn lub unieważnienie przetargu. K-3243 

PAŃSTWOWE STADO OGIERÓW 
W BIAŁYM BORZE 

ogłoszą 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu osobowego fiat 125 p rok pro­
dukcji 1971. Cena wywoławcza 35.000 zł. Samochód 
można oglądać w dniach od 11 do 13 X11 1975 r. w 
godzinach 12—15 w garażu Dyrekcji ! PSO, ul. Kole­
jowa 2. 
Przetarg odbędzie się 15 X11 1975 r., o godzinie 12. 
W przypadku niedojścia do skutku pierwszego prze­
targu II przetarg odbędzie się w tym samym dniu 
po obniżeniu ceny o 50 proc. Warunkiem uczestni­
czenia w przetargu jest wpłacenie wadium w wy­
sokości 10 proc. ceny wywoławczej. 
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. G-7857 

Pot. 1-11 spotkania o mistrzostwo ł li$i angielskie] 

Poz. 12-13 spotkania o mistrzostwo II ligi angitlskie] 

• -=!====•; 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU PRODUKTAMI NAFTOWYMI „CPN" 

w Słupsku 

zou/lodoiifio • 

użytkowników olejów napędowych 
przeznaczonych do napędu spalinowych silników 

wysokoprężnych (Diesla) 

że w okresie zimy 1975/76 będzie rozprowadzało 
dwa gatunki zimowych olejów napędowych: 

OLEJ NAPĘDOWY IZ-SO 
A o temperaturze krzepnięcia nie wyższej niż minus 20°C 

i temperaturze zablokowania zimnego filtra nie wyższej 
niż minus 12CC, 

OLEJ NAPĘDOWY IZ-35 
A o temperaturze krzepnięcia nie wyższej niż minus 35°C 

i temperaturze zablokowania zimnego filtra nie wyższej 
niż minus 20°C. 

Stacje Benzynowe „CPN" będą prowadziły 
wyłącznie sprzedaż oleju napędowego IZ-20. 

PRZYPOMINAMY o konieczności ocieplenia układów pali­
wowych pojazdów, które będq eksploatowane wyłącznie 

na oleiu napędowym IZ-20. 
K-3198-0 

W dniu 5 grudnia 1975 roku zmarł nagle 
przeżywszy lat 50 

inż. JÓZEF PRĘG0WSKI 
długoletni nadleśniczy Nadleśnictwa Bobolice. 
W Zmarłym straciliśmy ofiarnego i oddanego 

pracownika, kolegę i przyjaciela. 
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA RODZINIE 

składają 
RADA ZAKŁADOWA, POP 1 ZAŁOGA 

NADLEŚNICTWA BOBOLICE 
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W II LIGACH 
Pod siatkq 

KOMPLET PUNKTÓW 
SIATKAREK CZARNYCH . 

W kolejnych meczach o mistrzostwo II ligi w siatkówęe 
kobiet Czarni Słupsk pokonali dwukrotnie Warmię Ol­
sztyn 3:0 (15:6. 15:8, 15:4) i 3:1 (15:8, 15:3, 12:15, 15:8). 
Tym samym Czarni umocnili się na pozycji wicelidera. 

Mimo zwycięstw siatkarki 
Czarnych nie zachwyciły 
swoich zwolenników. Rów­
nież i Warmia, kt^ra w ubie 
głym sezonie walczyła w 
czwórce drużyn o awans do 
ekstraklasy, jest tylko cie­
niem drużyny z ubiegłorocz­
nego sezonu. Po stracie Gon 
tarskiej i Polisiakiewicz 
olsztynianki wyraźnie spuści 
ły z tonu. 

Mecz sobotni zakończył się 
zdecydowanym zwycięstwem 
Czarnych. Mimo to, sootka-
nio było słabe i na dobrą 
sprawę trudno kogoś wy­
różnić. 

O wiele ciekawszy prze­
bieg miało wczorajsze spot­

kanie. Po zwycięstwie w 
dwóch pierwszych setach tre 
ner Krzyżanowski wycofał 
na ławkę rezerwowych Ha-
łaburdę, Jędrzejczak i Kuś. 
Niestety, zastępujące jc ko­
leżanki nie sprostały Wai.uii 
i Czarni przegrali seta 12:15 
W czwartej partii słupszczan 
ki grały \nowu w podsta­
wowym zestawieniu i nie 
miały trudności z wygra­
niem. 

We wczorajszym spotka­
niu w drużynie Czarnych 
wyróżniły się Janowska 1 
Duchnowska; Warmia naj­
lepsze zawodniczki miała w 
Kunickiej 1 Rosłaniec. 

(J. M.) 

Pod koszem 

PODWÓJNY SUKCES 

KOSZALINIANEK 
W ostatnich spotkaniach pierwszej rundy o mistrzostwo 

II ligi w koszykówce kobiet rozegranych w Koszalinie, 
miejscowy zespół SZS AZS dwukrotnie pokonał Ślęzę Wro 
cław. W pierwszym meczu zwyciężyły akademiczki 69:61 
(31:23), a w rewanżu jeszcze w wyższym stosunku 61:41 
(30:24). 

Wychowanki trenera C. Cieślaka rozegrały niezłe spot­
kania. Szczególnie w sobotę dały pokaz dobrej koszyków­
ki licznifi zgromadzonej publiczności. Cała pierwsza piątka 
zagrała bez większych zastrzeżeń, demonstrując wiele skład 
nych akcji, zakończonych celnymi rzutami Wojciechowskiej 
i Wołujewicz. 

Wczorajszy meci stał jui na słabszym poziomie i po­
wodu miernej postawy koszykarek Ślęzy, zwłaszcza w 
drtigiej połowie meczu. Akademiczki w tej części prowa­
dziły wyraźnie i kontrolowały przebieg gry, odnosząc w 
elekcie wysokie zwycięstwo. 

Punkty dla koszalinianek w obu meczach zdobyły: Wn-
iyjewiez 15 i 26, Wojciechowska — 19 i 14, Solis — 15 
ł 10, Kraszewska, 8 i 8, Marcinkowska — 8 i 0, Iskrzycka 
—• 4 i 1, Owsiejko 2. Dla Wrocławia najwięcej punktów 
Uzyskały: Niebieszczańska — 20 i 15, Wołowska — 20 i 8, 
Garlińska — 6 i 4. (jot-es) 

O wejście do II ligi 

DWA ZWYCIĘSTWA SZS AZS KOSZALIN 
W kolejnych soolkaniach ® 

•wejście do II ligi w koszyków­
ce mężczyzn, rozegranych w 
Koszalinie miejscowy SZS-Aźi.S 
Koszalin odniósł dwa zwycię­
stwa. W pierwszym meczu ak* 
demicy pokonali swych imien­
ników x Bydgoszczy 74:5* (47:35) 
« w dniu wcr.oraiszym' odnieśli 
łatwe ?wyci*łtwi) ngfl Unia 
Tczew 80:M <W :25) W obu me 
c^ach gospodarze mieli zdecy­
dowana przewag? nad Kośćmi. 

w meczu z AZS Bydgoszcz 
najwięcej punktów dla koszali 
nian zdobyli: Doliński — 19, 
Siciński — 18 i  Kropidłowski 
— 15, a dla pokonanych: Ram-
7,a — IR, Nowak — 11. Drążków 
ski i Skrzynecki no fl. 

W meczu r. Unia Tcz^w nal-
eelniel strzelali: .lanie! -- W o.kt 
Siciński — ?1. Kror>idłowski — 
17 i  Doliński — 8. pkt. 

v f iot-es) 

Porażki koszykarzy Bałtyku 
W kolejnych meczach mi-

strzo"vskich w 11 lidze koszy 
karzy zespół Bałtyku Ko­
szalin przegrał w spotka­
niach wyjazdowych z Ostro-
vią Ostrów Wlkp. W sobotę 
gospodarze wybrali 90:67 
(46:35) a w niedzielę — 
74:65 (26:32). . j 

Mimo porażek koszalinla-
nie dobrze zaprezentowali 
się w Ostrowie. Szczególnie 
we wczorajszym spotkaniu, 
w którym Bałtyk prowadził 
równorzędną grę i przegrał 
dopiero w końcówce. 

(f-b) 

PIŁKARSKI 
PUCHAR 
SENSACJI 

Tegoroczny piłkarski Pu­
char Polski sypie sensacja­
mi. w ósemce najlepszych 
drużyn mamy tylko 4 zespn 
ły ekstraklasy, trzy drużyny 
II ligi i jedną z klasy okrę­
gowej. Oto wyniki: 

GWARDIA Koszalin — 
Górnik Zabrze 1:1 (w rzu-> 
tach karnych 4:3 

GKS JASTRZĘBIE — Le­
gia 0:0 (w rzutach karnych 
4:3) 

STOCZNIOWIEC Gdańsk 
ŁKS 3:0 (0:0) 

ODRA Opole — Zagłębie 
Sosnowiec 2:0 (1:0) 

Gwardia W-wa — STAL 
RZESZÓW 0:0 (w rzutach 
karnych 2:4) 

Arka Gdynia — SLĄSK 
1:4 (1:2) 

Zagłębie Wałbrzych — PO 
LONIA BYTOM 0:1 

Włókniarz Łódź — STAL 
MIELEC 0:0 (po dogrywce 
0:1) 

* * * 

Oprócz wyniku koszaliń­
skiej Gwardii największą 
sensacją było wyeliminowa­
nie ŁKS, Legii i Zagłębia 
Sosnowiec, Wszystkie mecze 
były bardzo zacięte i w czte 
rech spotkaniach sędziowie 
musieli zarządzić dogrywki. 

Niecodzienny przebieg mia 
ln spotkanie w Gdańsku mię 
dzy Stoczniowcem i ŁKS. 
Łodzianie, nie dość że wyso­
ko przegrali, to musieli koń 
czyć mecz w „dziewiątkę". 
Sędzia usunął i boiska 
dwóch reprezentantów Pol­
ski — Bulzackiego 1 Toma­
szewskiego. Pierwszy * nich 
słownie i czynnje Efiieważył 
sędziego, a drugi otrzyma! 
najpierw żółtą a potem ezer 
woną kartkę za krytykowa­
nie orzeczeń arbitra. Tak 
więc ŁKS na wiosnę grać 
będzie bez najlepszych za­
wodników. 

Ćwierćfinałowe mecz# pił­
karskiego PP odbędą słę na 
wiosnę i jesteśmy bardzo ele 
kawi kogo los przydzieli ko-
szalinianom. W każdym rizie 
awans gwardzistów do pćl-
finału jest realny. Jeszcze 
raz dziękujemy im za wczo­
rajsze emocji' i życzymy dal 
szego awansu. (h-f) 

NARCIARSKI 
PUCHAR ŚWIATA 

Najlepsi alpejczycy zaina­
ugurowali w Val d'lzere 
rywalizaćję o „Puchar Swia 
ta". W' slalomie gigancie 
bezkonkurencyjnym okazał 
się Włoch — Gustavo Thoe 
ni. Pokonał on wyraźnie 
swoich najgroźniejszych kon 
kureniów. Drugie miejsce 
zajął Szwed — Stenmark. 
a trzecie — rodak Thoenie-
go. Gros. 

Olbrzymią niespodzianka 
zakończył się bieg zjazdo­
wy. Zwyciężył w nim mało 
znany, 20-letni Kanadyjczyk 
— Ken Read. -Wyprzedził 
on o ponad pół sekundy 
Pianka (Włochy) i Szwajea 
ra — Russiego. W ogóle po 
stawa Kanadyjczyków była 
rewelacją tego biegu. W 
pierwszej dziesiątce znala­
zło się aż 4 zawodników te 
go kraliu. 

Na arenach ekstraklasy 
Sensacja w Rzeszowie,.. 

W nic™ s/y cli mocrnch ekstraklasy siatkarzy 
do duże.i srnsac.ii doszło w Rzeszowie. Wielo­
krotni mistrzów i p Polski — Resoyia. nrłeg-ała 
z warsza<vska T pei? 0:3 Oto wyniki spotkań: 

Hesov!.i — t csrin 0:3. Hutnik Kraków — Pło­
mień Mjlowicp 0:3. Gwnfdia Wrocław — Górnik 
Si^MPnowir-P 3:2, Hutnik — Górnik S. 3:2, Stal 
Miplpp — T pHa 3 :1, npsoria — Avia Swidni"-
3:1. .Sini vWsr — Ayis 0:3 Stocrtiowicr G''aó•= k 
— a/S Olsztyn n:3, Gwardia Wrocław — Pło-

i:3. 
W t? '-'"wadzenie objęli siatkarze Pło­

mienia Milowice. 

Nastase „mistrzem mistrzów" 
W sztokholmskim tenisowym „Turnieju 

mistrzów" zwyciężył Rumun — Nastase. któ 
ry w finałowym meczu łatwo rozprawił się 
* Borgiem (Szwecja) 6:2, 6:2, 6:1. Nastase 
już po raz czwarty triumfował w „Turnieju 
mistrzów". 

...i w Poznaniu 

T)o dużej niespodzianki do*r|o w Poznaniu, 
Sd/.ip miejscowy I ech wysoko nofconał Wybrze­
że Gdańsk *5:73 Czołowy snajper. gdańszczan — 
Jurkiewicz zdobył ..tylko" — 20 pkt. Oto wyniki 
pozostałych spotkań; 

Polonia W-wa — 1SS 100:73. Polonia — Slask 
Wrocław Wisła — T tjblin^anka 7S:RS Po-
ęnń — SnAinia nd,iń«k 71:C7 AZS W-wa — 'SlSsk 
7|:M-, \-r,% w wa — IKS 49:*I. — Start, 
Lublin 16:70. Resoyia — I.uhlinianka 83:65. 

GRYF 
3, 6, 8, 9, 16, 28 dodatkowa 19. 

FOTEK"" 
I LOSOWANIE: 1, 4, 15, 16, 17, 33 dod. 27. 
II LOSOWANIE: 4, 20^ 22, 36, 42, 44. 

Banderola: 475853. 

10-krotny mistrz Polski wyeliminowany 

REKORD PUBLICZNOŚCI 
I... REKORDOWE EMOCJE 

To- było spotkanie, którego się nie zapomina. Trzygo­
dzinny piłkarski spektakl pełen emocji zaprezentowali na 
stadionie Bałtyku w Koszalinie zawodnicy Gwardii i Gór­
nika Zabrze. Gwardziści rozegrali* bardzo dobre spotkanie 
i stali się autorami sensacji w piłkarskim Pucharze Pol­
ski. Wyeliminowanie zabrskiego Górnika, to jeden z więk 

• f  \ 
szych i piękniejszych sukcesów koszalińskiego klubu* 

Drużyny wystąpiły w następujących składach: 
GWARDIA: — Małecki, Chwistek, Szpakowski, Makow­

ski, Klasa, Błoch (od 53 min. Okoński), Mila, Nowicki, De-
Icga, Gilewski (od 85 min. Kowalczyk), Pałka. 

GÓRNIK: — Gajda, Gorzawski, Wieczorek, Jonda, Popo 
wicr, Szołtyśik (od 33 min Ziaja, od 72 min. Kwaśny), 
Gził, Kurzeja, Deja, Szarmaćh, Lazurowicz. 

Bramki strzelili: w 53 min. Szarmach (głową); w 61 min 
wyrównał Nowicki. Widzów powyżej 16 tysięcy. Sędzio­
wali Kustoń (główny), Perek i Kołodziej. Żółta kartka — 
Klasa. 

Po dogrywce z rzutów karnych bramki dla Gwardii uzy 
skali: Nowicki. Delega, Makowski I Kowalczyk. Dla Gór 
nika celnie egzekwowali rzuty karne Kwaśny, Wieczorek , 
i Lazurowicz. 

Nadkomplet kibiców zebra 
nych na stadionie Bałtyku 
oczekiwał na olbrzymie gmo 
cje. Górnicy wystawili naj­
silniejszy skład, nawet z kon 
tuzjowanym Śzołtysikiem. W 
pierwszej połowie gra była 
dość wyrównana, z tym, że 
więcej okazji do zdobycia 
bramek mieli gwardziści. Już 
w 5 minucie piękny strzał 
Nowickiego o centymetry mi 
nął słupek. Kilka razy sil­
nymi uderzeniami popisał 
się Mila. Górnicy atakowali 
najczęściej parą Szarmach 
— Gził. Jednak temu ostat­
niemu skutecznie utrudniał 
grę Klasa. Także i Makowski 
kryjący Szarmacha, pokazał 
się x jak najlepszej strony. 
Górnicy większość piłek w 
środku pola kierowali do 
Dei. / 

Na początku drugiej polo­
wy Górnik groźnie zaatako­

wał i przez 10 minut' miał 
zdecydowaną przewagę. W 
53 minucie obrońcy nie upil 
nowali Szarmacha i ten glo 
wą strzelił bramkę. Wówczas 
gwardziści zaatakowali z 
wielką pasją i w 61 minucie 
Nowicki po pięknym rajdzie 
celnie strzelił. Już do końca 
drugiej połowy Gwardia mia 
ła przewagę. Ostatnie dwie 
minuty rozgrzały do białości 
publicznośći Po serii rzutów 
rożnych najpierw Mila strzrc 
lił w poprzeczkę a potem w 
zamieszaniu podbramkowym 

•o włos od uzyskania bramki 
byli Pałka i Nowicki. Jed­
nak wynik nie uległ, zmią-
nie i, zgodnie z regulaminem 
sędzia zarządził dogrywką 
dwa razy po• 15 minut. 

W dogrywce górnicy grali 
w „10", . ponieważ kontuzji 
doznał Szarmach. Zmęczeni 
zawodnicy nie kwapili się do 

zdecydowanych ataków. Gór 
nicy cofnęli się poci w.a^ną 
bramkę i oczeKiwan avvo 
ją szansę w strzeian;.. rzu­
tów karnych. Ale w i i> mi 
nucie tylko Małeckiemu mo­
gą gospodarze zaw i._.^zać f  

że nie utracili bramki rthny 
strzał Kurzći bramkai t u war 
dii sparował na róg. 

Po pierwszej serii rzutów 
karnych utrzymał się wynik 
remisowy. Najpierw u^onski 
strzelił zbyt słabo i (>ajda, 
obronił. Kwaśny trafił cel­
nie i było 1:0 dla Górnika. 
Nowicki wyrównał, Deja tra 
fił w słupek, Delega uzyskał 
prowadzenie dla Gwardii,; 
Wieczorek wyrównał na 2:2.  
Makdwski poprawił wynik 
na 3:2, Popowicz równie* 
przestrzelił i powstała sytua 
cja, w której jeśliby Pałka 
trafił celnie, gwardziści. zip* 
staliby zwycięzcami. Nieste-* 
ty, Pałka nie trafił a Lazu* 
rowicz pokonał Małeckiego i 
rozpoczęła się druga seria. 

Po niecelnym strzale Szpa 
kowskiego tylko niewielu 
wierzyło w sukces Gwardii. 
Ale na szczęście Jonda nie 
wytrzymał nerwowo i rów­
nież nie trafił. Jeszcze tylko 
celne trafienie Kowalczyka, 
pudło Kurzci i trenerzy 
Gwardii pofrunęli do góry 
na rękach zawodników. 
Gwardia znalazła się w ósem 

.ce najlepszych drużyn tego­
rocznej edycji Pucharu Pol­
ski. 

Po meczu trener Jarem-
czak wyróżnił cały swój ze­
spół. My również uważamy, 
że wszyscy gwardziści zaslu 
żyli na najwyższe noty. W 
zespole Górnika podobali 
się Deja, Popowicz, Kurzeja 
i Wieczorek, (b-f). 

FoU J. Piątkowski 

Na zdję­
ciach: Kilka 
migawek z me 
czu (Jyordia 

Górnik. No 
wieki w pił­
karskim bale 
cie" z Popowi 
czcm. Powy­
żej, zdjęcie ilu 
strujące zain 
ter,esowanie ja 
kim cieszyło 
się wczorajsze 
spotkanie. O-
koln tysiąca 

•hidzów. któ­
rym zabrakło j 
miejsc na try­
bunach usado 
wiło się na wy 
sokipj skar­
pie. 
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PIĘŚCIARZE LEGII 
MISTRZAMI POLSKI 

W łódzkim pałacu sportowym odbył sśe finałowy mecz 
pięściarski o drużynowe Mistrzostwo Polski w boksie na 
1975 rok, w którym Legia Warszawa pokonała Turów Zgo 
rielec 14:6. zdobywając zaszczytny tytuł. 

Spotkanie stało na bardzo przeciętnym poziomie. Wia­
domo było z góry, że lżejsze wagi będą domeną Turowa. 
Tak też się stało. 

Drużyna zgorzelecka wygra 
ła walki w trzech pierwszych 
wagach i objęła prowadze­
nie 6:0. Kolejne jednak poje 
dynki przyniosły zwycięstwo 
legionistom. przy czym w 
wadze pótśredniej przyzna­
nie zwycięstwa Szczerbie 
(Legia) nad Kozłowskim (Tu 
rów) 'było nieporozumieniem. 
Szczerba ten pojedynek wy­
raźnie przegrał. Kozłowski 
osiągnął dużą przewagę w 
ostatnim starciu, kiedy pięś­
ciarz wojskowych był liezo 
ny na stojąco. 

Bardzo &!abą formę zade­
monstrowali w wadzcr lekko 
średniej mistrz Polski, Wie­
sław Rudkowski oraz w wa­
dze średniej, Janusz Gortat. 
Obaj ci pięściarze mając nie 
zbyt silnych przeciwników 
musieli zdobyć się na naj­
wyższy wysiłek by odnieść 
zwycięstwa. Raz jeszcze 
mistrz Europy Andrzej Bie 
galski popisał , się piorunują 
co silnym uderzeniem z pra 
wej ręki i już w 30 sek. 
znokautował Stodulskiego. 
Zwycięstwo Legii jest w peł 

ni zasłużone. Najlepszym. 6-> 
bok Biegańskiego pięściarzem 
wojskowych był w lekkiej 
Rybęk.* , 

^ Wvn:ki  walk od wasi  muszel  
do (na pierwszym 
mir i? cu pięściarze Legii):  

Potrzebowski przegrał iedn.o-
s ! .ośir> na punkty r. Mekss.ń-
rtrzakicm: Gresia iedno.stłośnip 
wypunktował Sypnie wir*: M>-
cłiewski  przegrał- -w 2 r .md*"e 
przez przewagę Fury; HyhaWo-
wi poddał w 3 rundzie sekun­
dant Samotvfe;  Gajda iedno-
gtcśnie wypunktował Musiała;  
Szczerba niez.asłuż? nie wygrał 
na punkty z Kozłowskim; Rud 
kowski wypunktował T. Szy-
bińskiego; Gortat wygrał w J 
rundzie na skutek'  przewagi z 
Z. Szybińskim; Adamski wy­
grał na punkty z Kubieńcwn; 
Ftieenlski  znokautował w pierw 
sżym starcip Stodulskiego.  

W lidze angielskiej 

P.P. Totalizator Sportowy po­
daje wyn.: 'łci meczów I i  n, ligi  
angielskie.!,  objętych, zakładam; 
piłkarskimi na dzień grud­
nia 1875 rpłcd: • 

Arsenał — Leeds 1:2 
Birmingham — Perby 2:j  
Burnley — Liveruooi n:n 
Everton — Ipswich .•»;» 
Leicester- — Woh erhamptnn 2;0 
Manchester City — Queem 

Fark /• o; o 
Middlesbrough — Manchester ;  

Utd n.-ft 
Newcastle — Cmeniry ko 
Ncrwich -.West Ham V :0 
Sheffield Utd — Tottenham 3-2 
Stoke — Aston Villa 1:1 
Notts County — Rlackburn 3:0 
Oldham _ Fulham 3:-j  

KONKURS -
PLEBISCYT 

Jeszcze tylke tydzień.,. 

...pozostał do zakończenia 
wysyłania kuponów w na­
szym plebiscycie na najlep­
szego . sportowca i trenera 
Środkowego Wybrzeża. 

Ostatnio kibice 1. Koło­
brzegu przysłali list. w któ­
rym proponują na.liście naj 
lepszych -umieścić łucznika 
kołobrzeskiej Kotwicy — Bog 
dana Stuligłowę. Stuligiowa 
jest od trzech lat członkiem 
kadry narodowej. W chal-

langeij PZŁ zajmuje-5- loka 
tę w kraju, -Jest,posiadaczem 
rekordu polski w strzelaniu 
na *70 m. 

Przypominamy raz jeszcze, 
że glosujemy tylko na spor 
towców i trenerów z woje­
wództw koszalińskiego i słup 
skiego. Niestety, wiele, kupo 
nów z nazwiskami Tómaśzew 
skiego, Szewińskiej, §malce-
rza,. itp. jest, ^0. prostu nie 
ważnych, (b-f)  

Konkurs — plebiscyt 
WYBIERAMY 
NAJLEPSZYCH 

sromowe* 

TftJBNERZT 

%  ISnle'i na*wtsks> ućsestniks 
plebiscytu 

Adr«s 

Kueenv prostmv nłrtsyłat df-
dnia ts gr-udnia 1975 r (de-
cydule data stempla pocztowe 
aaV rrs adres: RertslpM* ,<Sło 
su Pomorza" 75-flf" Koszalin 
ul Zwycięstwo 137" .19 % do 
piskiem n» kopercie: ..Plebi­
scyt sportowy". 

. 'f '? 
Wmm 

Jak jur informowaliśmy, w mecru bokserskim juniorów Polska -
Węgry, rozegranym w Chojnlicaeh, wystąpił zawodnik Czarnych 
Stupsk - KAZIMIERZ ADACH. Siupszczanih stoczył najładniej 
sza walkę meczu, wygrywając z mistrzem juniprćw Węgier -
Dodo. , # 

Na zdjęciu: prawy prosty Adacha !qduje na szczęce Węgra. 
Fot, J, Jakubowski 

W SKRYCIE 
konała młorlzieżowy 
ZSRR 24:20 (11:10). 

zespół 

W Tarnowie oddano do użyt­
ku uc?.niów Zespołu §?.kńł Za­
wodowych społeczeństwa min 
sta. największa hale sportowa 
w woj. tarnowskim. Budowni­
czowie hali  — samodzielny od­
dział wykonawstwa inwestycyi 
nego przy Zakładach Azoto-

-wych •— zrealizował swbje zo­
bowiązanie przedzjazdowe- i 
przeddzień v n  Ziazdi i  P Z P R  
przekazał hale do użytku. 

w Krakowie odbyto sie w 
sobotę międzynarodowe spotka 
nie bokserskie, w którym Hut­
nik Kraków pokonał HOR ved 
Zaiks Gyongyós (Węgry). 15:«. 
Mec* był SSei^ty i śt 'ał na nie­
złym pozio-mie. 

W przedostatnim dniu turnie 
Ju piłkarzy ręcznych w T^ilis:  
o nagrodę 4azetv ..żarła wos-
toka",  reprezentacja Polski  DO 

W -Schwerihie zostało rae-
crane p e"wsze z dwóch spot­
kań m :fdzy piłksrzsmj ręczny­
m i  N R D  i  w e a i e r .  W y g r a l i  g ( j -
svodarze 17:16 (3:3). 

W sohote rano w szpitalu 
Bo u rg-S a : n t-Ma u r i ce w val 
d' !sere zmarł młody' narciarz 
francuski — Michel Du.ion. U-
legł on groźnemu wypadkowi 
podczas treningu bi/ego żjasdo-
wego. przed' niedzielnymi za­
wodami w Val rtUsere. T)uton 
był wielka nadzieli  narciarstwa 
zjazdowego Francji.  W 1.572 r.  
zdobył tytuł mistrza Francji  
•unręTÓw, a dwa lata póf.n>i 
debiutował w reprezentacji  kra 
,iu. 

Padaiacy deszcz uniemożliwia 
dokończenie w Tokio meczu te 
nieoweśo o puchar, Davisa mie­
dzy jap,»'n'a i  Indiami. ortłyćR-
cra? rozegrano iedna grę r>o-
jeri ->r\c7,n. po której Indie pro­
wadzą 1:0. 

Po jesiennej rundzie Il-Iigowców 

KOMPLEKS OBCYCH BOISK 
Piłkarze Gwardii mają już poza sobą trzecią jesień w II lidze. Po wczo» ^ 

rajszym zwycięstwie w meczu o Puchar Polski z Górnikiem Zabrze, udali  
się na zasłużony odpoczynek. Podobnie jak w 1972 roku. koszaliniatn* 
uplasowali się na półmetku ligi na 5 miejscu z identycznym, 17-punkto** 
wym dorobkiem. 

Kibice i sympatycy Gwardii z sentymentem wracają jednak wspom­
nieniami do jesieni sprzed dwóch lat. Wówczas koszaliński beniaminefc 
— przed rozpoczęciem rozgrywek skazany przez niektórych na degrada­
cję — stał się rewelacją zreformowanej II ligi, postrachem dla lidero^', 
„czarnym koniem". Tak pisała o nim prasa sportowa. O piłkarzach Gwar­
dii było głośno wówczas w całym kraju. 

Pamiętnej jesieni gwardziści gromili u 
siebie przodowników. Nie czuli respektu 
przed, bardziej renomowanymi zespołami, 
wygrywając lub remisując nawet w me­
czach wyjazdowych. Oczywiście trafiały 
sie i porażki, lecz nie takie zaskakują-"? 
jak w tegorocznej rundzie .jesiennej.-

„Drużyna własnego podwórka" 

Taki przydomek nadali piłkarzom Gwar 
dii kibice w tej rundzie. Nic dodać, -nic 
ująć. Na 1? zdobytych punktów, tylko je­
den wywalczono w meczu wyjazdowym. 
Kibice to taki naród, który nie zadowala 
się punktami zdobytymi tylko przed wła­
sną widownią. Pragną również zwycięstw 
na boiskach przeciwników. „Jeśli zespół, 
potrafi w zdecydowany sposób roznieść 
pewnego siebie lidera — argumentują ki­
bice, to. dlaczego dostaje baty od drużyn 
słabszych, niżej notowanych w tabeli?" 

Jedyny punkt wywieziony • w tej run­
dzie z Wałbrzycha — to za . mało. Przy­
czyny 'pórazek w meczach wyjazdowych, 
muszą mieć jakieś uzasadnienie. 

Psychika czy taktyka? 

(  Uznajmy za pewnik, że umiejętności 
piłkarskich gwardzistom nie brakuje. O-
ponentów pówinny były przekonać wygra­
ne pojedynki z Arką. Motorem i Lechią — 
a więc trójką liderów. 

Ćo w takim razie było przyczyną pora­
żek 7. Zawiszą. Avią. Stoczniowcem, itp?. 
Poprzedniej jesidni. w jakże słabej dla 
gwardzistów rundzie, koszałinianie zdobyli 
5 punktów na boiskach przeciwników. 

Większość sprawozdawców komentując 
wyjazdowe jnecze Gwardii, podkreślała, o-
bronną taktykę koszalinian. Gra na remis, 
przy nie najlepszych 1  lin jar h obronnych, 
nie mogła przynieść spodziewanych pun­
któw. 

Być może., że przyczyny porażek tkwią 
w słabej odporności psychicznej . zawodni-
ków. Przykładem tego może • być nawet 
słaby mecz z Dębem w Koszalinie. Pierw­
sza bramka zdobyta przez gości zdeprymo 
wała gwardzistów. W tym przypadku po­
mogło własne boisko i publiczność. A na­
wy jazdach piłkarze muszą liczyć tylko na 
własne siły. Sił fizycznych nie brakówało, 
odporności — tak. 

A jednak lepiej... 
'Mimo że na początku wytknęliśmy dru­

żynie sporo błędów, wyrażamy generalną 
opinię, że zespół gra znacznie lepiej i doj­
rzalej niż w dwóch poprzednich sezonach. 
W. pierwszym sezonie wiele zespołów po 
prostu lekceważyło koszalinian; w drugim 
— gwardziści bronili się przed spadkiem; 
w trzecim — przeciwnicy znając już styl 
Gwadii z respektem odnosili s :ę do. nasze.! 
drużyny.'a mimo to koszałinianie są. w czo 
łówce. Jest to wynikiem wyższych umie­
jętności piłkarskich, otrzaskania się z II li 
gą, rozeznania wartości przeciwników, do­
brej'pracy szkoleniowej. 

Gwardia osiągnęła już pewien pułap, 
przestała być drużyną nieobliczalną, re­
prezentuje dobry łl-ligowy poziom," co 
zresztą1  podkreślali wszyscy . obserwatorzy 
spotkań. Jednak nie jest to szczyt możli­
wości gwardzistów. 

..Gra się tak, jak przeciwnik pozwala". 
Niestety, często jeszcze koszałinianie po­
zwalają przeciwnikom za dużo. Dostosowu 
ją się do ich stylu gry, chcą odnieść zwy 
cięstwo jak najmniejszym nakładem sił. 
Efekt — niekorzystny bilans bramkowy. 

Od bramkarzy do skrzydłowych 

Spróbujmy pokusić się o ocenę gry posz 
czególnych formacji. 

Zaczynamy od bramkarzy. Najbardziej 
doświadczony Małecki miał doskonale me* 
cze. ale czasami- zawodził (szczególnie 
spotkaniu ze Stoczniowcem). Jest to jed­
nak zawodnik rutynowany, dobrze dy.ryS1-1  

jący obroną. Szygenda broni jeszcze nierów 
no. ale to Wynik zbyt krótkiego przebywa­
nia na boisku.  Reyman — trzeci  bramkarz  
Gwardii, me bronił w rundzie jesiennej. 

Koszalińskiej obronie dostało się nier^' /-
od kibiców za szkolne błędy, niepewne inter 
wencje. • Po rundzie jesiennej, wydaje siS<-
że trenerzy (po wielu zmianach) ustabilizo 
wali zasadniczy trzon obronny. 

Najmniej zastrzeżeń było do stopera 
„wymiatacza", Szpakowskicgo. Równie do­
brze wypadł debiutant w zespole — FHt-
skota, ila on jeszcze duże braki techni'^-
ne, ale warunki fizyczne ambicja i ni?-
ustępl iwość wróżą temu zawodnikowi nie­
złą karierę. Grający ria lewi*) obronie Kla­
sk to obrońca ofensywny, często dele?0" 
wany do indywidualnego krycia. Przez ca­
ły. sezon grał -równo i był wyróżniający I1 1  

się zawodnikiem. Z obsadą prawego obroń­
cy były największe probiemy. Rudnic*1 '  
Kowalczyk,  Chwistek — Wszyscy- ci  zawód--
nicy mają swoje atuty, ale i wady. 

• Najsłabszą formacją  — naszym zdaniem 
— jest nadal/druga linia. • Mimo .pozyska­
nia tak wartościowego zawodnika jak , ) p" 
lesa, pomoc nie tworzy (jednolitej, rówr 'i 
fornjacji. Zawodnicy tej linii, nie -kierowali 
poczynaniami kolegów, często- grali bez ja­
kiejkolwiek myśli przewodniej. A przeć i 
każdy z zawodników (.Delega, Nowicki, Mi'*' 
Makowski, Kowalczyk) reprezentuje dob'-'e  

wyszkolenie indywidualne. Wydaje się, 
trenerów czeka najwięcej pracy właśnie 
z tą formacją. 

Wreszcie atak. Najlepszy strzelec gwardzi  
stów i jeden z lepszych snajperów II 
— Pałka, nadal utrzymuje się w wysok ^3 
formie. Jego walory- są' powszechnie zna­
ne; zaciętość, bojowość, szybkość, zaskakuj 
ce strzały; Gdyby- posiadał jeszcze lepsze ro 
zeznanie na boisku... _ 

Słabiej w'jesiennej rundzie grat Gilev-'1. 
ale ten zawodnik odczuwał kłopoty zdro­
wotne. Dobrze, wprowadził się do druży'Vv  

Okoński, coraz lepiej gra Błoch (najlepsza 
gra głowa w eęłej drużynie). Szczególni* 
cieszy dobra gra reprezentanta Polski .•1 I '  
niorów •— Okońskiego, wychowanka klubi'-

Jeśli mielibyśmy wymienić najsilniej??® 
pńnktv drużyny, to sa nimi niewątpli^.";* 
Małecki. Klasa. Mila, Szpakowski. Palka, 
wieki, Drleffa, Kowalczyk i Pluskota. 
' Nareszcie udało się trenerom wyszkolić 

dobre rezerwy. Do miejsca w pierwszej dru 
żynie kandyduje co najmniej 6 zawodników 
mogących w każdej -'chwili zastąpić niedy­
sponowanych kolegów. A dobra pozycja w.V.l 
ściowa przed rUndą wiosenną podwala szko 
leniowcom na wypróbowanie młodych 
wodników,, na budowanie drużyny przyszło 
ści. 

Nie zmarnować zimy! 

Tegoroczna przerwa w rozgrywkach bę­
dzie krótka. Spotkania II ligi rozooczna si*< 
już 29 lutego. Pozostały tylko niecałe trzy 
miesiące. Tego okresu nie wolno zmarno­
wać. Tym bardziej', że wiosenna runda i&st 
dla gwardzistów trudniejsza. Grają 1 tne-
czów na własnym boisku, a 8 na wyja­
zdach. W meczach -wyjazdovzych spotkają 
się z najtrudniejszymi przeciwnikami. 

Jesteśmy optymistami. Liczymy, że gwat 
dziści -prawią jeszcze sporo przyjemnych 
niespodzianek swoim kibicom. 

EDMUND BUBEL 

STANISŁAW FIGIEL 

ZYGMUNT SMALCERZ 
DRUGI W MONTREALU 

gry) — 220 kg (954-125 kg), a na czwartym: 
Oran (Panama) — 195 kg (80 -1-115 kg). 

W wadze kogucie,) sklasyfikowano dwu 
zawodników. Bułgar Kirów u.zyskai 235 kg 
(100+J35 . kg), a, .Brazyliiczyk De Sene — 
212.5 (92,5+120 kg). Dwaj pozostali zawód 
nicy w tej wadze — Polak .Korcz i Lastre 
(Kuba) — mieli nadwagę. . 

W piórkowej najlepszy rezultat osiągnął 

W Montrealu rozpoczęła się rywalizacje 
'reprezentantów Europy i Ameryki w pod­
noszeniu ciężarów. Pierwszego dnia zawo­
dów Zygmunt Smaleerz zajął drugie miej­
sce w wadze muszej; Polak uzyskał w dwu 

boju — 220 >g (97,5 + 122,5 kg). Zwyciężył 
Kuhańo/.yk Ca* vav«r; klóry w dwuboju 
ustanowi? rekord nanamefykański. Rezultat 
Casamayora —- 227,5 k.g (100-1-127,5 kg). Na 
trzecim miejscu uplasował się Szuecs (W"ą-

Bułgar Todorow;— 252,5 (115 + 137,5 kg) 
pr-/ed Changiem (Kuba) — 250 kg (107,5 + 
142,5" kg) i Santoyo (Meksyk) — .23,0 kg 
(1.00-1- I;JO ,kg). 

Po pierwszym dniu zawodów Kuropa zgro 
madziła 49 pkt. a Ameryka — 44. 


